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Henryka Sienkiewicza, powieść ju ­
bileuszową p. t.

„KRZYŻACY44
drukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ U E Z Ę D O m
E d y k t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona re­
skryptem wys. c. k. .Ministerstwa dla spraw 
kolejowych z 16 b. m. 1. 3680 rew izyalrasy 
i komisya stacyjna, dla projektowanej przez 
p. Stanisława Wysockiego kolei dowozowej 
dla ruchu towarowego od staeyi Cisny proje­
ktowanej kolei Łupków-Cisna do Kalnicy, od­
będzie się dnia 12 czerwca b. r. w Cisny.

Interesenci mogą zarzuty przeciw proje­
ktowi lub ewentualne żądania wnieść ustnie 
lub na piśmie w czasie komisyi.

Z c. k. Namiestnictwa.

L 43.550.
Obwieszczenie.

Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racicowej w Galicyi c. k. Kząd krajo- 
jowy w Czerniowcach rozporządzeniem z dnia 
14 maja b. r. 1. 8123 zniósł swe rozporzą­
dzenie z 14 listopada 1895 1. 18.958 (tu tej­
sze ogłoszenie z 25 listopada 1895 1. 96.275) 
tyczące się zakazu wprow adzana do Bukowi­
ny z Galicyi bydła rogatego, owiec, kóz i świń 
utrzymując tylko w mocy zakaz wprowadza-

LISTY LITERACKO-ARTYSTYCZNE
Z  W A E S Z A W Y .

(Wystawy obrazów : — portretowa, — Masło­
wskiego. — Spory w łonie prasy warszawskiej. — 
Nowe pokolenie dziennikarzów. Isiwci. 
Nowe powieści. —  Marrenowa. Orzeszkowa).

Mieliśmy w ostatnich czasach w W ar­
szawie kilka wystaw obrazów, na które warto 
zwrócić uwagę.

Przyszedł komuś pomysł bardzo dobry 
zebrać wszystkie wybitno jsze portrety od lat 
czterdziestu, znajdujące się w rękach prywa­
tnych i wystawić je na widok publiczny. Wy­
stawa daje dyletantom sposobność ogarnięcia 
naszego malarstwa portretowego.

Chronologicznie otworzył wystawę por­
tretów Ksawery Kaniewski, którego „Mianow­
ski," aczkolwiek malowany chłodno, trochę 
sztywnie, należy u nas do lepszych dzieł w 
tym kierunku. Widać w nim staranność sta­
rej szkoły.

Obok Kaniewskiego przypomniał się pu­
bliczności warszawskiej w idki m ajster w swoim 
rodzaju, twórca całego szeregu znakomitych 
portretów, nieodżałowany Simmler. Jego „puł­
kownik Fiszer," stary, typowy żołnierz polski 
z roku 1830 był prawdziwą ozdobą wystawy.

Naszego najznakomitszego portrecistę, 
Henryka Rodakowskiego, reprezentowało tylko 
jedno dzieło, nieco już pod werniksem zczer- 
nialy portret malarza Kaplińskiego, odznacza­
jący się żywością wyrazu i maestryą wyko­
nania.

Przedstawicieli szkoły starej, należą- 
Ce.i .już do przeszłości, dopełnili Leon Kapliń- 

i W ilhelm Leopolski.
Najwięcej miejsca zajęli na wystawie o- 

czywiście mistrzowie młodszego pokolenia, któ­
rych długi szereg rośnie z każdym rokiem. 
Widzieliśmy portrety : W ładysława Czachór-

nia tych zwierząt do Bukowiny z polityczne­
go powiatu lwowskiego.

Równocześnie zaś wzbronił tenże e. k. 
Rząd krajowy wprowadzać i przywozić świnie 
do Bukowiny z następujących pomorem świń 
dotkniętych powiatów Gąlicyi: Bochnia, Brze- 
żany, Husiatyn, Jasło, Jaworów, Przemyśl, 
Rudki, Sambor, Skałat, Staremiasto, W ieli­
czka i Zydaczów. .

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 27  maja.

Od pół roku przeszło wyspa K reta znaj­
duje się w stanie anarchii i wśród ogólnej 
ciszy jest ona jedynym punktem , zkąd docho­
dzą z dniem każdym coiaz bardziej niepoko­
jące wieści. Już w listopadzie roku zeszłego 
rozpoczęły się w otwartem polu orężne star­
cia pomiędzy wojskiem tureckiem a kierowa­
nymi ręką rewolucyjnego komitetu w Apoko- 
ronie powstańcami, których dostarczyła nieza­
dowolona ludność chrześciańska; powstańcy 
byli dobrze uzbrojeni, zajęli wszędzie oszań- 
cowane stanowiska, a z początku tak wiodło 
się źle wojskom tureckim, iż W. Porta wi­
działa się zniewolona, skutkiem usilnych na­
legań ówczesnego generał-gubernatora Kara- 
theodorego baszy, wysłać na wyspę znaczniej 
sze posiłki, które jednak nie zdołały zmienić 
położenia na korzyść Turcyi, jak się to poka­
zuje z najnowszych doniesień telegraficznych. 
W Konstantynopolu próbowano uspokoić Kre- 
tenczyków przez mianowanie nowego general­

skiego, W acława Szymanowskiego, Kazimie- 
rza A ^bw alskiego, Leopolda Horowitza, Leo­
na Wyczółkowskiego, Badowskiego, Gersona,

, a ’ Szyndlera, Alchimowieza, Andrychie 
wicza, Maleszewskiego, Kostrzewskiego, Śzpad- 
kows^ tego, Podkowińskiego, Wolskiego, Du­

szyńskiej, rysunki młodego, wielce utalento- 
rysownika Antoniego Kamieńskiego i 

S ' IlQych, mniej dotąd znanych arty?, 
s ow. JN te dostarczono tylko z pokoleń... star- 
szego. Murzynowskiego, Andrzeja Grabowskie-

1 .epy, zaś z młodszego. W itolda P ru ­
szkowskiego ł Boznańskiej

Gzaehórski odznacza się doskonałą mo­
dę acyą i akademiczną starannością, Szyma- 
nows i oryginalnością pojęcia, Badowski siłą, 
Dukszynska miękkością i ciepłym kolorytem.

amy j u£ w czern Wykierać. Nie po- 
larskich111̂  ^  s^ar^yó na brak talentów ma-

Do ciekawszych zjawisk w naszym świę­
cie malarskim należała także wystawa dzieł 
Masłowskiego, który wyróżnia się tem z po­
między swoich kolegów, że zawdzięcza wszyst­
ko snobie samemu. Wyszedłszy z warszawskiej 
szkoły rysunkowej, nie jeździł nigdzie za gra­
nicę, nie kształcił się pod kierunkiem gło­
śnych profesorów monachijskich lub paryskich. 
Ztąd nie ma naw et w pierwiosnkach jego ta­
lentu śladów cudzych wpływów, którym ule­
gają zawsze początkowo uczniowie Akademii. 
Był on od razu sobą, indywidualnością orygi­
nalną, szukającą własnych dróg.

®°?UIP^e si§, że a r ty s ta , któremu bra­
knie studyow prawidłowych, nie może być. 
odrazu skończonym technikiem. Masłowski do­
chodził sam na uciążliwej, mozolnej drodze 
prób i ekspei ;r,nentów do wyników, które wy- 
chowańcy Akademii biorą gotowe, bez żadne­
go wysiłku z rąk  profesorów. I  nic dziwnego, 
że dotychczasowa działalność Masłowskiego 
nos1 na sobie ślady w a lk , którym podlega 
każdy a r ty s ta , nie panujący jeszcze dostate­
cznie pad formą. Mimo to przemawia z jego 
utworów talent niepospolity, subjektywny, zaj­
mujący ową walką wewnętrzną, jak zajmuje 
każdy proces twórczy

gubernatora, a w dniach ostatnich W. Porta 
zezwoliła nawet na natychmiastowe zebranie 
się Zgromadzania narodowego, o co ludność 
kreteńska kołotała oddawna na próżno : 
rzeczy jednak na wyspie zaszły widocznie już 
zadaleko, skoro i to zarządzenie nie potrafiło 
skłonić komitetu rewolucyjnego do zaniecha­
nia zbrojnego ruchu. Chrześcianie, którzy bar­
dzo wiele ucierpieli skutkiem nędznej gospo­
darki tureckiej i samowoli urzędników, nie 
mają już dlatego samego żadnego zaufania do 
W. Porty, iz ta dotąd prawie nic nie uczy­
niła dla wprowadzenia w życie nadanego 
Krecie w r. 1868 za interwencyą mocarstw 
statutu organicznego, kióry zapewniał wyspie 
szeroką autonomię i dawał nadzieję, że su­
miennie wykonany może przyczynić się bar­
dzo do materyalnej i intelektualnej poprawy 
stosunków. S tatut ten pozostał dotąd na pa­
pierze, pomimo, iż urgowano o niego w arty­
kule trzynastym traktatu berlińskiego i że z 
powodu jego niewykonania wybuchło w roku 
1889 wielkie powstanie na Krecie, które o 
mało nie stało się przyczyną groźnych kom- 
plikacyj wojennych. Już to nad Złotym Ro­
giem mają nieprzepartą odrazę do wszelkiego 
rodzaju reform. Od wielu miesięcy dyploma- 
cya europejska w Konstantynopolu nalega na 
W. Portę, aby raz przecie zabrała się szcze­
rze do przeprowadzenia reform adm inistracyj­
nych w różnych prowincyaeh ogromnego pań­
stwa-. W. Porta słucha cierpliwie, nawet po­
takuje, lecz ma pod ręką zawsze jakiś wy­
bieg na usprawiedliwienie swojego kunktator­
stwa. To zajęta jest innem i ważniejszemi spra­
wami, to nie ma pieniędzy, to znowu musi 
się liczyć z usposobieniem ludności mahome- 
tariskiej, to wreszcie zasłania się brakiem 
wśród ehrześcian uzdolnionych urzędników, 
na których możnaby liczyć bezwarunkowo. 
W prawdzie w ostatnich tygodniach ogłoszono 
za energicznem wdaniem się dyplomacyi buł-

Jak  przedwcześnie zgasły Podkowiński, 
jak Jacek Malczewski, Antoni Piotrowski, F a­
ła t i Wojciech Kossak jest Masłowski znako­
mitym rysownikiem. Wyraża on bez trudu 
zapomocą rysunku ruch i życie, przyniósł on 
z sobą poczucie rysunku na świat.

Ale i nad kolorytem zaczyna już Ma­
słowski panować. Dowodem jego „Poranek," 
„W nętrze lasu sosnowego," „Staw w połu­
dnie" i inne, źe umie podpatrywać barwy w 
naturze i odtwarzać je  z wielką siłą. Głównie 
jego studya pejzażowe zwracają na siebie u- 
wagę znawców wytworniejszych. Przyroda zaj­
muje go; stara się on wniknąć w jej duszę, 
pochwycić jej oblicze, pogłębić ideę m alar­
ską, w czem przewyższa wielu ze swoich ko­
legów.

Prasa warszawska, która po kampanii 
„czwartego kw artału" odpoczywała kilka mie­
sięcy snem wydawcy, obliczającego prenum e­
raty, zaczęła się od pewnego czasu znów ru­
szać. Po Nowym Roku nastaje w naszych cza­
sopismach zwykle taka cisza, jak  gdyby się 
Cały rozum dziennikarzów wysilił na redakcyę 
prospektów. Żadnych zapowiedzi, odezw, pro- 
gramatów.... Obiecywane poprawki, zmiany, 
ulepszenia idą na drzemkę , by się znów pod 
jesień przebudzić. Na razie panuje taka cisza, 
iż zdaje się, że prasa zapadła w letarg. Tym­
czasem padnie gdzieś jakiś strzał niespodzie­
wany i harm ider zaczyna się na nowo.

Tym razem padły strzały prawdziwe, 
nie papierowe, lecz rewolwerowe i zgasło je ­
dno młode życie.

Wychodzi u nas pisemko humorysty­
czne p. t. M ucha, redagowane przez p. W ła­
dysława Buchnera, którego nazwisko nic wię­
cej nie mówi. Nie jest to ani literat z zawo­
du ani publicysta, bo jego dzieł nikt nigdy 
nie widział, lecz właściwie handlowiec, urzę­
dnik w jakimś kantorze kupieckim, który pi­
suje w chwilach wmlnych od zajęć prakty­
cznych mniej lub więcej dowcipne wierszyki. 
Miał trochę pieniędzy, nabył koncesyę na pi­
smo i zrobił się. redaktorem. Takich u nas 
więcej, na nieszczęście bowiem prasy nie żądają

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohra, 
uliea Karola Ludwika 1. 9; we Franoyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

garskiej szereg reform dla Macedonii, lecz te nie 
zadowoliły wcale ludności chrześciańskiej w 
tej prowincyi, w Sofii zaś wywołały wielkie 
rozczarowanie, nie spełniają bowiem ani w 
części tych obietnic, jak ich  nieszezędzono ks. 
Ferdynandowi i bułgarskim mężom stanu 
podczas ich niedewnego pobytu w Konstan­
tynopolu. Zaczekać teraz należy, jak daleką 
będzie droga od publikowania reform do ich 
rzetelnego przeprowadzenia.

Go się tyczy wypadków na Krecie, to 
chociaż z wielu stron stwierdzają ich niebez­
pieczny charakter, nigdzie w Europie nie wy­
wołują, jak to było dawniej, jakiegobądź za­
niepokojenia. Nawet w Atenach, gdzie naj­
żywiej interesują się tem wszystkiem co się 
dzieje na wyspie i gdzie każde tam wstrzą- 
śnienie znajdowało zazwyczaj silny odgłos i 
poruszało umysły ludności, zachowują się teraz 
biernie uważając wypadki kreteńskie za spra­
wę lokalną, mogącą wprawdzie sprawić wiele 
kłopotów Turcyi, niezdolną wszakże sprowa­
dzić groźniejszych zawikłari.

Reforma wyborcza w Izbie 
panów.

Izba panów Rady państwa odbędzie ju ­
tro posiedzenie, a na porządku dziennym te­
go posłodzenia znajdują się przedłożenia w 
sprawie reformy wyborczej.

Sprawozdanie specyalnej komisyi Izby 
wyższej o tej reformie, rozesłano w sobotę. 
Kończy się ono wnioskiem o przyjęcie obu 
projektów ustaw w niezmienionej osnowie, 
tak jak wyszły z obrad Izby posłów. Sprawo­
zdanie to, podpisane przez ks. A lfreda Liech- 
tensteinajako przewodniczącego komisyi a przez 
szefa sekcyi Inam a-Sternegga jako referenta,

dotąd od redaktorów kwalifikacyi literackich 
lub publicystycznych.

Nasi humoryści znajdują się w położe­
niu trudnem , ogarniają bowiem z powodów 
niezależnych od nich tak małe, ciasne kó­
łeczko m ateryału satyrycznego, iż dziwić im się 
nie można, gdy przekroczą czasami granice 
taktu. Cała, gdzieindziej tak bogata dziedzina 
życia politycznego i znaczna część zjawisk 
społecznych nie podlega krytyce bLżącej. 
W braku materyału żywotnego obrabiają nasi 
humoryści głównie żydów na wszystkie boki 
i nicują drobne plotki brukowe. Zdolniejsi 
z pomiędzy nich, wykształceńsi, wytworniejsi, 
jak W łodzimierz jPląskowski długoletni re­
daktor K uryera  Świątecznego, Klemens Ju ­
nosza i inni, umieją nawet z błahostki wy­
cisnąć jakieś uogólnienie i utrzymać się w gra­
nicach humoru, uieobrażejącego osobistości. 
Mniej zdolni, wykształceni i wytworni u- 
prawiają najłatwiejszy rodzaj humoru, mia­
nowicie" paszkwilowy, rzucający się nie na 
rzecz, lecz na ludzi.

Do specyalności M uchy  należało mię­
dzy innemi przekręcanie cudzego nazwiska. 
Jest to prosty nietakt, nieprzyzwoitość płytkich 
głów i złego smaku, którą człowiek wytraw­
niejszy pomija milczeniem, nio przywiązując 
do niej żadnej wartości. Ale temperament 
krewki, biorący komeraże światków humory­
stycznych zbytecznie do serca, nie lubi igraszki 
ze swojego nazwiska, czemu się zresztą dziwić 
nie można.

Taki temperament krewki, przedrażfiwy, 
znalazł się u nas w osobie p. Grajnerta, mło­
dego terminującego dopiero dziennikarza,^ sy­
na zasłużonego redaktora Zorzy, p. Józefa 
G rajnerta. Czując się dotkniętym dziecinną 
zaczepką M achy, p. Grajnert zażądał sprosto­
wania, a gdy mu tego odmówiono, postano­
wił wymierzyć sobie satysfakcyą doraźną na 
osobie p. Buchnera. Przyszło do bójki, która 
zakończyła się tragicznie: p. Buchner, bro­
niąc się, zastrzelił p. Gra.inerta.

Znaczna częśc Drasy warszawskiej sta­
nęła po stionie p. Buchnera, niejeden bo­
wiem z naszych redaktorów nadużywa swo-



łość i pozostaje w harm onii z inneini pod­
stawami naszego życia konstytucyjnego a zwła­
szcza także z praw nem i podstawami reprezen- 
tacyj krajowych. Można też dać wyraz na­
dziei, że ten nowy krok w rozwoju konstytu- 
cyi, czyniąc zadość uprawnionym życzeniom 
ludności, tworzyć będzie na czas dłuższy wy­
starczającą podstawę dla praktycznego zainte­
resowania sig ludności życiem politycznem a 
w każdym razie bgdzie stanowczą wytyczną 
dla ewentualnych przyszłych reform. Jest też 
nadzieja, iż także ten nowy etap w rozwoju 
politycznego prawa wyborczego wyjdzie na 
korzyść Państwa i przyczyni sig do rozwinię- 
cia ogólnej moralności oraz do rozbudzenia 
żywych patryotycznych uczuć u ogółu lu ­
dności.

Uroczystości koronacyjne 
w Moskwie.

Najj. Cesarz Franciszek Józef nadesłał 
na ręce austro-wggierskiego ambasadora ks. 
L iechtensteina własnoręczne pismo dla cara, 
w którem składa mu w najserdeczniejszych 
wyrazach życzenie z powodu koronaeyi. Car 
otrzymawszy o tern wiadomość, zaprosił n a ­
tychm iast do siebie ks. Liechtensteina. Ksią­
żę wraz ze wszystkimi członkami ambasady, po­
dążył w sześciu złoconych, galowych, po- 
szóstnych karetach do Kremlu. —  Car przyjął 
członków ambasady w sali Aleksandryjskiej. 
Ks. L iechtenstein doręczył carowi list, a n a ­
stępnie w krótkiej przemowie dał wyraz swoim 
osobistym uczuciom z okazyi koronaeyi. Car 
podziękował najserdeczniej, zapewnił o swoich 
uczuciach dla Najj. Cesarza Franciszka Jó ­
zefa i jeszcze raz wyraził najżywsze współ­
czucie z powodu śmierci Arcyksięcia Karola 
Ludwika

Potem wręczył ks. L iechtenstein  swe 
nowe listy uwierzytelniające i przedstawił ca­
rowi wszystkich członków ambasady, z który­
mi car rozmawiał.

Dzień wczorajszy, jako dzień koronaeyi 
powitano 21 wystrzałami arm atnim i. Osobi­
stości, przeznaczone do uczestniczenia w po­
chodzie koronacyjnym do soboru Uspienskie­
go, zebrały się przed godziną 8 w pałacu 
kremliriskim. Na drodze ustawiono gęsto szpa­
lery wojsk ze sztandarami i chorągwiami. Kie­
dy wszystko było już do pochodu przygoto­
wane, zawiadomił o tern wielki marszałek ca­
ra, poczem car i carowa weszli do sali tro ­
nowej i zasiedli na tronach pod baldachimem. 
Na sygnał dany trąbam i i rogami przez or­
kiestrę trębaczy, rozpoczął się pochód do so­
boru. Poprzedzał go pluton kawalergardów, 
dalej szli paziowie, dwaj mistrze ceremonii z 
berłami, głowy miast, deputaci w ks. F in ­
landzkiego, urzędnny gubernialni, komendant 
m. Moskwy, Uniwersytet, ministerstwo dwo­
ru, deputaci wojsk kozackich, gubernialni 
marszałkowie szlachty, generałowie, oberpro-

kurator synodu, członkowie rady państwa, 
dwaj wielcy mistrze ceremonii koronacyjnej z 
buławami, wielki mistrz ceremonii z buławą, 
ciwaj heroldowie. Za nim i wyznaczeni do te­
go dygnitarze nieśli godła carskie, miecz pań­
stwa, godło państwa, pieczęć państwową, jab ł­
ko carskie, berło, koronę carską małą i wiel­
ką. Za plutonem kawalergardów postępowali 
marszałkowie dworu, a wreszcie w. marszałek 
z buławą. Za nim  car w otoczeniu ministrów 
domu carskiego i wojny, kilku generał-adju- 
tantów oraz dowódcy pułku kawalergardów. 
Za carem szła carowa, mając po bokach dwóch 
asystentów. Od t. zw. krasnych schodów nie­
siono nad carstwem baldach im , którego 
sznury i rękojeści trzymało 32 generał-adju- 
tantów. — Szlachta rodowa rossyjska i plu­
ton kawalergardów zamykały pochód.

Carstwa, wstępujących w progi katedry, 
gdzie zebrali się już książęta zagraniczni, nad­
zwyczajne poselstwa, ciało dyplomatyczne i 
inne osoby zaproszone, powitał metropolita 
moskiewski krótką mową, metropolita peters­
burski dał im krzyż do pocałowania, a kijo­
wski pokropił święconą wodą. Po wejściu do 
świątyni zasiedli car i carowi na tronach, 
około których ustawili sig wszyscy dygnitarze 
według przepisanego ceremoniału.

W tedy rozpoczął się akt koronaeyi. Me­
tropolita petersburski wszedł na górny piede­
stał tronu i zwrócił się do cara o przeczyta­
nie głośno wyznania wiary prawosławnej. Po 
przeczytaniu ewangelii metropolita petersbur­
ski i kijowski na dwóch poduszkach podali 
carowi purpurę cesarską, który ją  włożył na 
siebie wraz z brylantowym łańcuchem  orderu 
św. Andrzeja. Następnie metropolita peters­
burski przeżegnał cara znakiem krzyża, a po­
łożywszy na jego głowie ręce, odmówił prze­
pisane modlitwy, poczem car włożył swą ko­
ronę na głowę, w prawą rękę ujął berło, a 
w lewą jabłko i usiadł na tronie. Wówczas 
podeszła carowa i uklękła przed swym mę­
żem, który zdjąwszy koronę, dotknął nią gło­
wy carowej, poczem włożył na jej głowę ma­
łą  koronę, a wkrótce potem włożył na nią 
purpurę i łańcuch orderu św. Andrzeja. Gdy 
carowa powróciła do swego tronu, car pono­
wnie ujął w ręce berło i jabłko, poczem pro- 
todyakon, wygłosiwszy całkowity tytuł cara, 
wzniósł okrzyk długolecia dla cara i carowej, 
śpiewacy odśpiewali trzykrotnie „Mnohaja li­
ta" a równocześnie wśród bicia we wszystkie 
dzwony dano 101 wystrzałów armatnich. 
Wówczas duchowieństwo i świeccy dostojnicy 
oddali trzykrotny pokłon carowi.

Kiedy um ilkły dzwony i wystrzały, a 
duchowieństwo odprawiło dalsze przepijane 
modły, car i carowa zeszli z tronu i po roze­
słanym przez gubernatora moskiewskiego kar­
mazynowym aksamicie przeszli do wrót car­
skich, gdzie metropolita petersburski dokonał 
aktu namaszczenia cara, a następnie carowej. 
Po namaszczeniu przyjęli cara i carowa ko­
munię, poczem powrócili napowrót do tronu 
i zasiedli na nim, a po przyjęciu powinszo- 
wań, w przepisanym ceremoniałem pochodzie

rozbiera naprzód ogólne punkta wytyczne, 
które każą Izbie panów uznać rozszerzenie 
prawa wyborczego za konieczność. Sprawo­
zdanie mówi: „Zarówno porównanie z inne- 
mi państwam i cywilizowanemi, jak  także n ie­
zaprzeczony postęp, jakie uczyniły w ostatnich 
dziesiątkach lat, koła ludności, dotychczas od 
prawa wyborczego wykluczone, w kierunku 
kulturnym , zwłaszcza zaś pod względem swych 
ekonomicznych zdobyczy oraz politycznej i so- 
cyalnej świadomości: wyrobiły przekona­
nie, iż nie byłoby rzeczą słuszną odmawiać 
dalej tych kołom ludności czynnego udziału 
w tworzeniu reprezentaeyi ludowej. A  także 
zwiększone ciężary, które rosnący ciągle osbzar 
państwowej działalności nakłada nieodzownie na 
ludność, nadzwyczajnie wzmożona intenzywność 
państwowej działalności we wszystkich sferach 
połecznego i ekonomicznego życia i silniejsze w 
skutek tego pociąganie wszystkich kół ludności 
do spełniania publicznych zadań: czynią to 
przykazaniem sprawiedliwości, aby tym ko­
łom ludności zapewnić najeiem entarniejsze po­
lityczne prawo czynnego wyboru". Następnie 
mówi spiay/ozdanie, że jest rzeczą pra­
ktycznej sztuki rządzenia państwem o to się 
starać, aby tkwiące w ludzie siły same na 
siebie w duchu ładu i porządku oddziaływa­
ły, by nieuniknione kontrasty i rywalizacye 
nie urosły do rozmiarów poważnych zatargów 
życia publicznego, lecz m iały zawsze legalną 
reprezentacyę i uprawniony wyraz. Ta myśl 
jest także przewodnią zasadą reformy wybor­
czej przez Rząd w październiku r. z. do par­
lam entu wniesionej i tern też projekt tej re­
formy różni się od innych, poprzednich pro­
jektów ustaw. Wobec tego specyalna komisya 
Izby wyższej przyłączyła się bez zastrzeżeń 
do przyjętej już przez Izbę posłów zasady po­
wszechnego głosowania. Sprawozdanie podno­
si dalej potrzebę wytrwania także przy do­
tychczasowej reprezentaeyi interesów oraz wy­
jaśn ia  względy, dla których komisya postano­
wiła pozostawić §. 41 stanowiący o tajnem 
głosowaniu przy właściwych wyborach (t. j. nie 
przy prawyborach), w brzmieniu uchwalonem 
przez Izbę posłów. Komisya wywodzi, że wy­
borcy, którzy wyszli z prawyborów, stoją pod 
względem kulturnym  wyżej niż ogół prawy- 
borców i nawet w tych krajach, gdzie wybo­
ry ustne obecnie jeszcze wobec stopnia wy­
kształcenia ludności mogą być uzasadnione, 
względy te nie mają już ogólnego charakte­
ru. Komisya obstaje przy obecnej osnowie 
§. 41 tern bardziej, iż chodzi o rychłe dopro­
wadzenie ustawy do skutku.

W  końcu podnosi sprawozdanie, że prze­
prowadzenie obu myśli zasadniczych reformy 
wyborczej (t. j. utworzenia kuryi powszechnego 
głosowania i utrzym ania w mocy reprezenta- 
cyi interesów) nastąpiło w sposób najzupełniej 
odpowiedni (durchaus m  fachgemdsser IVeise) 
a w szczególności włączenie tak bardzo rozszerzo­
nego prawa wyborczego w system dotychczaso­
wy przeprowadzono ostrożnie i rozważnie. 
Także i w nowej postaci przedstawia ordy- 
nacya wyborcza do Rady państwa zwartą ea-

jej władzy, załatwiając na łamach pisma ra­
chunki osobiste. A  ponieważ na złodzieju 
czapka zawsze gore, przeto broniąc p. Buchnera, 
bronili redaktorowie siebie.

Rozumie się, że kogo napadają, temu 
przysługuje prawo obrony. N ikt nie ma po­
trzeby pozwolić się bić bezkarnie. Ale nikt 
też odważny nie strzela do człowieka, który 
idzie na niego z gołą pięścią, bez broni, bez 
kija nawet, z jedną tylko ręką (p. G rajnert 
m iał drugą suchą), zwłaszcza, gdy się napad 
odbywa w jasny dzień, w mieszkaniu na­
padniętego. W ystarcza w takim razie wezwać 
do pomocy służbę, lub zamknąć się w mie­
szkaniu. Cudze życie warte zresztą choćby 
niew innie odebranego szturchańea. Prawdo­
podobnie stracił p. B uchner przytomność, 
inaczej bowiem nie byłby zabijał człowieka, 
który nie m ógł być dla niego groźnym. Za­
bójstwo jest zawsze zabójstwem i nie należy 
do wspomnień miłych. Nawet zabójstwo, speł­
nione w pojedynku, w rozprawie legalnej, nie­
pokoi sumienie wrażliwsze. Może ten smutny 
wypadek nauczy naszych humorystów więcej 
taktu i omijania spraw natury prywatnej.

Sprawa Grajnerta i Buchnera wprawiła 
oczywiście w ruch mnóstwo piór, jak  inaczej 
być nie mogło. Posypały się i sypią się do­
tąd artykuły, rozbierające kulisy dziennikar­
skie, rozprawiające o godności prasy, o jej 
przywilejach, zadaniu i t. d.

Jest to wszystko słoma dawno wymło- 
cona i zupełnie bezużyteczna, jedyną bowiem 
dźwignią godności wszelkich korporacyi była 
zawsze godność osobista jej członków. Dzien­
nikarz dobrze wychowany, należący obycza­
jami swoimi i upodobaniami do lepszych 
sfer towarzysirich, nie przekroczy nawet w po­
lemice granic dozwolonych i nie będzie się 
rzucał na cudze nazwisko, nie będzie zaglą­
dał do cudzych spraw pryw atnych, nie bę­
dzie, słowem, plotkarzem wścibskim, n a trę t­
nym, brutalnym  . trywialnym. Zaś gbura i 
głupca nie nauczą niczego artykuły choćby 
najlepiej napisane.

Starsza prasa warszawska odznaczała się 
dobrym tonem i smakiem. Nawet pozytywi­

ści, brawujący swojego czasu tężyzną, tem pe­
ram entem , usiłowali utrzymać się w grani­
cach krytyki publicznej, obrażając bardzo 
rzadko osobiście. Szło im o rzecz samą, a nie 
o jej wykonawców, o jej przedstawicieli 
chwilowych. Ten i ów podniósł czasem głos 
zbytecznie, posłużył się argum entem  niew ła­
ściwym, powiedział rzecz przykrą, lecz, gdy 
ochłonął, żałował i starał się krzywdę na­
prawić.

Te dobre czasy minęły. Do prasy we­
szło w ostatnich czasach mnóstwo osobistości, 
które byłyby może bardzo dobrymi kupczyka­
mi, urzędnikam i pocztowymi, golarzami, akto­
rami prowincyonalnymi lub czemś w tym 
guście, ale nie mają żadnego prawa do zabie­
rania głosu w sprawach publicznych. Nie 
wniósłszy do dziennikarstwa, ani talentu, ani 
wykształcenia, ani wykwintniejszych tradycyi 
duchowych, posiadając tylko pospolity spryt 
handlarski, obniżają ci rzemieślnicy redakcyj­
ni poziom etyczny i umysłowy prasy war­
szawskiej, która świeciła długo przykładem 
nie w samej tylko Polsce. W inni tu głównie 
wydawcy, którzy patrzą od lat kilku nie na 
wartość roboty, lecz na jej taniość. Kto tań­
szy, ten lepszy, kto stawia niższe warunki, 
ten zabiera miejsce zdolniejszemu, wykształ- 
ceńszemu. Taki tan. dziemńirarz odbije sobie 
swą taniość w sposób inny, nieznany da­
wniejszym publicystom, na czem cierpi oczy­
wiście godność prasy.

Potrzeba znów jakiegoś Herkulesa, któ­
ryby wymiótł porządnie stajnie Augiasza. Ro­
botę tę zaczęła N iw a , redagowana przez pp. 
Drzewieckiego i Nowickiego, a zaczęła ją  z 
wielkim rozmachem.

Wyszedłszy z rąk młodozachowawców, 
których była przez czas dłuższy głównym or­
ganem, N iw a  tułała się przez la t kilka, jak 
sierota, pozbawiona opiekuna. Zmieniała dwa 
razy właścicieli i redaktorów, nie zwraca­
jąc na siebie niczyjej uwagi. Dopiero redakeya 
ostatnia wraca jej powoli dawne stanowisko, 
łącząc niezwykłą od /agę cywilną ze zręcz­
nością i znajomością fachu. N iw a  jest znów I 
czytana, komentowana i nienawidzona, nie-1

nawiść bowiem idzie śladem wszelkiego po­
wodzenia. Zbyt krótko jeszcze istnieje N iw a  
pod nową redakcyą, by można o niej wydać 
sąd stanowczy. Początki jednak zapowiadają 
się bardzo dobrze i wróżą odrodzonemu pismu 
żywot długi i pożyteczny.

Nasza literatura powieściowa przecho­
dzi powoli na swoje nieszczęście w ręce ko­
biet. hi a dziesięć nowych powieści, wyszło 
siedm z pod piór niewieścich. Zaczyna się i 
u nas dziać to samo, co się już w Anglii 
stało. Tańsza produkeya niewieścia wypy­
cha z felietonów czasopism droższą robotę 
męską.

Wiadomo, że stosunek mężczyzny do ko­
biety jest niewyczerpaną kopalnią pomysłów 
dla belletrysty, a zwłaszcza dla belletrystek. 
Po za miłością płciową nie znają one zwykle 
tematów, godnych talentu artystycznego.

Wiecznie młoda i zawsze piękna miłość 
stworzyła już tysiące powieści, dramatów, ko- 
rnedyi i poematów, a mimo to dostarcza sztu­
ce ciągle nowego m ateryału. Bo chociaż się 
miłość nie zmienia, zmieniają się warunki 
zewnętrzne życia, poglądy, wyobrażenia i 
ideały samej chwili. Nowe tło wytwarza nowe 
sytuacye.

Miłość naszych czasów jest praktyczna 
i histeryczna, jak ludzie drugiej połowy do­
gorywającego stulecia. Nie ma w niej ani 
poezyi ani siły romantyków. Rozważna, li­
cząca się z m ateryalną stroną wspólnego po­
życia dwoiga ludzi, nie bierze ona przeszkód 
z gwałtownością wszechwładnego instynktu.

Bardzo dobrą ilustracyą tej miłości jest 
powieść pani W aleryi Marrene-Moszkowskiej 
p. t. „Przeciw prądowi".

Kocha się dwoje młodych ludzi, W a­
cław i Regina. On jest synem wdowy po 
wyższym urzędniku, ona córką obywatela 
ziemskiego. On wnosi do związku tylko mi- 
ość, ona znaczny posag. Więc wszystko w 
porządku. Będą mieli na to, aby się kochać 
bez przeszkody.

Ale nie o to szło autorce. Chciała ona 
pokazać jak wygląda miłość nowoczesna bez 
gotówki. W tym celu odebrała narzeczonym

powrócili do pałacu Kremlińskiego. Fowro 
towi towarzyszyło bicie w dzwony i 101 wy 
strzałów arm atnich.

Po przybyciu do pałacu odbyła się uczta 
carska w sali granowitowej. Podczas niej 
wielcy podczaszowie przy dźwięku trąb wzno­
sili toasty. Gdy wzniesiono zdrowie cara za­
grzmiało 61 wystrzałów, zdrowie carowej- 
wdowy i carowej wychylono przy 51 wy­
strzałach, zdrowie domu carskiego przy 31 
wystrzałach, a zdrowie osób duchownych i 
wszystkich poddanych przy 21 wystrzałach 
arm atnich.

Po ukończeniu uczty pokoronacyjnej i po 
oddaleniu się carstwa z sali tronowej, osoby 
zaproszone osoDnymi listami dworu carskiego, 
zasiadły do obiady w urządzonych na ten cel 
namiotach w dziedzińcu pałacu krem liń­
skiego.

W czorajszym uroczystościom towarzy­
szyła wspaniała pogoda. Tysiączne tłum y ze­
brały się koło soboru Uspieńskiego i wzno­
siły ciągle okrzyki: h u r ra !

W przeddzień koronaeyi odbył się ban­
kiet na cześć zagranicznych dziennikarzy u- 
rządzony przez komitet rossyjskich dziennika­
rzy, w skład którego wchodzili między inny­
mi : Komarow, redaktor Sivieta, Suworin, re­
daktor Noiooje W re m ia , Stanisław Propper, 
redaktor B irś. W ied. W  bankiecie wzięło u- 
dział 520 osób, między teini kilkanaście pań 
poświęcających się zawodowi dziennikarskie­
mu. Z obcych najliczniej reprezentowaną była 
prasa francuska. Z Ameryki przybyło wielu 
pierwszorzędnych rysowników i reporterów.

Podczas bankietu wznoszono tylko ofi- 
cyalne toasty, wszystkie w języku francuskim. 
Generał Komarow wzniósł toast na cześć cara 
Mikołaja, a Suworin na cześć naczelników 
wszystkich państw, reprezentowanych przez 
obecnych dziennikarzy. Obiad zakończył się 
improwizowanym koncertem, w którym wzięli 
udział pierwszorzędni śpiewacy opery peters­
burskiej i moskiewskiej.

Autografy najwybitniejszych przedsta­
wicieli prasy zagranicznej zebrano w albumie, 
które przez ministerstwo domu cesarskiego 
wręczone zostanie carowej na pamiątkę koro- 
nacyi.

W edług pierwotnych dyspozycyj, posel­
stwo papieskie miało przyjechać do Moskwy 
dnia 28 b. m. t. j. we czwartek. Tymczasem 
dyspozycye zmieniono i poselstwo przybyło 
tam już wczoraj wieczorem, a dzisiaj ma być 
na uroczystej audyencyi u cara i carowej. 
W skład poselstwa wchodzą Monsignor Agliar- 
di, tajny szambelan ks. Oroy, prałat papieski
ks. Belmonte, monsignor Tarnassi, tajny szam- 
belen hr. Sulzzo i członek papieskiej gwar- 
dyi szlacheckiej hr. Carpegno.

Program  dnia dzisiejszego obejmuje': 
Składanie^ życzeń carstwu, wielki obiad dla 
duchowieństwa i dostojników państwowych 
pierwszych dwóch klas] w pałacu Granowhym 
i iluminacyę.

W Petersburgu odbędzie się dzisiaj uro­
czyste posiedzenie dumy (rady miejskiej). Na

majątek. Ojciec panny, wdawszy się w spe- 
kulacye, traci całą fortunę i umiera.

W życiu rozrywają zwykle takie nie­
szczęśliwe wypadki związek dwóch serc. Cza­
sami bywa jednak inaczej, a wówczas zaczy­
na się bardzo pospolita, licha, szara tragedya, 
bolesna szarpanina człowieka z ubóstwem, 
które nie sprzyja uczuciom wytworniejszym.

Bohater pani Marrenowej nie z^ywa z 
Reginą, lecz żenić się z nią nie może, bo nie 
ma własnego gniazda. Będą pracowali, cze­
kali, aż sobie to gniazdo uścielą....

Młodzi ludzie, którzy nie mają żadnego 
wyobrażenia o trudzie życia ubogiego, wierzą, 
iż wszystkie ręce wyciągną się do nich i po­
mogą im do utworzenia własnego ogniska do­
mowego. Wszakże czytali, słyszeli tyle o 
„szlachetności pracy", o jej znaczeniu społe- 
cznem i etycznem. Więc dość, by chcieć pra- 
cy, by jej mieć w bród.

Biedacy nie i ćedzą, iż praca nie czeka 
na dyletantów, bo w społeczeństwie cywili- 
zowanem jest wszędzie, w każdym zawodzie 
więcej rąk dobrze przygotowanych, aniżeli 
ich potrzeba. Przeto nie dość wnieść do p ra­
cy dobrą chęć. Trzeba ją umieć znaleść, a 
do tego potrzeba cierpliwości i częstokroć 
pazurów drapieżnego, bezwzględnego zwierzę­
cia. W alka o byt nie była nigdy poematem 
sentym entalnym .

Nie wiedzą także biedacy, że praca by­
wa czasami niesłychaną przykrością, bo roz­
dają ją  ludzie różnych pochodzeń, różnego 
stopnia wykształcenia i rodzaju wychowania. 
Gdyby się z majątkiem łączyły: rozum, takt, 
sprawiedliwość, dobroć, pobłażliwość i cnoty 
inne, szanujące cudzą niedolę, byłaby praca 
rzeczą przyjemną. Ale pieniądz jest często 
brutalnym  parweniuszem i bezlitosnym wyzy­
skiwaczem. Ciągnąc z pracy znaczne procen­
ta, m altretuje ją.

Tę sm utną mądrość życia, która obrzy­
dza z czasem tkliwe uczucia i wykwintne 
pragnienia, ilustruje M arrenuwa całym szere­
giem scen, wziętych z rzeczywistości. Pro­
wadzi ona swojego utrapionego bohatera do 
biur redakcyi, do gabinetów dyrektorów ko-



koszta uroczystości koronacyjnych w Peters­
burgu asygnowata duma 50.000 rubli, z któ­
rych połowę przeznaczono na dar dla car­
stwa , składający się z ikon świętych i 
ehleba i soli. Na trzydniowe zabawy ludowe 
z tej sumy przeznaczono 11.000 rubli.

Z Francyi.

W dwóch państwach obchodzą z równą 
niemal okazałością koronacyę cara Mikołaja 
mianowicie w Rossyi i w republikańskiej 
Francy:, która w sposób aż do śmieszności 
niemal posunięty manifestuje swoją radość i 
swoje służalstwo. Depesze z Paryża brzmią 
echami wesela, szału i upojenia, odbywają się 
bezpłatne widowiska, dziękczynne nabożeń­
stwa, jednem  słowem manifestacye, któremi 
rząd republiki i lud francuski chcą okazać po­
tężnemu władcy północy swoją ufność i bez­
graniczną miłość.

Z powodu uroczystości koronacyjnych w 
Moskwie odbyło się przedwczoraj w wielkiej 
operze bezpłatne przedstawienie przy udziale 
olbrzymiego tłum u publiczności. Operę, oraz 
wiele domów ozdobiono flagami o barwTach 
francuskich i rossyjskich.

M inister wojny zarządził, aby w dzi­
siejszym d n iu , dla uczczenia odbywającej się 
w Moskwie koronacyi, wojska były wolne od 
służby, dalej kazał rozdzielić pomiędzy żoł­
nierzy pewną ilość wina i złagodził kary dy­
scyplinarne. W skutek prośby wychowTańców 
rossyjskich szkół Wojskowych, uwolniono dziś 
od nauki także uczniów francuskich szkół woj­
skowych.

Prezydent Rzeczpospolitej francuskiej 
Faure przybył wczoraj do Amboise, gdzie 
był obecny przy odsłonięciu biustu senatora 
Guinota, poczem udał się do Tours. Tu przyj­
mował w prefekturze przedstawicieli władz. 
Podczas przedstawienia duchowieństwa, jeden 
z dygnitarzy kościelnych miał do Faure’a 
przemowę, w której zaznaczył, iż duchowień­
stwo posłuszne Papieżowi, pozostało uległe 
Rzeczypospolitej i będzie prosiło Boga, aby 
błogosławił usiłowaniom prezydenta około po­
dniesienia powagi i honoru Rzeczypospolitej. 
'Wieczorem odbył się na cześć prezydenta 
bankiet. W odpowiedzi na toast mora, wspo­
m niał Faure o wrażeniach, wyniesionych za 
młoda z Tours, pochw alił patryotyzm, oraz
r e p u b l ik a ń s k ie  u s p o s o m e m e  lu d n o ś c i  i wy­
chylił toast na jej pomyślność. Po mowie 
prezydenta odegrano rossyjski hym n i marsy- 
liankę, a uczestnicy bankietu wznosili ciągłe 
okrzyki na cześć Rossyi i Francyi. W po­
wrocie do prefektury witała publiczność F au ­
re’a okrzykami. Wieczorem miasto było ilu­
minowane. Od kilku dni zapowiadane były 
dem onstracje przeciw prezydentowi w Tours.

Widocznie zostały one w zarodzie stłumione, 
bo depesze nic o nich nie wspominają.

Prawdziwem signum temporis jest fakt, 
że w Paryżu uważają stanowisko F aure’a za 
wzmocnione, w skutek spotkania z carową 
wdową i dem onstracji rossyjskich, które się 
odbyły w Tours.

Podczas dorocznego bankietu narodowej 
ligi bimetalistycznej, który się odbył pod 
przewodnictwem Loubeta, a przy udziale li­
cznych członków, miał prezydent ministrów 
Móiine mowę, w której zaznaczył, iż zawsze 
ubolewał, że mocarstwa europejskie nagle 
zrzekły się systemu monetarnego, zabezpie­
czającego ich dobrobyt. Od porzucenia tego 
systemu rozpoczynają się przesilenia handlo­
we. Tej trudnej sytuacyi może zaradzić tylko 
powrót do bim etaliunu. Meline sądzi, iż w 
parlamencie panuje usposobienie_ przychylne 
dla bimetalizmu, ale kwestya ta jest zasadni­
czo międzynarodową. Ruch bimetalistyczny 
objawia się w Anglii, w Niemczech, Belgii 
i Stanach Zjednoczonych; brak tem u rucho­
wi tylko iskry elektrycznej. Kiedy chwila 
zwycięstwa bimetalizmu nadejdzie, mówca 
nie wie, ale to pewna, że nadejdzie, gdyż si­
ła  rzeczy tego wymaga. Mowę przyjęto okla
skami.

W  prasie francuskiej toczy się dysku­
s ja  pomiędzy radykałami a socjalistam i o 
postawę, jaką przybrać mają w opozycji; czy 
ta większość, która popierała ministerstwo 
Bourgeois, ma i w opozycyi działać solidarnie, 
czy też radykali mają odłączyć się zupełnie 
od socjalistów. W iktor Meuniei pizem awia w 
dzienniku Pappel zatem , żeby radykali przy­
łączyli sie do postępowej grupy Is<xmberta, 
natomiast" Kamil_ Pelletan _ sądzi, iż wobec 
wzmagającej się i coraz śmielej występującej 
reakcyi, radykali powinni działać w porozumie­
niu z socyalistami.

lei i bankierów i pokazuje mu nagą prawdę, 
odartą z obsłon wielkich frazesów.

I  w ostatniej powiesńi Elizy Orzeszko­
wej p. t. „Pieśń przerwana" przeważają tony 
minorowe. I  w niej stoi miłość na pierwszym 
planie, ale miłość nowoczesna, nie tracąca 
nawet w chwili zachwytu przytomności.

Młody książę Oskar, pospolity typ bo­
gatego panicza, wojażer, bywalec, trochę zbla­
zowany, wykochany, trochę artysta z amator- 
stwa, znudzony monotonią życia, przybywa po 
wielu latach nieobecności w kraju do siebie, 
do małego miasteczka, gdzie stoi jego rezy­
dencja. Do jego dużego parku przylega mały 
ogródek, a w tym ogródku znajduje się ko- 
szlawy domek, a w tym domku mieszka ła ­
dna, świeża, dziewiętnastoletnia Klarcia, cór­
ka kancelisty.

W ypadek chce, że książę poznaje ową 
dziewczynę i postanawia zabawić się w sielankę. 
W tym celu ukrywa swoje właściwe nazwi­
sko, odgrywając rolę swojego sekretarza.

Z zabawki robi się rzecz poważna. Zbla­
zowanego, nieco przeżytego młodzieńca za­
chwyca świeżość i prostota naiwnej dziewczy 
ny, „bierze" go jej uczucie szczere, czyste, 
grzejące, jak słońce wiosenne. Książę przy­
wiązuje się w istocie do córki kancelisty, za­
czyna ją  na prawdę kochać, w chwili jednak, 
gdy wypadek zdejmuje z niego maskę, przy­
pomina sobie natychm iast przepaść towarzy­
ską, jaka go dzieli od Klarci i przestaje być 
sentym entalnym .

Bohaterowie romantyczni nie zważali na 
różnicę stanu, majątku, stanowiska towarzy­
skiego. Jedynym  ich władcą było uczucie. 
Nasi bohaterowie nie zapominają ani na chwi­
l i  że są bogatymi lub ubogimi, wysoko lub 
nisko postawionemi osobistościami. Bohatero­
wie powieści nowoczesnych są prawdziwsi od 
, a wni ej szych, ale za to daleko mniej sympa­
tyczni i prawie zawsze smutni, zniechęceni 
do życia.

. , , ^ cny żal wieje z kartek „Przerwanej 
Pjesni Orzeszkowej, żal do życia, które cią-
& e liczy a liczy, jak gdyby było wieczne,
nieśmiertelne.

Teodor Jeske- Choiński.

Lw ów , 27  maja.

—  J E . P .  N a m ie s tn ik  Eustachy ks. 
Sanguszko wraz z małżonką powrócił wczoraj 
wieczorem z Podhorzec do Lwowa.

— P r e z y d e n t  m ia s ta , p. Mochnacki, 
powrócił wczoraj wieczorem z W iednia do Lwowa,

—  P o c ią g i  sp a c e ro w e  d o  Z im n e j-
w o d y . Z dniem 1 czerwca b. r. zaprowadza 
dyrekeya ruchu kolei państwowych następującą 
zmianę w ruchu pociągów spacerowych, kursu­
jących między Lwowem a Zimną-wodą:

Pociąg spacerowy, kursujący obecnie tyl­
ko w niedziele i święta, a wychodzący ze Lwo­
wa o godźinie 1 m inut 32 popołudniu według 
czasu środkowo-europejskiego, znosi się zupełnie, 
natomiast kursować będzie od 1 czerwca co­
dziennie pociąg spacerowy, który ze Lwowa o 
godzmie 3 m inut 19 popołudniu (czas środko- 
wo-europejski) odchodzić będzie.

, powrót z Zimnej-wody io  Lwowa odby­
wać się będzie tak, jak dotychczas, pociągami o- 
so owymi, przybywającymi na dworzec lwowski
0 . g ° Jzinie minut 55 i o 9 godzinie minut 30 
wieczorem.

a. ~~ Ze zjazdu nauczycieli s z k ó ł 
• u j. y cn . W niedzielę o godzinie 8 wieczór ;m, 
ja o zaznaczyliśmy we wczorajszem sprawozda­
niu ze ziazdu, zgromadzili się członkowie Tow. 
n uczycieli szkój wyższych w wielkiej sali Ka­
syna miejskiego na wspólną ucztę. Zebranie za. 
szczyci i swą obecnością między innymi JE. ks.

lcy is up Issakowicz, inspektorowie szkół śre­
dnich, profesorowie Uniwersytetu i t. d.
p . , Przemówień rozpoczął prezes dr.

-■ ^ ę Wspomniawszy o wielkiej wdzięczności
1 mi ości, jaj , przenika każde serce polskie dla 

aj os ojniejszego i Najsprawiedliwszego Orędo-
w ni'a wszelakich chociażby najcichszych, lecz 
pozy ecznyeh naszych prac narodowych —  pod- 
niost lelich i wezwał obecnych trzykrotnym 
okrzyaem do wychylenia toastu na cześć i zdro­
wie JNajmiłościwszego Cesarza i Króla. Toast 
P° N o. z gorącym zapałem, a gromkie okrzyki 
zlały się z tonami dźwięków hymnu ludowego.

W  podnieceniu wysłuchano drugiego toastu, 
wzniesionego  ̂ przez dr. Kalinę na cześć gości 
zjazdu, w imię wspólnej pracy i doli. Te słowa 
ciepłu a rzewnie wypowiedziane, dały impuls 
dr. Bandrowskiemu z Krakowa, który w imieniu 
całego nauczycielstwa szkół średnich, zwrócił 
się do obecnych reprezentantów władzy szkolnej 
i nadmieniając, że siła  i znaczenie władzy szkol­
nej nie polega wyłącznie na tern, iż jest prze­
wodniczka  ̂ szkoły i nauczycielstwa, lecz raczej 
na tem,  ̂ iż jest łącznikiem potężnym a niezbę­
dnym między szkołą a społeczeństwem i że oczy 
całego kraju zwracają się z otuchą ku niej, wi­
dząc w jej czynnościach najcenniejszy zadatek 
przyszłości, wzniósł toast na cześć i pomyśl­
ność Rady szkolnej krajowej.

Odpowiadając na to dr. German, inspektor 
szkolny krajowy, zaznaczył, że stosunek między 
nauczycielami a Radą szkolną, oparty być musi 
na zaufaniu. Uznając dobrą wolę, gorliwość i 
sumienność naszego stanu nauczycielskiego, po­
wierza mu Rada szkolna i społeczeństwo doniosłe

zadanie wychowania młodego pokolenia, ale na 
odwrót Rada szkolna żądać ma prawo zaufania 
i szczerego poparcia od nauczycieli. Są wpraw­
dzie żywioły rozkładu, które starają się wywołać 
rozterkę w nauczycielstwie i nauczycielstwo po­
stawić w sztucznym antagonizmie do Rady szkol­
nej, ale wobec jawności i wspólności naszych 
dążeń i celów, udać się. to nie może. Praca około 
dobra przyszłych pokoleń jest tak doniosła i 
wielka, że nauczyciele, którzy jej życie swe po­
święcili, powinni mieć na każdym kroku pełną 
tego świadomość. Uczyć młodzież —  to nie 
wstyd, ani zajęcie błahe, to wychowanie pierw­
szych w narodzie, którzy go kiedyś poprowadzą. 
Szczepić i krzewić wszystko co dobre, -walczyć 
z ciemnotą i egoizmem, to szczytne i wielkie 
zadanie nauczycieli, to cel piękny i wielki wspól­
nej naszej pracy.

Czwarty z kolei toast wygłosił prof. Win­
kowski z Krakowa na cześć duchowieństwa, a 
w ręce ks. Arcybiskupa Issakowicza, podnosząc 
działalność duchowieństwa około oświaty.

Ks. Arcybiskup odpowiadając z prostotą 
ewangeliczną i tą znaną, za serce chwytającą 
swadą toastbm „kochajmy się", porównał nau­
czycieli do apostołów, którzy jakkolwiek prosta­
czkami byli, idąc- za Chrystusem spełnili naj­
większe nauczycielskie zadanie na ziemi, bo je 
spełniali w miłości, dobrej woli a prawdzie, — 
toż miłość niechaj będzie najpierwszem hasłem 
nauczycieli, miłość zawodu, miłość pracy i mi­
łość tych, dla których pracę swą poświęcają.

Uczta zakończyła się żywą i serdeczną" po­
gadanką.

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j  od­
będzie się we czwartek, dnia 28 b. m. o godzinie 
6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innem i: Sprawa kontraktu z 
inżynierem Smrekerem o założenie wodociągów; 
wnioski w sprawie buciowy nowego teatru i 
sprawa koncesji dla Cezara Sidolego na przed­
stawienia cyrkowe.

— Wybory. Dziś odbywa się wybór 
ściślejszy dwóch radnych, którzy przy" poprze­
dnim wyborze ściślejszym (na 10 radnych) nie 
uzyskali absolutnej większości. Udział wybor­
ców do godziny 1 w południe był dość słaby. 
Najwięcej wyborców bo przeszło 200 głosowało 
w sali VI. W innych salach liczba głosujących 
wahała się między 140 a 180. Agitacya wogó- 
le bardzo słaba i widoczny jest brak ruchliwe­
go żywiołu izraeliekiego, który w wyborze dzi­
siejszym nie jest interesowany. Część wyborców 
głosuje za listą komitetu mieszczańskiego, na 
której sąbpp. Getritz i br. Gostkowski, część 
za listą komitetu powszechnego polecającą pp. 
dr. Dziwińskiego i br. Gostkowskiego. P. Kor­
dys, na którego ewentualnie także wyborcy gło­
sować mogli, ogłosił plakatami, że wyboru nie 
przyjmie i prosi o oddanie głosów p. Getritzowi.
0 godzinie 3 popołudniu dalszy ciąg głosowa­
nia. Rezultat wiadomy będzie około 8 godziny 
wieczorem.

— N o w a s ta c y a  te le g ra fu . Z Iniem
1 czerwca r. b. otwartą zostaniu w Milówce 
(powiat żywiecki)^ przy istniejącym tamże c. k. 
urzędzie pocztowym, stacya telegrafu z ograni­
czoną służbą dzienną.

— Egzamin z rachunkowości państwo­
wej zdali przed c. k. komisyą egzaminacyjną 
w c. k. Namiestnictwie pp.: Maurycy Hutter z 
Sądowej Wiszni, Michał Wajmau ze Stryja i 
Franciszek Mlekodaj z Myślenic.

—  Z Uniwersytetu. P. Eugeniusz Le- 
wieeki, koneypient adwokacki z Łańcuta, rodem 
z Kaczanówki, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktora praw.

—  Wycieczka do Skolego. Na do­
chód kolonii wakacyjnych dla dzieci sług c. k. 
kolei państwowej urządza w niedzielę"5 dnia 7 
czerwca b. r. Kółko amatorskie urzędników ko­
lejowych wycieczkę do Skolego, połączoną z 
przedstawieniem amatorskiem i wieczorkiem tań­
cującym Odjazd ze Lwowa o godzinie 9 ’35 
przedpołudniem (czas kolejowy). Przyjazd do 
Skolego o godzinie 1 ‘10 popołudniu. W Skolem 
uczestnicy udadzą sio do parku m’ejskiego, a 
ztamtąd do lasu, gdzie się odbędą gry towarzy­
skie, komiczna loterya fantowa, tańce. O godzi­
nie 7-30 wieczorem przy świetle pochodni i 
dźwiękach muzyki pochód na „Demuię", gdzie 
o godzinie 8 odbędzie się w sali tamtejszej przy 
elektrycznem oświetleniu, przedstawienie ama­
torskie. Odegrane będą: „Hypnotyzm", kome- 
dya hr. Fredry (syna) i „Wujaszek Alfonsa" 
Dobrzańskiego. Po przedstawieniu odbędzie się 
wspólna kolacya, spalenie ogni sztucznych, wy­
puszczenie olbrzymiego balonu i wieczorek tań- 
®ujacy. Powrót ze Skolego nastąpi o godzinie 
4 ‘33 w nocy, przyjazd do Lwowa w poniedzia­
łek o godzinie 8 rano.

— rL  parku Stryj skiego. Prześliczna 
lwowska „dolina szwajcarska" z każdym rokiem 
nabiera więcej uroku, dla amatorów niedalekich od
miasta przechadzek. To też wieczorami rojno w parku. 
Podnosząc zalety parku, niemożemyjednakuie_zwró^ 
cić uwagi zarządu, spoczywającego w ręku magi 

"ślFatury miejskiej, na niektóre niewygody, jakich 
doznaje publiczność spacerująca. Przedewszyst- 
kiem brak odpowiedniej liczby ławek dla spra­
gnionych odpoczynku po dłuższej przechadzce. 
Następnie, w porze obecnej, kiedy sezon w peł­
nym rozwoju i każdy radby czas dłuższy świe­
żego użyć powietrza —  bardzo pożądaną była­

by jakaś cukiernia, w której możnaby aostać fi­
liżankę kawy lub herbaty i na chwilę odpocząć. 
Bardzo na takie „asylum" nadawałby się gu­
stowny pawilon miasta Lwowa, który tak pię­
knie przedstawiał się na Wystawie krajowej, a 
teraz przeniesiony został do parku. Pawilon ten 
stoi pustką — zamknięty, tak, że nawet w ra­
zie nagłego deszczu nie może służyć aa chwi­
lowe schronisko. Zarząd parku pomyśli może
0 pożyteoznem wyzyskaniu tego pawilonu dla 
wygody publiczności.

— Uroczystość Sobieskiego. Dnia 17
czerwca odbędzie się we Lwowie uroczysty ob­
chód 200-letniej rocznicy śmierci Jana Sobie­
skiego. Warto zaiste przypomnieć urządzającemu 
komitetowi, że istnieje wspaniała kantata W. 
Żeleńskiego, którą wykonano w Krakowie pod­
czas uroczystości jubileuszowych odsieczy Wie­
dnia w roku 1883. Kantata owa byłaby nieza­
wodnie największą ozdobą obchodu lwowskiego. 
Warto o tem pomyśleć.

—  Popis doroczny uczniów zakładu 
Tow. gimnastycznego „Sokół" we Lwowie, od­
będzie się w sobotę, dnia 30 b. m. o godzinie 
7 wieczorem w wielkiej sali gimuastycznej. 
Wstęp dla rodziców uczniów i członków za kar­
tami wstępu, które wydawać będzie kancelarya 
Towarzystwa począwszy od czwartku, dnia 28 
b. m.

— Czeladnicy stolarscy we Lwowie
zapowiedzieli w dniu wczorajszym swoim maj­
strom, że za dwa tygodnie zaprzestaną roboty, 
jeżeli majstrowie nie przystaną na ich żądania, 
w szczególności co do podwyższenia płacy. Obe­
cnie toczą się rokowania między delegatami maj­
strów i czeladników.

—  Statystyka pocztowa. W miesiącu 
kwietniu r. b. nadano we Lwowie 346.000 listów 
prywatnych niepoleconyeh, 159.500 kart korespon­
dencyjnych, 24.100 posyłek pod opaską, 14.600 
posyłek z próbkami, 506.600 egzemplarzy gazet, 
20Ó.60G listów urzędowych, 55.581 listów po­
leconych, 17.531 przekazów na kwotę 592.603 
zł. 85 c t , 82,183 przesyłek wartościowych, 
5.684 czeków, 1.354 zwykłych wkładek oszczędno­
ści, w łącznej kwocie 796.258 zł. 87 et. w. a. 
Ogółem 1,413.733 przesyłek.

Nadeszło do Lwowa: 450.100 listów pry­
watnych niepoleconyeh, 191.100 kart korespon­
dencyjnych, 58.600 posyłek pod opaską, 8.000 
posyłek z próbkami, 124.800 egzemplarzy ga­
zet, 71.800 listów urzędowych, 62,346 listów 
poleconych, 53.701 przekazów na kwotę 873.672. 
zł. 86 ct., 41.675 przesyłek wartościowych, 
709 asygnat czekowych, 490 asygnat na wy­
płatę zwykłych wkładek oszczędności (zwroty), 
w łącznej kwocie 868.949 zł, 25 ct. Ogółem 
1,063.821 przesyłek.

— Statystyka telegraficzna. W kwie­
tniu r. b. nadano we Lwowie 12.326 telegramów
1 pobrano za nie opłatę w kwocie 6 985 zł. w. a., 
nadeszło 18.551 depesz dia adresatów w miej­
scu, a 98.450 telegramów do przetelegrafowa- 
uia (transito).

— Ruch telefoniczny. W kwietniu 
r. b. nadano we Lwowie telegramów 1.141. 
Dochód 615 zł. Nadeszło 1.396. Ilość rozmów 
telefonicznych 31.429.

—  Z O b s e rw a to ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 maja godz. 
10 rano 1896.

Dnia Godz.
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26/5 2 połud. 767-78 —|—2 5 6 NE 2 5

26/5 9 wiecz. 767-46 + 1 9 -8 N 1 8

27/5 7 rano 767-92 + 1 8 -8 N 1 8

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 26 maja do 7 rano dnia 27 maja b. r. 
była -4—25 6°0., najniższa -j-14'2°C.

Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°O. Oheąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
A mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— Ręką Kościuszki pisana książka do 

nabożeństwa" Ńa Podlasiu posiada pewien oby­
watel książkę napisaną przez Kościuszkę, jego 
własną ręką. Książka ta ma tytuł: „Wybór 
modlitw z różnych modlitewników dla JW . panny 
Ludwiki Sosnowskiej, sporządzony przez Kościu­
szkę". Książka ta ma stron 268, oprawna jest 
w skórę.

-f- Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Józef Starczewski, żołnierz z roku 1831, 
w 88 roku życia;

W Skolem, Stamsław Rosołowski, inży­
nier kolei państwowych.

W Krakowie, dr. Jan Gęślak, prymaryusz 
szpitala w Zebrzydowicach, przeżywszy lat 39.

,Gazeta Lwowska" z dnia 28 maj8, 1896.



Marya Swoboda, żona sekretarza banku 
„Slavia“, w 28 reku życia.

W Wiedniu, dr. Hanns Paumgartner, znany 
wiedeński pianista i znakomity krytyk muzyczny, 
przeżywszy lat 53. Paumgartner żywo intereso­
wał się utworami kompozytorów polskich. Cztery 
lata temu wziął udział czynny w koncercie kom­
pozytorskim Żeleńskiego w \viedniu, akompa­
niując na fortepianie do kilku pieśni, śpiewanych 
przez Grengga i Lolę Beeth. Od szeregu lat pi­
sywał cenione sprawozdania z koncertów w 
W iener Ztg.

— Towarzystwo ratunkowe. Wydział 
Towarzystwa ratunkowego, które od kilku lat 
rozwija u nas wielce pożyteczną i uznania go­
dną działalność, nadsyła nam pismo, stanowiące 
rodzaj odezwy do ofiarnej publiczności naszej. 
Ze względu na wysoce szlachetne cele Towarzy­
stwa, odezwę wydziału zamieszczamy w całości: 
Wysoce humanitarna działalność Towarzystwa, 
serdeczna pomoc, niesiona wszystkim, którzy jej 
najbardziej potrzebują, wytwarzają dlań uznanie 
z każdym dniem rosnące ; „ maluczcy “ garną 
się do niego z całem zaufaniem; przychodzą 
zbolali, zrozpaczeni, odchodzą pocieszeni, z bło­
gosławieństwem na ustach, dając w zamian za 
dobrodziejstwa wszystko, co dać m ogą: uczucie 
wdzięczności.

A zamożniejsi? —  Poprzestają niestety na 
chwilowem uznaniu, czego najwymowniejszym 
dowodem jest, że Towarzystwo liczy obecnie 
248 członków. Rozporządza ono zaledwie jednym 
wozem, który w trzechletniej służbie sterał się 
już zupełnie ; inwentarz jest szczupły, a konie­
czne ulepszenia, które wydział Towarzystwa od 
dawna wprowadzić zamierza, pełzną na niczem 
dla braku funduszów i poparcia ze strony pu­
bliczności

Dopiero w razie nieszczęścia przypomina 
sobie publiczność o istnieniu Towarzystwa ra­
tunkowego, a wzywając jego pomocy, nie zasta 
nawia się nawet, zkąd czerpie ono konieczne 
dla akcyi ratunkowej środki i komu zawdzięcza 
dotąd swe istnienie.

Skromne subwencye Wydziału krajowego, 
Rady miejskiej i każdy szlachetny cel wspiera­
jącej Kasy Oszczędności stanowią jedyny dochód 
Towarzystwa, —  które wedle statutów udziela 
pomocy każdemu i każdej chwili bez względu na 
jego stan majątkowy.

Wkładka" członków wspierających wynosi 
rocznie 1 zł,, co czyni 248 zł. rocznego docho­
du, niestarczącego nawet na utrzymanie służą­
cego. Niskość wkładki winna być zachętą do 
wpisywania się, gdyż małą tą ofiarą moglibyś­
my utrzymać instytucyę, spieszącą każdei chwili 
z pomocą biednym i nieszczęśliwym, otrzeć nie­
jedną łzę, ukoić ból patrzących bezradnie na 
kalectwo, a częstokroć i śmierć, pozbawionych 
szybkiej i doraźnej pomocy lekarskiej.

Onegdaj udzieliła stacya ratunkowa w 
przeciągu jednej doby pierwszej pomocy w 19 
wypadkach ciężkich okaleczeń. Cyfra ta jest 
najlepszym dowodem koniecznej potrzeby istnie­
nia Towarzystwa, którego przyszłość składamy 
w ręce znanych z ofiarności mieszkańców mia­
sta Lwowa. Towarzystwo uprosiło p. Karola 
Wernera, swego członka wspierającego, właści­
ciela składu specyalnych tytoniów przy ulicy Ka­
rola Ludwika o pośrednictwo przyjmowania 
wkładek.

Zapobiegliwy wydział Towarzystwa ratun­
kowego przygotowuje zabawę ogrodową, z której 
czysty dochód przeznacza na zakupienie konie­
cznych przyrządów dla stacyi ratunkowej. Do­
borowy i obfity program zabawy, cel szlachetny, 
na jaki dochód przeznaczono, będzie niezawodnie 
dla publiczności bodźcem do licznego wzięcia w 
niej udziału.

—  Pochmurny rok. Rok bieżący w 
rocznikach meteorologii upamiętni się na długo; 
w rozmaitych bo enem stacyach meteorologicznych 
zarządzono obecnie badania nad chmurami, za- 
legającemi prawie bez przerwy widnokrąg. Ko­
mitet międzynarodowy, który obradował w sier­
pniu 1894 w Upsali, wypracował plan systema­
tycznego obserwowania chmur w przeciągu całego 
roku i wystosował odezwę do ogółu ludów cy­
wilizowanych, aby do pożytecznego dzieła tego 
pomocnie się przyczyniły. Od dnia 1 maja b. r. 
rozpoczęto więc systematyczne badanie postaci, 
kierunku, wysokości i szybkości chmur; dla po­
działu i rozróżnienia odrębnych kształtów obło- 
cznych, ustanowiono osobne formuły międzyna­
rodowe. Szczególnie ważną rolę gra ten gatunek 
chmur (cirrus), których ruch daje nam wska­
zówki co do prądów powietrznych w najwyższych 
regionach atmosfery. Dla wykonania badań 
Niemcy, Francya, Indye holenderskie, Norwegia, 
Szwecya, Portugalia i Rumunia urządziły po 
jednej stacyi, Rossya trzy a Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej siedm stacyj.

— Z Brzeżan donoszą: Na budującej 
się linii kolejowej z Halicza do Tarnopola w o- 
kolicy Potutor, runął w sobotę (23 b. m ) go­
towy już prawie — murowany z ciosów i skle 
piony wiadukt, którym kolej ma przekraczać do­
linę. Zawaliły się cztery przęsła rozpiętości i 
wysokości 20-metrowej. Komisya znawców o- 
rzeknie o przyczynach katastrofy, która na szczę­
ście nie pociągnęła żadnych ofiar w ludziach.

— Z Budziejowic donoszą, iź w sku­
tek oberwania się chmury w okolicy Forbes, 
Gratzeu i Gutwasser, znaczna część Budziejo- 
wic zalana jest wodą. Dwa potoki, płynące z

Gutwasser i Rudolfstadt zalały w Budziejowi- 
cach tak zw. wiedeńskie przedmieście o godzi­
nie 10 w nocy. O niebezpieczeństwie zaalarmo­
wano publiczność wystrzałami. Straż ogniowa 
poczyniła potrzebne zarządzenia, aby utrzymać 
komunikacyę w części miasta, nawiedzonej po­
wodzią. Cały dworzec stał pod wodą. Małsza i 
Wełtawa znacznie się podniosły, a miejscami 
wystąpiły z brzegów.

— Kolonia polska w Karlsbadzie po­
starała się za inicyatywą p. Ziemiałkowskiej, 
o nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. 
Arcyksięcia Karola Ludwika. Nabożeństwo od­
było się dzisiaj, we środę, przy udziale wszyst­
kich gości polskich, bawiących w Karlsbadzie.

—  Wycieczka do Pesztu. Podczas 
Świąt Stowarzyszenie dziennikarzy „Concordia1' 
pod kierownictwem prezesa Winternitza i wice­
prezesa Spiegla, odbyło wspólną wycieczkę na wy­
stawę do Pesztu, gdzie wszyscy jej uczestnicy byli 
przedmiotem najserdeczniejszych owacyj. Towa­
rzystwo dziennikarzy węgierskich „Othon£< wy­
prawiło na cześć swoich kolegów austryackich 
świetny bankiet, na którym wznoszono liczne i 
gorące toasta. Na bankiecie był obecny minister 
handlu Daniel, który usprawiedliwiwszy nieo­
becność prezesa gabinetu bar. Banffy’ego, wzniósł 
wymowny toast, zakończony okrzykiem: Niech 
żyje wiedeńska prasa! Przemawiali także pp.: 
Winternitz, Spiegel, Steinbach, Rakoi 1 i redaktor 
Pester Lloyda, znakomity publicysta i parla­
mentarzysta dr. Falk.

—  Z Bigi, szczytu w Alpacli berneńskich 
w Szwajcaryi spadł w poniedziałek jeden z człon­
ków bazylejskiego klubu turystów i zabił się na 
miejscu.

—  Z l tz y m u  otrzymała Polit. Corresp. 
wiarogodne wyjaśnienie w sprawie karawany, 
która pod wodzą księdza Konstantego hr. Wer- 
szowca-Reya (nie Werchowickiego, jak dawniej 
donoszono) udała się do Abisynii, dla niesienia 
pomocy włoskim jeńcom, a którą dzienniki wło­
skie uważały za „austryacką misyę“. Karawana 
ta, jak zapewnia wspomniany korespondent rzym­
ski, jest międzynarodową, w skład jej bowiem 
wchodzą oprócz księdza Werszowca-Reya, który 
pochodzi z Galicyi (przez szereg lat mieszkał w 
Krakowie jeszcze jako człowiek świecki), a od 
pewnego czasu bawił w Rzymie, także ducho­
wni angielscy, francuscy i niemieccy, nadto je­
szcze jeden ksiądz z Austryi, oraz kilkunastu 
zakonników, pomiędzy którymi jest dwóch z Au­
stryi. Wobec tego określenie „misya austryacka" 
jest zupełnie mylne i bezpodstawno. Przedsię­
wzięcie takiej karawany, która włoskim jeńcom 
w Abisynii ma nieść pociechę reli&iiną i wspar­
cie materyalno, wyszło ze strony Watykanu, a 
znalazło oddźwięk również w kołach rzymskiego 
społeczeństwa. Co się zaś tyczy wyników tej 
akcyi, to są ono bardzo problematyczne, kara­
wana bowiem zmuszona jest odbywać podróż do 
Abisynii drogą na Obok, nadto zaś ma komuni­
kacyę nader utrudnioną obecną porą deszczową; 
wreszcie gdy się już znajdzie na miejcu prze­
znaczenia, zadanie jej nie będzie wcale łatwem, 
choćby z tego względu, że jeńcy włoscy rozpró­
szeni są w różnych stronach terenu wojny.

O tej w praw ie podaje korespondent rzym­
ski K uryera  Warsa, następujące dalsze szcze­
góły: W początkach czerwca wyląduje wyprawa 
między Obokiem a Zeitą, aby złożyć karawanę. 
Ztamtąd, częścią na wielbłądach, częścią na mu­
łach, dostanie się do Szoi, na co ma pozwole­
nie od negusa Menelika, którego ma nadzieję 
spotkać w Eutoto. W początkach lipca stanie u 
celu podróży i spotka się z jeńcami. Wyprawa 
składa się z księży i doktorów różnych narodowo­
ści. Włocliów posyłać nie można, gdyż Menelik 
zatrzymałby ich w niewoli, a i tak jeszcze nie 
wiadomo, co się z misya stanie. Ekspedycya wie­
zie ubranie, lekarstwa, pieniądze ; około 7.000 
listów, jakie rodziny żołnierzy wysłały pod a- 
dresem komitetu, prosząc o doręczenie ich jeń­
com, o których żadnych wiadomości nie posia­
dają, gdzie są i czy wogóle jeszcze żyją. Komi­
tet ogłosił odezwę o składki, które też napły­
nęły z całych Włoch. Do tych miłosiernych pań, 
które się zajęły i w znacznej części poniosły 
koszta, należą: księżna Ruffo, hrabina Lovatelli 
(siostra księcia Gaetaniego), księżna Lina Cor- 
sini Sforza, miss Elliot, hrabina Mier ze Lwo­
wa, mieszkająca od dwóch lat w Rzymie.

—  Ważne odkrycie. Kapitan artyleryi 
francuskiej Bellon, skutkiem długiego badania 
brzmień telefonu, połączonego z drutem telegra­
ficznym, doszedł do wypracowania alfabetu dla 
depesz, przesyłanych aparatem Morse’a, który 
pozwala mu rozumieć je bez dotykania drutu. 
Można sobie wyobrazić, jak ważnem jest to od­
krycie na wypad“k wojny. Pozwoli ono chwytać 
w biegu depesze telegraficzne nieprzyjaciela w 
sposób, nie pozwalający stacyom domyślić się 
nawet zdrady tajemnicy.

Rep«rtoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we środę na dochód £ cybractwa N. P. 
M. Królowej Korony Polskiej „Śluby Jana Ka­
zimierza" wielkie oratoryum przez M. Sołtysa.

Jutro, we czwartek pierwszy gościnny wy­
stęp p. Kazimierza Kamińskiego, artysty sceny 
krakowskiej „Łapownicy", komedya w 5 aktach 
A. N. Ostrowskiego.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę drugi gościnny występ p. Kazi­

mierza Kamińskiego. „Walka Motyli", komedya 
w 5 aktach Hermana Sudermana.

P. Kazimierz Kamiński przybył dziś z 
Krakowa, a jutro wystąpi po raz pierwszy na 
naszej scenie w „Łapownikach", w jednej ze 
swoich najlepszych ról.

Operetka wyjeżdża dziś wieczorem do Kra­
kowa — pierwsze przedstawienie tamże w sobotę: 
„Palestrant".

GOSPODARSTWO I HANDEL

Rezultaty żniw w Cislitawii 
w roku 1895.

(Dokończenie).
K u k u r u d z y * )  uprawiała A u s t r  y a 

d o l n a  w 1895 r. 10.705 hektarów, zebrała 
na tej przestrzeni 236.470 hektolitrów lub 
165.754 centnarów metrycznych t. z. w prze­
cięciu na hektarze 22-1 hektolitrów lub 15-5 
centnarów metr.; waga przeciętna hektolitra 
była 70 kilogramów.

G a l i c y a  w s c h o d n i a  miała w U- 
p raw ie: 83.814 hektarów, zebrała 1,516.330 
hektolitrów lub 1,032.632 centn. metr., t. zn. 
w przecięciu na hektarze 1 8 1  hektolitrów 
lub 12 3 cent. metr.; waga przeciętna he­
ktolitra b y ła : 68'1 kilogramów.

B u k o w i n a  uprawiała: 74.553 hekta­
rów, zebrała 1,686.789 hektolitrów lub 
1,338.915 centn. metr. t. zn. w przecięciu na 
hektarze 22 7 hektolitrów lub 18 centn. metr.; 
waga przeciętna hektolitra była: 79-4 kilo­
gramów.

D a l  m a c y  a uprawiała 46.125 hekta­
rów, zebrała 629.640 hektolitrów lub 417.220 
centn. metr.; t. zn. w przecięciu na hektarze 
13'7 hektolitrów lub 9 centn. metr.; waga 
przeciętna hektolitra była 66 3 kilogramów.

Ś t y r y a  uprawiała 37.566 hektarów, 
zebrała 855.237 hektolitrów lub 623.285 centn. 
metr., t. zn w przecięciu na hektarze 22'7 
hektolitrów -ib 16-5 centn. metr.; waga prze­
ciętna hekiolitia była 73'8 kilogramów.

I s t r y a  upraw iała20 603 hektarów, ze­
brała 191.353 hektolitrów, lub 141 830 centn. 
metr., t. z. w przecięciu na hektarze 9 8 
hektolitrów lub 6'9 centnarów m etrycznych; 
waga przeciętna hektolitra była 74'1 kilo­
gramów.

K r a i n a  uprawiała 19.621 hektarów, 
zebrała 388.048 hektolitrów, lub 275.914 cen­
tnarów metr., t. z. w przecięciu na hektarze 
19 8 hektolitrów lub 14 centnarów metr.; wa- 
waga przeciętna hektolitra była 71-1 kilo­
gramów.

T y r o l  p ó ł n o c n y  uprawiał 3.912 
hektarów, zebrał 101.948hektolitrów lub 69.485
centnarów metrycznych, t. z. w przecięciu
na hektarze 26 hektolitrów lub 17'7 centna­
rów metr.; waga przeciętna hektolitra była
68-1 kilogramów.

T y r o l  p o ł u d n i o w y  uprawiał 14.588 
hektarów zebrał 233.475 hektolitrów lub
165 679 centnarów m etrycznych, t. z. na he­
ktarze w przecięciu 16 hektolitrów lub '11*3 
centnarów metrycznych; waga przeciętna he­
ktolitra była 71 kilogramów.

K a r y n t y a  uprawiała 7.903 hektarów, 
zebrała 220.872 hektolitrów lub 159.177 cen­
tnarów metrycznych, t. z. w przecięciu na he­
ktar 27'9 hektolitrów lub 20-l  centn. metr.; 
waga przeciętna hektolitra była 72 kilo­
gramów.

Y o r a r l b e r g  uprawiał 1.515 hekta­
rów, zebrał 88.460 hektolitrów lub 24.338 
centnarów metrycznych, t. z. w przecięciu na 
hektarze 22 hektolitrów lub 16 centn. metr.; 
waga przeciętna hektolitra była 72.7 kilo­
gramów.

T r y e s t  wreszcie uprawiał 319 hekta­
rów^ zebrał 1.914 hektolitrów lub 1.397 cen­
tnarów metrycznych, t. z. w przecięciu na 
hektarze: 6 hektolitrów lub 4 4  centn. metr.; 
waga przeciętna hektolitra była 73 kilogra­
mów.

Jak  widzimy więc co do przestrzeni u- 
prawnej kukurudzy, pierwsze miejsce zajmuje 
Galicya wschodnia, drugie Bukowina, trzecie 
Dalmacya. Dalej idą kolejno : Styrya, Istrya, 
Kraina, Tyrol, Gorycya i Gradyska, Austrya 
dolna, Morawy, Karyntya, Yorarlberg, Tryest.

Oo do ilości absolutnej produkowanej kft- 
kurudzy staje natomiast na pierwszem miej­
scu Bukowina, która na mniejszej przestrzeni 
jak Galicya wschodnia produkuje więcej od 
niej. Dalej idą: Galicya wschodnia, Styrya, 
Dalmacya, Kraina, Tyrol, (produkujący wogó­
le 335.423 hektolitrów lub 235.164 centna-

*) Wcale nie uprawiają kukurudzy: Austrya 
G órna, Galicya zachodnia, Czechy, Szląsk i 
Salzburg.

; rów metrycznych), Gorycya i Gradyska, Mo­
rawy, Karyntya, Istrya, Vorarlberg, Tryest.

Oo do cyfry relatywnej produktu, na h e ­
ktar przypadającej, wysuwa się na pierwsze 
miejsce Karyntya, (produkująca w przecięciu 
aż 27 9 hektolitrów lub 20.1 centnarów me­
trycznych na hektar) dalej idą kolejno: Ty­
rol północny, Morawy, Bukowina, i Styrya, 
Austrya dolna, Yorarlberg, Kraina, Galicya 
wschodnia, Gorycya i Gradyska, Tyrol połu­
dniowy, Dalmacya, Istrya, Tryest.

Waga przeciętna hektolitra kukurudzy 
w kilogramach jest najwyższą znowu na Bu­
kowinie (79'4), po niej kolejno następują: 
Istrya, Morawy i Tryest, Styrya, Yorarlberg, 
Karyntya, Kraina, Tyrol południowy, Gorycya 
i Gradyska, Galicya wschodnia i Tyrol pół­
nocny, Dalmacya.

J e ż e l i  w r e s z c i e  p o r ó w n a m y  p r z e ­
c i ę t n y  r e z u l t a t  z b i o r u  o w s a  n a  h e ­
k t a r z e  w r o k u  1895 z t a k i m ż e  r e z u l ­
t a t e m  z u b i e g ł e g o  d z i e s i ę c i o l e c i a  
1885— 1894 o k a ż e  s i ę ,  że:

A u s t r y a  d o l n a  zbierała w przecięciu 
w latach 1885—1894: na hektarze 10 9 cent­
narów metr., w roku 1895 zaś zebrała tylko 
9T  centn. m etr;

A u s t r y a  g ó r n a :  w latach 1885 -  
1894: 11 7 centn. metr., w roku 1895: 10 2 
centn. m e tr .;

C z e c h y :  w latach 1885—1894: 10'4 
centn. metr., w roku 1895: 1 0 '2 ;

M o r a w y :  w latach 1885—1894: 8 8 
centn. metr., w roku 1895: 9 '6 ;

G a l i c y a  w s c h o d n i a :  w la ta c h :
1885— 1894. 5'8 centn. metr., w roku 1895: 
7 '3 ;

G a l i c y a  z a c h o d n i a :  w latach 1885 
— 1894: 7-8 centn. metr., w roku 1895 : 
10-2 ;

S z l ą s k  w latach 1885—1894: 8-8 
centn. metr., w roku 1895 : 9 8 :

B u k o w i n a :  w latach 1885—1894: 
7'2 centn. metr., w roku 1895: 10 3;

S t y r y a  w latach 1885— 1894: 9 -9
centn. metr., w roku 1895 : 9 8;

K a r y n t y a  w latach 1885—1894: TD1 
centn. metr., w roku 1895: 8-8;

K r a i n a  w latach 1885— 1894: 9 4 
centn. metr., w r. 1895: 8 5 ;

S a l z b  u r g  w latach 1885—1894 : 1D8 
centn. m etr., w roku 1895: 1 0 T ;

T y r o l  p ó ł n o c n y  w latach 1885— 
1894: 8 5 centn. metr., w roku 1895: 7 2 ;

T y r o l  p o ł u d n i o w y  w latach 1885 
do 1894: 7 '4 centn. metr., w r. 1895: 6-2 ;

I s t r y a  w latach 1885—1894: 4'7
centn. metr., w roku 1895: 3 '5 ;

D a l m a c y a  w latach 1885—1894: 4'7 
centn. metr., w roku 1895: 5*6;

G o r y c y a  i G r a  d y s k  a w latach 1885 
—1894: 6-5 centn. metr., w roku 1895: 7 '5 ;

Y o r a r l b e r g  w latach 1885—1894: 
12 3 centn. metr., w roku 1895 również 12 3;

Najkorzystniej więc przedstawia się re­
latywny rezultat zbioru owsa na hektarze w r. 
1895 w porównaniu z takimże rezultatem 
przeciętnym z ubiegłego dziesięciolecia n a  
B u k o w i n i e  (gdzie z 7-2 centn. metr. na 
hektarze podskoczył na 10 3 centn. metr.), 
najniekorzystniej w Karyntyi. W G a l i c y i  
z a c h o d n i e j  podniósł się rezultat o 2 4 
centn. metr. w Galicyi wschodniej o 1'5 centn. 
metr. na hektarze.

J e ż e l i  w k o ń c u  p o r ó w n a m y  p r z e ­
c i ę t n y  r e z u l t a t  z b i o r u  k u k u r u d z y  
n a  h e k t a r z e  w r o k u  1895 z t a k i m ż e  
r e z u l t a t e m  z u b i e g ł e g o  d z i e s i ę c i o ­
l e c i a  1885 — 1894, okaże się że :

A u s t r y a  d o l n a  zbierała w przecięciu 
w latach 1885— 1894 na hektarze: 14-6 cent. 
metr. kukurudzy, w roku 1895 zaś zebrała 
15'5 cent. metr.

G a l i c y a  w s c h o d n i a  w latach 1885 
do 1894: 10‘5 ccntn. metr.; w roku 1895: 
12-3 ;

B u k o w i n a  w latach 1885 — 1894: 
12 1  centn. metr., w roku 1895: 18 ;

D a l m a c y a  w latach 1885— 1894: 
10 8 centn. metr.; w roku 1895: 9 ;

S t y r y a  w latach 1885—1894: 1 9 4  
centn metr., w roku 1895 : 16 ‘5 ;

I s t r y a  w latach 1885—1894: 9 6
centn. m etr., w roku 1895: 6 '9 ;

K r a i n a  w latach 1885—1894 : 13 3 
centn. metr., w roku 1895: 14;

T y r o l  p ó ł n o c n y  w latach 1885 do 
1894: 13 3 centn. metr., w roku 1895: 11-3;

K a r y n t y a  w ia ta c h  1885—1 8 9 4 :1 8  6 
centn. metr., w roku 1895: 20T  ;

Y o r a l b e r g  w latach 1885— 1894: 
16'2 centn. metr., w roku 1895: 16;

T r y e s t  wreszcie w latach 1885— 1894: 
8-5 centn. metr., w roku 1895: 4 4.

Jak widzimy więc najkorzystniej przed­
stawia się relatywny rezultat zbioru kukurudzy 
na hektarze w roku 1895, w porównaniu z 
takimże rezultatem w ubiegłem dziesięciole­
ciu, na B u k o w i n i e  (gdzie z 12T cent. 
metr. podnosi się na 18 cent. metr.), na jn ie­
korzystniej w T r y e ś c i e  (gdzie z 8 ‘5 spada 
na 4 4) i w Istryi. W Galicyi wschodniej 
przeciętny rezultat zbioru kukurudzy na 
hektarze podniósł się w porównaniu z ubie­
głem dziesięcioleciem, 10 5 centn. metr. na 
12 3 centn. metr.

* **



Jeżeli w końcu, reasumując dotychcza­
sowe wywody zapytamy się czy z b i o r y  z 
r. 1895 w o g ó l n y m  r e z u l t a c i e  w e  
w s p o m u i a n y c h  p i ę c i u  g a t u n k a c h  
p ł o d ó w  r o l n y c h  d l a  c a ł e j  C i s l i t a -  
w i i wypadły korzystnie musimy skonstato­
wać, że:

P s z e n i c y  produkowała cała Cislita- 
wia w dziesięcioleciu 1885—1894 w przecię­
ciu 12'2 milionów centn. metr. rocznie, w ro­
ku 1894: 12-9, a w roku 1895: 10"9; wy­
produkowała zatem w tym ostatnim roku o 
2 miliony centn. metr. mniej niż w r. 1894 
a o 1 8  milionów centn. metr. mniej niż w 
dziesięcioleciu 1885 — 1894; zbiory pszenicy 
więc w ogólnym rezultacie są niekorzystne.

Ż y t a  produkowała Gislitawia w dzie­
sięcioleciu całem 1885—1894 przeciętnie 19 6 
milionów centn. metr. rocznie, w roku 1894: 
21 milionow centn. metr., w roku 1895 zaś 
tylko 16-5 milionów centn. m etr.; wyprodu­
kowała więc w tym ostatnim roku o 4 ‘5 mi­
lionów centn, m etr. mniej niż w roku 1894 
a o 3 1  milionów centn. metr. mniej niż w 
przecięciu wt całem ubiegłem dziesięcioleciu 
1885— 1894. Tern samem i zbiory żyta z r. 
1895 są w ogólnym rezultacie niekorzystne.

J ę c z m i e n i a  produkowała cała Oisli- 
tawia w dziesięcioleciu 1885—1894 , w prze­
cięciu rocznie: 12 9 milionów cent. metr., w 
roku 1894 wyprodukowała 1 3 6  milionów 
cent. m etr., a w roku 1895 : 13 8 milionów; 
wyprodukowała więc w tym  ostatnim roku 
tylko o 300.000 cent. metr. mniej niż w ro­
ku 1894 a o 400.000 cent. metr. więcej niż 
w przecięciu produkowała rocznie w dziesię­
cioleciu 1885—1894. Rezultat ogólny jest za­
tem średni.

O w s a  produkowała Oislitawia w dzie­
sięcioleciu 1885—1894, w przecięciu rocznie : 
16 7 milionów cent. metr., w roku 1894 wy­
produkowała 17'5 milionów cetn. metr., a w 
roku 1895 : 18 2 milionów; wyprodukowała 
więc w tym ostatnim roku o 700.000 cent. 
metr. więcej niż w roku 1894 a o 1'5 milio­
nów cent. metr. więcej jak przeciętnie w dzie­
sięcioleciu 1885—1894. Rezultat ogólny zbio­
ru owsa jest więc stanowczo korzystny.

Nareszcie k u k u r u d z y  produkowała 
Oislitawia w dziesięcioleciu 1885—1894 , w 
przecięciu rocznie : 4-3 milionów cent. metr., 
w roku 1894 wyprodukowała jej 3 5 milio­
nów cent. metr. a w roku 1895 4 8 m ilio­
nów; wyprodukowała więc w tym ostatnim 
roku o 1-3 milionów cent. metr. więcej niż 
w roku 1894 a o 500.000 cent. metr. więcej 
niż przeciętnie w ubiegłem dziesięcioleciu 
1885—1894. I rezultat zbioru kukurudzy jest 
więc korzystnym.

___________ wp.

Wiedeń, 27 znąja. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ  zwieziono bydła ro­
gatego na rzeź ogółem 4543 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 790, z Bukowiny 74 
sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się przecięciowo o 1 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanyeh 

83 sztuk.
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano: 210 sztuk po 25 do 28 zł., 235 sztuk 
po 29 do 31 zł., 320 sztuk po 32 do 33 zł., 
65 sztuk po 34 do 86 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
31 zł.; k r o w y  podtuczone po 23 do 28 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 18 do 23 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

Niektóre dzienniki zwłaszcza wiedeń­
skie doniosły, że konferencye w sprawie u- 
gody między Austryą a Węgrami obecnie 
będą przerwane, a potem podjęte na nowo 
dopiero w jesieni. Otóż węgierskie biuro ko­
respondencyjne jest upoważnione do oświad­
czenia, iż to doniesienie dzienników jest nie­
prawdziwe. W rokowaniach ugodowych nie 
zaszła żadna pauza. Jak  dotąd, tak i dalej 
toczyć się one będą ustDie i piśm iennie i nie 
jest wcale wykluczonem, iż rokowania co do 
części kwestyj ugodowych, mianowicie co do 
waluty i banku zakończą się w tym  czasie, 
tak, iż odpowiednie projekty ustaw jeszcze 
w tej sesyi będą przedłożone do parlam en­
tarnego traktowania.

Cesarz W ilhelm przyjął wczoraj na au- 
dyencyi pożegnalnej ambasadora francuskiego 
Herbette’a.

Z dorocznego sprawozdania założonej w 
Berlinie przez socyalnych demokratów szkoły 
dla kształcenia robotników, okazuje się, że 
liczba uczestników szkoły spadła z pięciu ty­
sięcy do dwustu.

W. ks. Włodzimierz złożył onegdaj z 
polecenia cara wizytę austro-węgierskiemu am­
basadorowi ks. Liechtensteinowi, wyrażając 
współczucie, z powodu śmierci Arcyksięcia 
Karola Ludwika.

Z Petersburga donoszą, że po uroczysto­
ściach koronacyjnych mają zajść liczne zmia­
ny osobiste w sferach wyższych urzędników 
państwowych. Mówią, iż wielki ks. Michał 
Mikołajewicz, przewodniczący w Radzie pań­
stwa, ustąpi z zajmowanego stanowiska ze 
względu na niedopisujące mu zdrowie; miej­
sce jego zająłby w. ks. Włodzimierz Aleksan­
drowicz. Główno-dowodzącym gwardyą i woj­
skami okręgu petersburskiego mianowanym 
będzie w takim razie po w. ks. Włodzimierzu 
generał-gubernator moskiewski w. ks. Ser­
giusz Aleksandrowicz Jest on ożeniony z sio­
strą carowej, która oddawna pragnie mieć 
przy sobie w. ks. Elżbietę Fedorównę, znają­
cą dokładnie po 12-ietnim pobycie w Rossyi 
stosunki miejscowe i mogącą udzielać infor- 
macyj młodej carowej. Jako następcę w. ks. 
Sergiusza w Moskwie wymieniają h r. Ilario- 
na Woroncowa-Daszkowa, m inistra dworu car­
skiego, choć mówią też o kandydaturze hr. 
Szuwałowa. Ta nominacya ma być jednak 
wątpliwą ze względu na brak odpowiedniego 
następcy na stanowisko generał gubernatora.

Reforma sądowa w guberniach syberyjskich 
będzie wprowadzona w dniu 1 (13) lipca 
1897 r. Obecnie ministerstwo sprawiedliwości 
zajęte jest wyborem osób, mających zająć wyż­
sze stanowiska w nowym okręgu sądowym. 
Nominacye ich będą ogłoszane w miesiącu 
lipcu, w sierpniu zaś nowomianowani sądo- 
wnicy udadzą się ua miejsca nowej służby, 
celem rozpoczęcia prac przygotowawczych do 
wprowadzenia nowej ustawy.

W zagranicznych dziennikach i kołach 
politycznych z wielu stron podnoszą zapa­
trywanie, że po koronacyi cara, sprawa egip­
ska zostanie na no_wo przez Rossyę i Francyę 
poruszona. Paryski korespondent ICreuz Ztg. 
zapewnia, że nawet w dobrze informowanych 
kołach paryskich, nie zaprzeczają wręcz do­
niesieniu, że jest zamiar czynnego poruszenia 
sprawy egipskiej po moskiewskich uroczysto­
ściach koronacyjnych.

Wojska włoskie powracają już z Erytrei. 
Agencya Stefaniego donosi z Massawy: 35 
batalionów, 7 bateryj i 4 kompanie powrócą 
do W łoch. W kolonii prócz sta łeg o  w ojska 
kolonialnego pozostaną przeto tylko 4 bata­
liony, dwie baterye i kompania inżynieryi. —  
Wojna zatem ukończona na razie a nie brak 
widoków, ii  w czasie spokoju, który teraz na­
stanie, zdołają Włochy zawrzeć z Menelikiein 
pokój pod warunkami, możliwymi dla nich 
do przyjęcia. Uwolnione w ten sposób od 
wielkich wydatków i od wstrząsających wzru­
szeń Włochy, będą mogły zwrócić się nano- 
W° kó ^rae^ n a^ ref°rm!ł wewnętrznych sto-

Urzędowe sprawozdania włoskie stwier-
dz^Jjł jako rzecz niewątpliwą, że podpułkownik 

ano, bohaterski obrońca Makalle, poniósł 
w niewoli M enelika śmierć męczeńską. Oka­
leczono go naprzód ohydnie, potem odcięto 
mu głowę, wbito ja  na pal i wystawiono na 
publiczne widowisko.

, . 0 dokonaniu norainacyi p. Poubelle, do-
y czasowy ambasador Lefebrve de Behaine 

prj c oc*z> w stan spoczynku i otrzyma wy­
soką rangę w legii b o r o w e j .

W Paryżu rozchodzą się pogłoski o 
pizesiienm ministeryalnein, ponieważ mini­
ster skarbu oświadczył się zasadniczo za po­
da lem od renty francuskiej, przez co utra­
cił ziulanie prezydenta ministrów, który jest 
przeciwny takiej reformie. Również stano- 
" ls m inistra m arynarki ma być zachwiane.

Powstańcy na Kubie podłożyli w osta­
tnich dniach bomby dynamitowe pod pociąg 
wiozący hiszpańskich żołnierzy przez co wielu 
żołnierzy zginęło.

Ponieważ taktyka wojenna dowódcy wojsk 
hiszpańskich na Kubie, generała Weylera, 
okazała się bezskuteczną, ma nastąpić odwo­
łanie go i zastąpienie inną  osobistością.

Holendrzy odnieśli zwycięstwo nad At- 
czynezami Amsterdamski dziennik hieuw s  
ran den Dag  otrzymuje następującą depeszę 
z B ataw n: Wojska holenderskie opanowały 
Lampisang,^ główny punkt ufortyńkowany te- 
rytoryum Tockoe Omara, przywódcy atczyne- 
skich powstańców. Ze strony holenderskiej 
padł kapitan i 15 żołnierzy, a rannych jest 
trzech oficerów i 132 żołnierzy. Wojska zajęły 
wszystkie oszańcowane miejscowości. Opera- 
cye wojskowe trw ają dalej.

Wiedeń, 27 maja. Najj. Pan przyjął
wczoraj popołudniu P. M inistra spraw zagra­
nicznych hr. Gołuchowskiego, dzisiaj zaś ko­
m endanta marynarki br. Sternecka, oraz ros- 
syjskiego pełnomocnika wojskowego Woroni- 
na, na prywatnej audyencyi.

Wiedeń, 28 maja. (Tel. pryw .). Va-
terland donosi, że Najd. Arcyksiążę Franci­
szek Ferdynand d’Este pozostanie tymczasowo 
w Zamku cesarskim w Schónbrunn; gdy po­
goda się ustali uda się na swój zamek Ko-
nopischt w Czechach. W ciągu lata Jego
ces. i król. Wysokość ma zamiar udać się do 
Karyntyi do Loelling. Wieści o pogorszeniu 
się stanu zdrowia Najd. Arcyksięcia są n ie­
prawdziwe.

Wiedeń, 27 maja. W iener Z tg . ogła­
sza : P. M inister wyznań i oświaty mianował 
dyrektora Seminaryum nauczycielskiego mę­
skiego w Rzeszowie, Romana V i m p e 11 e r a, 
dyrektorem Seminaryum nauczycielskiego żeń­
skiego wT Krakowie.

W iener Z tg . ogłasza dalej ustawę, zmie­
niającą niektóre postanowienia ogólnej usta­
wy górniczej z 23 maja 1854, oraz rozporzą­
dzenie Ministerstwa skarbu o przeprowadze­
niu ustawy z dnia 14 maja b. r. w sprawie 
em erytur urzędników i sług państwowych, tu­
dzież zaopatrzenia wdów i sierót po nich.'

Wiedeń, 37 maja. W kaplicy amba­
sady rossyjskiej odbyło się wczoraj w połu­
dnie, z okazyi koronacyi w Moskwie uroczyste 
nabożeństwo, w obecności kierownika amba­
sady rossyjskiej, personalu ambasady, zastępcy 
pierwszego ochmistrza Najwyższego Domu kś. 
Liechtensteina, P. M inistra spraw zagranicz­
nych hr. Gołuchowskiego, P. Prezydenta Mini­
strów nr. Badeniego, szefów sekcyjnych Wol- 
sersheimba i Szecsena oraz wielu członków 
tutejszej kolonii rossyjskiej.

Wiedeń, 27 maja. Presse odpiera pewne 
publicystyczne usiłowania, dążące do mięsza- 
nia się w sprawy personalne służby adm ini­
stracyjnej. Dziennik ten wykazuje, że władza 
wykonawcza musi pod każdym warunkiem 
stać zdała od prądów chwili bieżącej. Wska­
zując na zasługi hr. Kielmansegga położone 
około Austryi dolnej i W iedn ia , zaznacza 
Presse, iż wszelkie kombinaeye, o zachwianiu 
stanowiska hr. Kielmansegga jako Nam iestnika 
Austryi dolnej, nie mają zgoła żadnej pod­
stawy.

Sofia, 27 maja. Z okazyi koronacyi w 
Moskwie wywieszono flagi na budynkach 
wszystkich agencyj dyplomatycznych. Wczo­
raj przedpołudniem odprawiono w cerkwi me­
tropolitalnej uroczyste nabożeństwo, na którem 
obecną była księżna bułgarska i członkowie 
ciała dyplomatycznego.

R z y m , 27 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby posłów, w ciągu dalszej dy­
skusji nad budżetem ministerstwa wojny, 
wniósł dep. Im briani, aby wydatki na Afry­
kę zmniejszyć o pół miliona, przez co uwyda­
tniłoby się zamiar opuszczenia kolonii erytrej- 
skiej w zupełności. Prezes gabinetu margr. 
Rudini odparł, iż wniosku tego nie przyjmuje, 
ponieważ rząd nie ma bynajmniej zamiaru 
wyrzekać się kolonii, lecz przeciwnie chce 
kolonię w poprzednio zakreślonych granicach 
wzmocnić tak pod względem urządzeń cywil­
nych, jak i wojskowych.

Wniosek Imbrianiego odrzucono w imien- 
nem głosowaniu 169 głosami przeciw 24.

Prezydent Izby zapowiada, że general­
ny adwokat wojskowy prosi Izbę o pozwolę 
nie karno-sądowego ścigania posła, generała 
Baratierfego.

A k w iz g ra n , 27 maja. Międzynarodowy 
kongres górniczy uchwalił 960.395 głosów 
przeciw 126.000 głosów, które reprezentowali 
delegaci, wnioski angielskich, niemieckich, 
francuskich i belgijskich delegatów o zapro­
wadzeniu ośmiogodzinnej pracy dziennej dla 
wszystkich robotników górniczych bez wyją­
tku i o zniesieniu w drodze ustawy pracy ko­
biet w kopalniach.

M oskw a, 27 maja. Carski manifest ko­
ronacyjny ponawia przyrzeczenia nieustawania 
w pracy na drodze rozwoju państwa rossyj- 
skiego, utrw alenia wiary, dobrych obyczajów 
i prawdziwej oświaty. M anifest zapewnia roz­
maite opusty podatkowe, między innemi zni­
żenie na la t dziesięć podatku gruntowego o 
połowę, oraz zniżenie lub też zniesienie roz­
maitych ciężarów. M anifest odpuszcza karę 
więzienia wszystkim uwięzionym za mniejsze 
zbrodnie, z wyjątkiem tych,” którzy ukarani 
zostali za kradzież, wymuszenie, lichwę, lub 
za występek przeciw bezpieczeństwu czci al­
bo zdrowia. M anifest dozwala skazanym na 
osiedlenie na Syberyi, udać się do odleglej­
szych gubernij w głębi Rossyi i przebywać 
tam lat dwanaście; po dalszych dziesięciu la­
tach mogą oni obrać dowolne miejsce poby­
tu w Rossyi, z wyjątkiem jednak gubernii, 
w których są miasta stołeczne, przyczem nie 
wracają do praw obywatelskich. Więźniowie 
przebywający w dalszych guberniach lub w 
Syberyi, mają zniżenie kary o trzecią część; 
skazanym na więzienie dożywotnie zamienio­
na będzie kara na 20 lat więzienia. Minister

spraw wewnętrznych otrzymał upoważnienie, 
ażeby w porozumieniu z m inistrem  sprawie­
dliwości przedstawili wnioski idące dalej poza 
ogólną amnestyę względem skazańców poli­
tycznych dobrze się prowadzących, a miano­
wicie co do przywrócenia im praw rodowych 
i dziedzicznych. Nieprzedawniające się prze­
stępstwa polityczne, jeżeli od chwili ich po­
pełnienia minęło lat piętnaście, nie mają być 
już więcej ścigane. Przestępcy z Królestwa 
polskiego i gubernij zachodnich, o ile przy 
popieraniu ostatniego powstania uiedopuścili 
się zbrodni zabójstwa, rabunku i podpalenia, 
mogą powrócić do ojczyzny, gdzie po złożeniu 
przysięgi wierności pozostawać będą przez 
trzy lata pod nadzorem policyjnym.

Moskwa, 27 maja. We wczorajszym o- 
biedżie pokoronacyjnym w pałacu Granowi- 
tym wzięli udział car i carowa przybrani w 
korony i płaszcze purpurowe, członkowie do­
mu carskiego i zagraniczni książęta. Członko­
wie ciała dyplomatycznego, którzy już przed­
tem obiadowali w tak zwanej złotej sali, ocze­
kiwali carstwa w pałacu. Minister skarbu wrę­
czył im tutaj medale pamiątkowe. Przed roz­
poczęciem obiadu pokoronacyjnego ciało dy­
plomatyczne opuściło pałac. Po obiedzie car 
i carowa udali się do swoich komnat. Dla za­
proszonych dostojników państwowych, wojsko­
wych, kościelnych i innych ustawiono stoły 
pod namiotami na dziedzińcu pałacowym. We 
wszystkich świątyniach odbyły się nabożeń­
stwa dziękczynne. Ulice przepełniały tłum y 
ludności.

Petersburg, 27 maja. Z powodu ko­
ronacyi nadał car bardzo liczne odznaczenia 
prawie wszystkim wielkim książętom, wielu 
książętom _ zagranicznym, dostojnikom dwor­
skim, cywilnym i wojskowym funkcyonaryu- 
szom, oraz duchowieństwu. Arm ia otrzymała 
osobne dowody łaski. — We wszystkich 
świątyniach odprawiono nabożeństwa dzięk­
czynne. Na placach publicznych odbyły się 
zabawy ludowe przy wielkim udziale publi­
czności. Rozdano między ludność dziesięć ty­
sięcy porcyj strawy, oraz kubki pamiątkowe.

Petersburg, 27 maja. Wczoraj o go­
dzinie trzy kwadranse na drugą popołudniu 
salwy działowe obwieściły miastu fakt doko­
nanej koronacyi w Moskwie. Tłumnie na uli­
cach Petersburga zgromadzona publiczność 
wznosiła okrzyki radosne. We wszystkich 
cerkwiach odprawiono nabożeństwa. Dzienniki 
zamieściły artykuły okolicznościowe.

Petersburg, 27 maja. Wczoraj wie­
czorem miasto wspaniale iluminowano, okręty 
na Newie jaśniały tysiącem świateł.

M inister skarbu, Witte, mianowany zo­
stał sekretarzem stanu.

Paryż, 27 maja. W cerkwi rossyjskiej 
odbyło się wczoraj, jako w dzień koronacyi 
cara uroczyste nabożeństwo. Obecni byli p re­
zydent Faure, ministrowie, wielu dyplomatów.

Konstantynopol, 27 maja. Sprawo­
zdania konsulów na Krecie przypisują ostatnie 
krwawe starcia, jakie zaszły w kilku m iastach 
kreteńskich a także w Kanei, głównie napa­
ściom mahometan na domy cbrześcian i wy- 
zywająeej postawie ludności mahometańskiej. 
Konsulowie, którym trudno już przychodzi 
stać skutecznie na straży osób pozostających 
pod ich opieką, opisują ogólne położenie na 
Krecie jako niezmiernie krytyczne. Dalsza ich 
działalność byłapy niemożliwą bez pomocy 
zagranicznych okrętów. To też Anglia, Ros- 
sya i Franeya uwzględniając ten stan rzeczy 
postanowiły już podobno wysłać okręty na 
wody kreteńskie. Porta wysyła na Kretę 6 
batalionów wojska i dwa statki wojenne. Wo­
bec wzmagania się ruchu rewolucyjnego po­
stanowiono odroczyć zebranie się Zgromadze­
nia narodowego, które było zwołane na 29 
b. m. W ostatnich walkach Turcy stracili 120 
ludzi.

Konstantynopol, 28 maja. Z powodu 
koronacyi w Moskwie sułtan wysłał do cara 
depeszę z życzeniami.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 27go maja 1896 r. godz. 2 

m inut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
76 60, Węgierskie akcye kredytowe 369'— , 
Akcye anglo-austryaekie 154'50, Akcye ban­
ku Union 280-—, Akcye kolei południowej 
92 75, Losy tureckie 54 90, Akcye kolei 
państwowej 346 25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 288-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-40, 
Akcye tytoniowe 170-— , Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjue 97-35, Akcye kolei 
Elbetal 278-75, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 252-75, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-20, Akcye banku związkowego 
137-20, Rubel papierowy 1-27 25, W ęgierska 
renta papierowa 98-80, Kredytowe ziemskie 
440 — , Kredyty 345 37, Rimamurania 228 50. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor MiłlH EfflCllOWiBCtL



Uu.ch pociągow
obowiązujący z dniem

(czas środkowo-europejsld).

kolej owych
1. maja 1896,

od•  U U V U i l U J  u i u n v t i u u u  » »  u u u i u i i u u u i i . )  u u i i v . i y u i . j t j i  ^ r v i O  AlVi

godziny 6 00 wieczór do godz. 5’59 min. rano.
Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 

Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12‘36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Do L w o w a  p r z y c h o d z ą :
P o c i ą g i Ze L w o w a  o d c h o d z ą :

P 0 c i ą g i
pospieszne o s o b o w e pospieszne i o s o b o w e

Z B e r l in a ................................... .... 510 1-30 _ 8*55 6.55 9-30 _ Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,
4-4:0 9-55 6-45Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1-30 8A5 8-55 655 980 -- B erlin a ........................................ 8-40 2 50 11-00 —

Z W arszaw y................................... 510 — — 8*55 — 9-80 -- Do W a r s z a w y .............................. 8-40 — 11-00 4-40 — 645 -—
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

4-40(fod %  do s°/9 wł.) (*od
f  8*55

(*tylko od */e d° 30/o włącznie) 8-40 — 11-00 -- *645 —
do 16/9 w ł . ) ......................... ... *510 — — 6 55 — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11-00 — -- -- —

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 510 — — — — — -- Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

— — — — -- 645 *—
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — 8-45 8'55 — 9-80 -- 8-40 — 11-00 4 40 -- —■ —
Z Mszany dolnej j z z Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — --- :— —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 11-00 — 9-55 — —
D e m b ie ę ................................... — — — — 6 55 -- Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — — 9'55 645 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2-50 — 4-40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 510 1-30

8*55
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

9-55 645Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1-30 -- — — manowa przez Przemyśl . . . 1 — — — 4-40 —
Z Iławy ruskiej przez Jarosław . — 1-30 8*45 — — 930 -- Do Mezó-Laborcz ■ i Pesztu przez

6 45Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
1-30 8*45 8-55

Przemyśl .............................. — — — 4-40 — —
noka przez Przemyśl . . . — 9-30 — Do Lawooznego, Munkacza, Miskol- 

cza, Pesztu przez Stryj . . 7-22Z Mezo-Laborez i Pesztu przez Prze­
8.45

— — — 5-22 — —
myśl ......................... : • • — — 8-55 9-30 -- Do Hrebenowa (tylko od 10/7 do sl/8 — -- —

Z Lawooznego, Pesztu, Miskoloza
800

włącznie) przez Stryj . . . — — — — 9’35 --
Munkacza .............................. — — — _ — 12 10 Do Skolego i Stryja (*do Skolego

9 35 *3-05 722Z Hrebenowa (tylko od do 8I/8 wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

— — — 1-51 -- — — od % do 3“/9 włącznie) . . . — — — 522

800
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — 9 35 7‘22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 1-51 *10-10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 5-22 — --
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8'00 1*51 — 12-10 Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu
Z Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 8-00 1-51 10-10 •— siatyua, Korosmezó, Kołouiyi-nadw.
Ze Suczawy, Husiatyna, Korosmezó, przdm., Berhomethu, Czudyna,

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu,

Radowiec, Kimpolungu . . . 6-10 — — — — —- *—
Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s .................... — — 955 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
10-2oZo Suozawy, Czortkowa, Korosmezó, 

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
działku), Radowieo . . . . —. — — — -- —

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
Jass ......................................... — — — — 2 01 — — kowa, Kałusza, Korosmezó, Kim­

2-45Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu polungu ................................... — — — — -- —
i Czudyna(każdego poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
P eczen iżyna......................... ,

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
— — — — — 619 — siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 

Nowosielicy, Radowiec . . . 10*15---
Nowosielicy, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 915 — 705
poniedziałku), Radowiee, Kimpo­

7-28
Do B ełżca........................................ — — — 9-15 — *-- —

lungu, Bukaresztu i Jas . . — — — — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca
11*12Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę

8-15
Lwów-Podzamcze) . . . . 6 14 2-25 — 9.48 — --

ruską ......................................... — — — — 5-45 — Do Podwołoczysk i Biodów (z dworca
1045Z B e ł ż c a ........................................ — — — — — 5-4-5 — głównego) .............................. 600 2-11 — 9'30 — --

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec
2-18 7-42

Do Zimnej-Wody ( od x/a do ,3/g wł. 
tylko w niedzieie i święta) 1-32Lwów-Podzamoze).................... — 950 4-45 — — — — — — --

Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec
2-34 8-05

Do Brzuchowic (od 1/5 do wł. w
g łó w n y ) .............................. — 10-05 510 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1-20 -- —

Z Brzuohowic (od% do ł%  i od ,B/e Do Brzuchowic (oa % do 6/9 wł. w
do %  w łą c z n i e ; ..................... — — — — — 8.03 — dnie pow szedn ie ).................... — — — — 3-20 -- —

Z Brzuohowic (od ł3/8 do lł/8włąoznie) — — — — — 8'26 — Do Janowa (od %  do 15/e i % do
855Z Janowa (*przez cały r^k — 

f)  tylko od 13/3 do sl/8 włącznie)
a"li w-ł-> codziennie) . . . _ — — 9-45 3-00 —

— — — *7-50 t  5-28 t  8-54 — Do Janowa od 18/6 do sl/8 włącznie
Z Janowe (tylko od %  do 16/6 i od *cod/.iennie, t w niedziele i

% do S0U włącznie) . . . . — — __ — 1-10 7-4=8 — święta, *w dnie powszednie . — — — * 9-45 t l '0 5 • 3-00 *6*25

Nadesłane.
Specyalista w chorobach żoZądha, 

kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s  a w Rostoku, mieszka przy ulley Ko­
pernika 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Wysti rY7V 1

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Duetla 1 10, I. piętro, jest 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 p> południu. — W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków w stęp wolny.

— Muzeum przemysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem  poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1.) 
B iblioteka muzealna otw arta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i św ięta od godz. 
10 do 1. —  W stęp w dnie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy imienia Osso­
lińskich. Biblioteka otw arta codziennie od 
godziny 9 do 2 z w yjątkiem  niedziel i św iąt 
uroczystych. — G abinet monet i m edali pol­
skich otwarty je s t dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Nieustająca wystawa wyrooow
przem ysłu krajowego otw arta codziennie w 
domu niegdyś Biesiadeekich (przy placu B a­
lickim.). W stęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 et. W szystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1 18 otw arte dla pu­
bliczności w święta i niedz:ele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. W stęp wolny.

Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowe!..'
płacą żądają 
walutą austr) 

zł. et. zł. et
Lwów, dn. 27 maja 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku Lip. gal. po 200 zł. w. a.

I.  ̂ ' .isyi...............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego pc 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g.5°/0a.w.wyl. z l 0°/0 pr. 
„ r,41/,°/„„ los. w 50 1.
„ „40/0 „ „w 60 l.po200K. 

Banku kr. 41/, pro. w. a. los. w 511.
„ „ 4  pro. w. a. ,, w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. 
I. emis.

Tew. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. 
los. w 411/, lat 

4 pro. w. a. los. w 56 1.

4. Obligl za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propm. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

n n n 4l/a pro. „ „
Pożyczki kr. 6 pre. w. Ł .

„ „ 4% pre. w. a. . .
4n n j n n •

„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat eesa rsk i....................
N a ę o le o n d o r ....................
Półimperiał 
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .

B18 50 222 50
285 - 289 -

387 — 397 _
210 — —  _
200 — 203 _
250 - 260 _

110 - 110 70
99 80 100 50
98 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

98 - 98 70

97 70 98 40
97 50 98 20

97 20 97 90
102 — _ _
102 — 102 70
99 90 100 60

105 — — —
100 - 100 70
97 - 97 70
97 20 97 90

25 — 27 -
42 - — —

5 60 5 70
9 50 9 601

9 60.— — _
1 20. - 1 25 .-
1 2 7 .- 1 28.--
58 50 5v -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 maja 1896 

1. D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l i s to p a d ..............................
luty-sierpień . _ .........................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty czeń -lip iee ..............................
kwiecień-paździemik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

” 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1-864 po 100 zł. . . .

” „ 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..................................... ....
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.20
101.10

101.10  
101 . 0-1 
144 —
145.25 
155.—
195.25
195.25

15 8 .-
122.50
101.20

101.40
101.30

101.30 
101 25 
146.—
146.25 
156 .-
195.25 
195.2

159.—
122.70
101.40

2. Obltgaeye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ........................................ —•— —.—
Galieyi  .........................................— —.—
Niższej A u s t r y i .............................. —•— —.—
Siedmiogrodu  .............................. —.— — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97.— 98.—

3. Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 156.25 156.75 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 348.25 348.75 
Niźszo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 780.— 790.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d h. i prz. a zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . — - —
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 252.50 253.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł. 946.— 950. - 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł mk. 436.— 438.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) Ł 200 zł. — —.—

płaeą żądaj.,
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 333 5 .— 3 40v .—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— — .—
Lwów-Czer. kol. L po 200 zł. a. w. 287.50 288.-- 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 205. — 205.50 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 206.75 207.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr, ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1...............................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
a. w. w 50 1. . 99.25

114.—
117.75

100.2-5
115.—
118.50;; ;; . ;; §. issó

G.zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —
” ” ” ” " ”w o 2 ! t pr' ~ ~„ „ „ „ „ „w 36 1.6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. • . —
„ „ „ „ „po4pr.411.wyl. 97.60 98.25
» X.’’ » - P° 41/i Pr- WC2 latach zw ro tn e .........................  96.75 97.75

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 51% 1. 100.50 101.30
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.................... —.— — .—
Gai. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.35 99.50
Banku austr. węg. 4% pr. - • ■ 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr.................■ • • . 100.— 100.50
„ „ „ „ wyl- 4*/, pr 9 9 . -  99.25

„ w  41 1. wyl.
po 4 pr..............................................  99.— 100.—

5 Obligacyo 7, prawem pierwszeństwa (za 100 zl.j

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w.

a 300 ił. 5 pr. w srebrze . . . 
Kol. półn. po 100 zł. cm. l8»6 4%

„ „ j>o 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% pr............................
detto (Jarosław-Sokal) .

ex)
99.25

100.75
100.25
101.75

jp „ |
Kol. gal. Lwów-Czerń-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.25 93.25
z r. 1884 . . 98.— 99.80
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gf.1. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4pr. 142.50 1403.5

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 193.— 199 —
Clarego po 40 zł. m. k........................  58.50 59.50
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 139.— 143.— 
Keglewioha po 10 zł. m. k. . . . 28.— 29.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 25.75 26.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.25 23.; 5
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 62.25 63 25
Palflego po 40 zł. m.' k...................  60.50 61.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.80 18.60

n „ weg. „ po 5 zł. 10.— 10.50
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w. .  ........................ 2 5 .-  26 —
Sal ma po 40 zł. m. k.............................69.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 43.— 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151.— 

u n „ 50 zł. a. w. . 69.— 73.—
Waldstema po 20 zł. m. k. . . . 61.— 63.—
Windisehgratza po 20 zł. ~i. k. _

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n................. — _ . _
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— —.__
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —!—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— ----------
Londyn za 10 ft. szt...........................  120.05 12 >.49
P a r y ż .................................................... 47.675 47.75

K u r z  z ł o t a .
Dukat eesarski men........................  5.66.— 5 68.__

„ pełnej w a g i .........................  5.65.— 5.67.’-
K orona................................................   _
20-frankówka...................................9.53.— 9.45!—
Rosyjski półim peryał.......................   _ _ _ _ _
Talar zw ią zk o w y ..........................— .---------
S r e b r o ..............................................................................

Licytacye.
L. 5692 (3888 2 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy R ohatyński ogłasza, 
że przeprowadzi w swem zabudowaniu przy­
musową publiczną relicytacyę realności 1. k. 
458 w Rohatynie wedle wyk. hip. 1. 590 tejże 
gm iny dłużników hipotecznych masy leżącej 
M aryem Durst ur. L anger, Nuchim a Iry  vel 
A ltera Dursta, Szmai, Aby i F re idy  Press 
w łasnej, na zaspokojenie wierzytelności Wy­
sokiego Skarbu Państw a w kwocie 147 zł. i 
49 zł. dnia 5 sierpnia 1896 o godz. 10 rano, 
na którym  term inie realność ta  naw et i p o ­
niżej ceny szacunkowej i wywołania w kwocie 
800 zł. sprzedaną będzie, jednak tylko za taką 
eenę, która wystarczy na całkowite pokrycie

ew entualnej reszty wszystkich uprzyw ilejo­
wanych wierzytelności skarbów  publicznych 
i niniejszem egzekwowanej pretensyi.

Wadyum wynosi 10%  ceny wywołania 
Resztę warunków, wyciąg hipot., akt 

ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli a 

w szczególności M endla W intera i masy le­
żącej A lty Rosenberg ustanowiony p. Kazi­
mierz Abgarowicz

Rohatyn, dnia 7 m aja 1896.

L- 1990 (8908 2 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w M ielnicy za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 450 
zł. odbędzie się na rzecz Ju lii Strum ińskiej 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż p o ­
siadłości lwh. 197, 608, 611 458 gin. kat.

K ulryńce objętej dłużników Paw ła H orba­
czewskiego i Zuzanny Horbaczewskiej w ła­
snych w dwóch term inach mianowicie dnia 
9 czerwca 14 lipca 1896 każdym razem o 
godzinie lu  przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w regisraturze 
sądowej.

K uratorem  wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz z M ielnicy M. Reiner.

W adyum  wynosi 3746 zł. 70 ct.
M ielnica, 31 m arca 1896.

L. 4079 (3380 8 - 3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 18 czerwca 1896 powyżej 
ceny wy wołania, zaś dnia 16 lipca 1896 na­
w et poniżej takowej, licytacya parceli budo­

wlanych 173 w edług wyk. h ip. 851 ks. e r. 
W ierzbowiec na imię Józefa Szrnigel, Lu­
dwikę i Agnieszkę Szrnigel zaintabulow anej 
a to celem zniesienia współwłasności między 
tym i właścicielami.

Cena wywołania 660 zł.
W adyum 66 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny  

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
D la nieznanych z życia i m iejsca po­

bytu wierzycieli hipotecznych, którzy po dniu 
30 września 1894 prawo zastawu uzyskali 
ustanaw ia się kuratorem  Konstantego W ida­
wskiego c. k. notaryusza w Bodzanowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Bodzanów, dnia 30 września 1894.



L. 5660 (8878 1 - 3 )
C. k. Sąd powis towy w Białej ogłasza, 

że w spraw ie egzekucyjnej arcy książęcego 
Państw a Żywieckiego pko Antoniemu Bobin 
pcto 11 zł. 26 ct. odbędzie się dnia 11 czerwca 
i dnia 11 lipca 1896 zawsze o 10 rano w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
222 w Komorowieach.

Cena wywołania 1400 zł., wadyum 140 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli ad­

wokat dr. Ja n  Cieszyński w Białej.
Resztę w arunków przejrzeć można w 

sądzie.
Biała, dnia 2 maja 1896.

L 6689 .3907 1 - 3 )
W dniach 15 czerwca i 13 iipca 1896 

każdym razem razem o godzinie 10 zrana 
odbędzie się celem ściągnięnia wierzytelności 
kasy Oszczędności m iasta Białej w kwocie 
752 zł. wa. z pn. publiczna licytacya real­
ności : a) lwh. 21 ks. g ru n t Zary-Dubie J ę ­
drzeja i Franciszki Molików po połowie w ła­
snej, b) realności lwh. 11 ks. gr. Żary-Dubie 
Jędrzeja Molika własnej i c) realności lwh. 
25 ks. gr, Siedlec Jędrzeja Molika własnej.

Cena wywołania 3495 zł. 50 ct.
W adyum 350 zł.
Resztę warunków przejrzeć wolno w tu­

tejszym sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 2 stycznia 1896.

L. 43335 3897 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Saula Orenst*ina dozwoloną została w celu 
ściągnięcia kwoty 34 zł. aw. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż połów realności dłużnika Ka­
rola Białoskórskiego w Kołomyi w łasnych 
wyk. hip. 1. 412 i 459 ks, gr. dla I I  dziel, 
in. Kołomyi objętych w dwóch na dzień 23 
czerwca i 21 lipca 1896 każdym  razem na 
godz. 10 przedpoł. wyznaczonych term inach, 
z o pomienione połowy realności na pierw- 
;-zym term inie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 335 zł. 50 ct. a. w. 
k tóra służyć będzie oraz za cenę wywołania, 
na drugim  term inie zaś także poniżej tako­
wej zostaną sprzedane, że każdy chęć kupna 
mający obowiązanym będzie kwotę 68 zł. 
wa. do rąk  komi^yi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych którymby uchw ała li­
cytacyjna doręczoną być me m ogła, lub któ­
rzy by na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe naoyli, kurator w osobie adw 
Kraśnickiego został ustanowionym, wreszcie 
że akt opisania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
regislraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1896,

przez publiczną licytacyę realności pod 1. k 
51 dz. I I I  w Krakowie przy ul. Nad Rudawą 
położonej objętej wykazem hipotecznym  1. 
564 ks. gr. dla m iasta Krakowa będącej 
wspólną w łasnością Kazimiery Przybylskiej 
w 2/5 częściach, a m ałoletnich K awałkiewi- 
czów w 3 ’5 częściach składającej się z nie­
zabudowanego placu budowlanego i z parceli 
ogrodowej, celem zniesienia wspólnej w ła­
sności w dniu 7 lipca 1896 o godzinie 10 
rano.

Cenę wywołania stanowi suma 3222 
zł. wa., jednak sprzedaż nastąpi i poniżej 
tej ceny.

W adyum  wynosi 323 zł. wa.
W arunki licytacyjne można przejrzeć w 

registraturze sądowej.
Kraków, dnia 17 kw ietnia 1896.

L. 5695 (3882 1 — 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Tow. Zal. w 
Krzeszowicach do Anieli P ierzchalaw ny w 
kwocie 40 zł. z pn. odbędzie się w tut. Są- 
dzie w dniach 23 czerwca i 21 lipca 1896 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya rea l­
ności pod lwh. 250 w Płazie położonej 
dłużniczki własnej.

Cena wywołania 145 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych p rzej­

rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. G a­
szyńskiego.

Chrzanów, dm a 5 maja 1896.

L. 515 , . . (3909 1— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi A braha- 

ma Krauza w kwocie 100 zł. wa. z pn. od- 
będzie się w tut. sądzie w sali rozpraw nr. 
8 w dniu 23 czerwca i 25 sierpnia 1896 o 
godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż 2/3 części posiadłości gruntow ej objętej 
wyk. hip. 93 ks. gr. gm. N iestaniee dłużni­
ka Mikołaja Kłyma własnych.

Cena wywołania 1340 zł.
Wadyum 134 zł. wa.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut.
registraturze.

Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 
jest Zdzisław W ięckowski z Radziechowa.

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 2 marca 1896.

pretensyi ZaKfaau jrrea. w ttusia tyn ie  o 104 
zł. 73 ct. z pn. oikędzie się w tut. sądzie 
dnia 13 sierpnia 1896 i 16 w rześnia 1896 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze­
daż niewydzielonej 1/4 części realności whl 
638 w Suchostaii, ie, Leisera Czabana własnej

Cena wywo>ania wynosi 425 zł. wa.
W adyum 42 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania możaa przej­
rzeć w registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kopyczyńce, 29 lutego 1896.

L. 2006 | (2834 1— 3)
C. k. Sąd pow.atowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 135 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 3 sierpnia 1896 i dnia 17 
sierpnia 1896 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 7 a) w Brzezince 
położonej, dłużnika Franciszka M agiery 
własnej.

Cena wywołania 785 zł. 40 ct.
W adyum 79 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza 

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
je s t dr. Łazarski w W adowicach.

Andrychów, 14 m arca 1896.

Traehtenberga z substytucyą adw. dr. Kwa-' 
śnickiego został ustanowionym, wreszcie, że 
akt opisania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tusąd. 
registrnturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 18 kw ietnia 1896.

L. 6096 (3895 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kotomyi poda­

je  njm ejszeai do wiadomości, że na prośbę 
kasy oszczędności m iasta Kołomyi dozwolo­
ną została w celu ściągnięcia kwoty 180 zł. 
aw. z pn. egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużników Chawy Cbai 2 im. Blei i H erseha 
M echla 2 im. Schonfeld recie jJUh własnej 
wyk. hip. 1. 158 ks. gr. dla I I  dziel. m. 
Kołomyi objętej w dwóch na dzień 23 
czerwca i 21 lipca 1896 każdym razem na 
godz. 10 przedpoł. wyznaczonych term inach, 
że pomieniona realność na pierwszym ter­
m inie tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 1029 zł. wa., która służyć bę­
dzie craz za cenę wywołania, na drugim  
term inie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający 
obowiązanym będzie kwotę 102 zł.  ̂ 90 ct. 
aw. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych którym by uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie m ogła, lub kto- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
M aramorosza został ustanowionym, wreszcie 
że akt opisania w mowie będącej realności 
tudzież bliższe w arunki licytacyjne w tus. 
reg istraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 18 kw ietnia 1896.

L. 5878 (3911 1 - 3 )
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

niniejszem  rozpisanie na dzień 15 czerwca 
1896 i 20 lipca 1896 zawsze o godzinie 10 
rano w gm achu sądowym odbyć się mającej 
przymusowej publicznej sprzedaży 1/4 czę­
ści majętności objętej wyk. hip. 1. 19 gm- 
kat Wolica komarowa dłużnika Stelana Bo­
rysa w łasnej celem zaspokojenia pretensyi 
Chaima Zigm ana w kwocie 29 z i. 20 ct. 
z przynależytościami.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej 1/4 części m ajęt­
ności w ilości 412 zł. 65 ct.

W adyum  zaś 41 zł’ 26 ct.
W pierwszym term inie nabyć można 

1 |6  część m ajętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na 
drugim  zaś term inie poniżej ceny tej.

Sokal, 20 kw ietnia 1896.

L. 18086 (3848 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, iż w tymże sądzie w biórze 
pod nr. 17 odbędzie się przymusowa sprzedaż

ij 942 (3921 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się celem za­

spokojenia wierzytelności Stanisławowskiej 
kasy oszczędności dwóch ra t po 27 zł. 50 
ct. i kapitału  446 zł. 2 ct. dnia 15 czerwca 
1896 i dnja 10 Upea 1896 o godz 10 rano 
przymusowa publiczna licytacya realności 
wyk- hip. ] 371 gm. kat. Monasterzyska
objętej, Jan a  Baptysty F errariego  własnej a 
to na pierwszym  term inie ty k o  wyżej lub 
za cenę szacunkową 3870 zł., na drugim zaś 
term im e naw et niżej tej ceny.

W adyum wynosi 387 zł.
Kesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tusąd. registraturze.

K uratorem  późniejszych w ierzycH i hi- 
P° ®®Znych ustanowiono p. Ju liana  Motrycza 
w M onasterzyskach.

C. k. Sąd powiatowy.
M onasterzyska, dnia 15 marca 1896.

L - 5654 —  (3896 1 - 3 )
j • . K. Sąd obwodowy w Kołomj i po-
■ Zmniejszeni do powszechnej wiadomo- 
fToł 6 Pr °^5ę kasy oszczędności miasta
ivołomyi dozwoloną została w celu ściągnię- 
C'a j  ^  z*- w a- z Pn - egzekucyjna
s p r z e a ż  ^ 6/7 części realności dłużników
.ir n  i ^Kaima 2 im. H ilsenrath i Krein- 

^ llsen ra th  w łasnych w Kołomyi położo- 
neJ> Kip- 1. 567 ks. gr. dla III dziel,
mi as a Kołomyi objętej, w dwóch na dzień 
23 czerwca i 4 sierpnia 1896 każdym razem 
f  ^ ° 'Z' h Prze£i południem wyznaczonych 
term inach, żę pomieniona realność na pierw­
szym term inie tylko za lub powyżej ceny 
s z y n k o w e j  w kWocie 63 zł. 64 ct., która 
s j ć  będzie oraz za cenę wywołania, na 
o rugim term inie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedana, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązany będzie kwotę 6 zł. 37 
ct do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że 
rMa wszystkich tych, którymby uchw ała liey- 
ta< j  na doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw dr. 
Hullesa niniejszem  w miejsce ustanowionego 
uchwałą c. k. Sądu pow. m. del. w Kołomyi 
z dnia 4 czerwca 1895 1. 10559 adw. d 
Krobiekiego wobec przesiedlenia się jego do 
Stanisławowa, z substytucyą adw. dr. Ju r 
czenki został ustanowionym, wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe w arunki licytacyjne w tusąd. 
registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1896.

L. 961 (2705 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie

ftuste Lwowska Sr. 121 s dai» 28 maja 1898

L. 403 _ (2 6 4 8 .1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 400 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 10 sierpnia  1896 i dnia 
24 sierpnia 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekcyjna sprzedaż przez 
licytacyę wierzytelności 355 zł. z pn> na 
realności pod 1. 185 w Roczynach i 411 w 
Andrychowie położonej na rzecz K onstante­
go Gąsiorowskiego ciążącej.

Cena wywołania 555 zł.
W adyum 55 zł.
Resztę warunków licytacyi akt oszaco­

wania można przejrzeć w tut. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Łazarski.
Andrychów, 21 lutego 1896.

L. 193 .(3755  1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żuraw nie za­

w iadam ia niniejszem, że w spraw .e egzeku­
cyjnej c. k. uprz. akc. Banku hip. przeciw 
Antoniem u Weidlowi i Janow i Bóhm o za­
płacenie ra t 203 zł. 40 ct. i 203 zł. 40 ct. 
z pn. odbędzie się w sądzie tut. publiczny 
przetarg realności dłużników objętej wyk. 
b ip. 162 ks. gr. gm. Izydorówka dnia 4 
sierpnia 1896 o 10 przed poł. wyżej ceny 
wywołania w ilości 13500 zł. wa., zaś dnia 
9 września 1896 o godz. 10 przed poł. po­
niżej ceny wywołania.

W adyum  wynosi 1350 zł. wa. i ma 
być złożone w gotowce lub w papierach 
wartościowych do lokacyi pieniędzy zdolnych.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 1 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
możn<i_ w tus. registraturze.

Żurawno, 12 marca 1896.

L. 11133 (2841 1 - 3 )
C. k. &ąd powiatowy w Kopyczyńcaeh 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia pretensyi ogólno rolniczo kred. Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny w likw. we Lwowie 
przeciw masie spadk. A ndrzeja H ucała o 163 
zł. 68 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
dnia 13 sierpnia 1896 i 16 września 1896 
każdym razem  o godz 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 420 w gm . 
kat. Chorostków.

Cena wywołania 400 zł.
W adyum 40 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tus. registraturze.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz Felicyan Polański z Ko­
py czy ni ec.

Kopyczyńce, 30 grudnia 1894.

L. 2281 (3852 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re ­
alności w Kałaharówce położonej wedle w. 
h. 1. 10 tejże gm. Kałaharówka dłużnika 
Aby E ngla własnej na zaspokojenie p reten­
syi ks. Eugeniusza Lachowicza w kwocie 
50 zł. dnia 22 czerwca 1896 i dnia 20 lipca 
1896 każdym razem o godz. 10 rano a to 
na pierwszym term inie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na di ug.m zaś i poniżej 
takowej.

Poręczne wynosi 185 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i ak t oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzy­
cieli, którym by uchwała licytacyjna przed 
term inem  z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to je s t po dniu 
19 m arca 1896 do tabuli weszli, kuratorem  
p. Stefana Manaczyńskiego c. k. notaryusza 
w Grzymałowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 11 kwietnia 1896.

L. 28750 (3929)
C. k. Sąd krajowy w sprawach obywa: 

telskich we Lwowie ogłasza niniejszem, że 
w dniu 3 czerwca 1896 o godz. 11 przed 
południem odbędzie się w tut. Sądzie w biu­
rze 1. 10 II. p iętro  dobrowolna publiczna 
licytacya celem wydzierżawienia realności 
pod lk. 5302/4 we Lwowie do fundacyi Sta­
nisława hr. Skarbka należącej na dalszy 9-cio 
letni okres dzierżawy to je s t od 24 czerwca 
1896 do 24 czerwca 1904 pod w arunkam i w 
prośbie do 1. 31890/94 pod a) dołączonymi 
a w ogólności, że cena wywołania wynosi 
600 zł., że każdy chęć wydzierżawienia ma- 
jący, 10 prc. ceny wywołanie w gotówce lub 
papierach wartościowych m ających bezpie­
czeństwo pupilarne jako wadyum do rąk  ko­
misyi licytacyjnej ma złożyć i że licytacya 
ta wyłącznie na pisemne oferty przeprow a­
dzona będzie i że na tym  term im e oferty 
przyjmowane będą tylko do godz. 12 w po­
łudnie poczem licytacya zakończona i więcej 
żadne oferty przyjęte nie będą.

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane w registraturze sądu lub w 
kancelaryi centralnej A dm iuistracyi fundacyi 
we Lwowie w gm achu teatralnym .

Lwów, dnia 9 m aja 1G96.

L. 19194 (3850 2 — 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem  do wiadomości, że na proś­
bę Tow. dla kredytu i oszcz. w Kołomyi do­
zwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
155 zł. wa. z po. egzekucyjna sprzedaż r e ­
alności dłużników Jildes H aber i Israe la  
H aber w Kołomyi w łasnej, pod nk. 287 po­
łożonej, wyk. hip. 1. 672 ks. gr. dla V dz. 
m. Kołomyi objętej w dwóch na dzień 23 
czerwca i 4 sierpnia 1896 każdym razem 
na godz. 10 przed poł. wyznaczonych te r­
m inach, że pom ieniona realność na pierw­
szym term inie tylko za lub powyżej ceny sza­
cunkowej w  kwocie 1383 zł. 63 ct. w. a., 
k tóra służyć będz’e oraz za cenę wywołania, 
na drugim  term inie zaś także poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną, że każdy chę^ kupna 
mający, obowiązanym będzie kwotę 140 zł. 
wa. do rąk  komisyi licytacyjnej złozyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała licy­
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność p tźuiej prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr.

L. 1447 (3831 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie j  0- 

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 60 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. przym usowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej połowy realności lw h. 
332 ks. g r. gm iny kat. H łudno objętej, dłu­
żnika Naftalego Zwi ;ka własnej na rzecz 
)ow. Tow. zal. w Brzozowie w dniach 10 

czerwca i 15 lipca 1896 zawsze o godzinie 
10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw ­
szym term inie  tylko za lub wyżej ceny w y­
wołania 467 z ł , w drugim term inie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­
nowano Józefa N arajew skiego c. k. not. w 
Dynowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Dynów, 31 marca 1896.

L. 2296 (3833 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż 1 |3  części 
realności w Leżanówce położonej wedle w. 
h. 1. 119 tejże gm. Leżanówka, dłużnika Ma- 
sesa Dienera wł»snej,J na zaspokojenie p re­
tensyi Zakładu kredytowego, z ogr. porę- 
ką w Grzymałowie w kwocie 300 zł. dnia 
8 czerwca 1896 i dnia 8 lipca 1896 każdym 
razem  o godz. 10 rano a to na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na drugim  zaś i poniżej takowej. 

Poręczne wynosi 50 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
reg istraturze przejrzeć

W reszcie ustanaw ia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term inem  
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
n ie m ogła, lub którzyby po wydaniu wycią­
gu tabularnego do tabuli weszli tj. po dniu 
3 m arca 1896 kuratorem  p. Jana  Juhrego  
w Grzymałowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 11 kw ietnia 1896.



L. 8466 (8826 S - 3 )
Ck. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia kwoty 500 zł. wa. wraz z procentem  
po 12 prc. od dnia 24 m aja 1898, bieżącym, 
kosztami w kwotach 6 zł. 73 et. tudzież 
kosztów egzekucyjnych odbędzie się w -tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
iiip. w hl. 76 i 141 gm. Załubińeze objętych 
dłużników Wolfa K um m era i Sary Kummer 
po połowie w łasnych, w term inach miano­
wicie w dniu 25 czerwca i w dniu 6 sierpnia 
1896 każdym razem  o godzinie 10 rano. 

W adyum wynosi 198 zł. js5 ct.
W yciąg hip. protokół oszacowania sprze­

dać się mającego ciała hip. tudzież resztę 
warunków licytaczjnych, mogą być w reg istra- 
turze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 6 m arca 1896.

L 404 (3758 3— 3)
0. k. Sąd pow. w Cieszanowie zarzą­

dza na dzień 3 sierpnia 1896 za cenę sza­
cunkową lub powyżej tejże, a na azień 2 
w rześnia 1896 także poniżej tej ceny każdym 
razem  o godz. 10 przed poł. do sali rozpraw 
tegoż sądu publiczną sprzedaż licytacyjną 1/9 
części nieruchomości położonych w Łówczy 
objętych wyk. hip. 206 ks. g r. tejże gminy 
i będących własnością Kiryły Bernoska a to 
wr celu wydobycia sumy 65 zł. wa. na rzeez 
Iw ana Podleśnego.

Cena wywołania wynosi 103 zł. 22 ct. 
aw. a zakład 10 zł. 32 ct. aw.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
sądu.

Kuratorem  nieznanych wierzycieli jest 
Wp. Długoszowski c. k. notaryusz w Cie­
szanowie.

Cieszanów, 20 m arca 1896.

L. 36459 (3914 1— 3)
j K onkurs na posady expedyentów przy
j urzędach pocztowych:
| w Olszanach w powiecie Przem yskim

w Jastrzębicy „ Sokalskim
w Kcniuszkowie „ Brodzkim i 
w Szyn wał dzie „ Tarnowskim 

za kontraktem  służbowym i kaucyą po 200 zł. 
z płacą rocznych:

dla Olszan 150 zł. i ryczałt kancela­
ryjny 40 zł.

dla Jastrzębicy  150 zł. ryczałt kancela- 
laryjny 40 zł. i wynagrodzenie 250 zł. na 
codziennego posłańca pieszego do Krystyno- 
I ola i napow rót;

dla Koniuszkowa 150 zł. i ryczałt k an ­
celaryjny 40 zł.,

dla Szynwałdu 100 zł., ryczałt kance­
laryjny 20 zł. i wynagrodzenie 150 zł. na 
codziennego posłańca pieszego do doworca 
kolei żelaznej w Tarnowie i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 czerwca 1896 do c. k. ga). Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 m aja 1896.

L. 9958 ~ ~ (3857 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

ogłasza, iż celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Pfeffera w kwocie 800 zł. z pn. odbę­
dzie się w gm achu tegoż sądu dnia 24 czerw­
ca 1896 i dnia 5 sierpnia 1896 zawsze o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności whl 549 ks. 
gr. gm. kat. Radomyśl objętej, Ju lii, Józefa, 
Bronisławy, Feliksa i Stanisław a W olińskich 
po 1/5 części w łasnej.

Cena wywołania wynosi 150 zł 
W adyum 15 zł. wa.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w reg istra turze sądowej.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

jest W ładysław  Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 15 stycznia 1896.

Konkursa.
i i, 1216 (3821 3 - 3 )

Wskutek rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 17 kwietnia 
1896 1. 20830 rozpisuje się konkurs 
na posadę lekarza okręgowego dla okręgu 
sanitarnego w Lubieniu wielkim (po­
wiatu Gródeckiego) który obejmować 
będzie 14 gmin na obszarze 14607 
hektarów z ilością 12704 mieszkańców.

Siedzibą lekarza okręgowego będzie 
Lubień wielki.

Sprawa utrzymywania apteki zo­
stanie później uregulowaną.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla § 14 rozporządzenia wykonaw­
czego do ustawy z 2 lutego 1 8 9 1 wy­
danego przez c. k. Namiestnictwo w po­
rozumieniu z Wydziałem krajowym 
(Dz. ust. i rozp. krajowych Nr. 82 część 
XXII).

Dla lekarza okręgowego w Lubieniu 
wielkim wyznaczoną została płaca 500 
zł. w. a. i ryczałt na koszta podróży 
służbowych w rocznej kwocie 300 zł. wa.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wykazać, iż posiadają następujące 
w arunki:

1. prawo obywatelstwa austryaekiego;
2. dyplom doktora medycyny upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej ;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim ;
6. dostateczną fizyczną zdatność.

Należycie udokumentowane podania
winne być wniesione do Wydziału po­
wiatowego w Gródku najpóźniej do dnia 
30 czerwca 1896.

Z Wydziału Rady powiatowej
w Gródku, dnia 10 maja 1896.
Prezes : Adolf Baron Brunicki.

Upadłości.
L: 4096 (3837 2 - 3 )

W konkursie do m ajątku Izraela Lan- 
dera z Liska wyznaczam do sprawdzenia do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności term in  
likwidacyjny na dzień 25 czerwca 1896 o 
10 rano w sądzie i o tem wierzycieli, którzy 
swe pretensye zgłosili, zawiadamiam:

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 14 maja 1896.

Komisarz konkursowy.

i przez Sąd lub przedstaw ienia innego zawia- 
; dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
I dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 

się term in na dzień 29 m aja 1896 o go- 
’ dżinie 10 przed południem w biórze komisarza 

konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
naw et o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 26 czerwca 1896 sto­
sownie do przepisów ustaw y konkursowej 
unikając szkodliwych następstw  tamże zagro­
żonych w sądzie obw. lub u komisarza kosk. 
zgłosić i na term inie w dniu 10 lipca 1896 
o godzinie 10 przed południem  odbyć się 
mającym przed komisarzem konkursowym do 
likw idacji i uporządkowania podać.

Term in ostatDi służyć ma zarazem jako 
term in do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym  celu wszyscy w ie­
rzyciele niniejszem  zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym term  nie sta- 
wającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

W ierzyciele, którzy w Żywcu lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić pełnomocnika tam że za­
mieszkałego, w celu doręczania uchw ał są­
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

W W adowicach, dnia 15 m aja 1896.

. bom 17 Stpril 1896 megen bes SEi&eg: „Ze 
i je  Vilem velka h!ava“ big „Asoso" (§ 491 
j ©t. ©.) nadj § 493 ©t. ip. 0  berboten.

L. 4502 _ (3853 2 - 3 )
Celem sprawdzenia w konkursie do ma 

ją tku  A braham a Dyma z K alaicy dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności wyznaczam term in 
likwidacyjny na dzień 2 lipca 1896 o go­
dzinie 10 rano w sądzie i zawiadam iam  o 
tem wierzycieli, którzy swe pretensye zgłosili.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 17 m aja 1896.

Komisarz konkursowy

L. 32009 (3866 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja- 
koteż na wszystek n ieruchom y, a w  krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 N r. 1 Dz. p. p., poło­
żony m ajątek Samuela Grossfelda nieproto- 
kołowanego kupca we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Panu c. k. radcy sądu kraj. Zminkowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym cza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się Pana 
adw. kraj. dr. Dobrzańskiego, wzywając za­
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyi, poczynili swe wnioski co do zatw ier­
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego za­
wiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się term in na dzień 3 czerwca 1896 
godzinę 10 przedpołudniem .

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym  sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem  zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 lipca 1896 i 
podać ją  na term inie u komisarza konkur­
sowego na dzień 12 sierpnia 1896 godzinę 
10 przed południem wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia praw a pierwszeństwa, 
chociażby naw et o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swemi p re ten sjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy ouego i członków 
wydziału wierzycieli, —  inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

N a term in ie , wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
m a być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w m yśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w  toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo­
wskiej."

7j c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 20 m aja 1896

Kuratele.
L 382 (3862 2 - 3 )

M arcin Sobczuk z O-itobuża uznany 
m arnotraw cą, kuratorem  m ianowany M ichał 
Beniuk syn A ndrueha z Ostobuża.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 25 m arca 1896.

Wyroki prasowe.
3 1  118 (3820)

2)ag f. f . Sanbeg* alg iprefjgericbt in 
jtrieft ffit mit bem ©rfenntuiffe bom 8 9Rars 
1896, 3- 258/2512, bie SBeiterberbreitung ber 
„Ai fratelii dT talia" betitetten, „Circolo 
A driatico Orientale, Comitato Centrale di 
T rieste“ gejeictjneten unb bott S rieft, 20 ge* 
bruar 1896 batirten auglanbifdjen §lugjcf)rift 
nad) § 65 a ©t. @. berboten.

L. 3068 (3899 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w W adowicach 

ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do m ajątku Franciszka Mallyego nieprotoko- 
łowanego kupca w Żywcu zamieszkałego a 
to do całego ruchom ego gdziekolwiek znajdu­
jącego się i do nieruchomego majątku, po­
łożonego w tych krajach, w których ustawa 
dnia 25 grudnia 1868 Dz. pp. z roku 1869
1. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został pan Ferdynand U jhelyi Radca Są­
du krajowego tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adwok dr. Em anuel Udziela ze 
substy tucją  p. adw. dr. W ładysława Bogda- 
ni w Żywcu.

Celem potw ierdzenia ustanowionego

®a8 f. f. Sanbeg* alg ^rejigeridjt »n 
Sriejt buf mit ©rfenntnijje bom 26 W laą  
1896, B- 319(3206, bie SBeiteroerbreitung ber 
iu 2Kailanb etjtyienenm £>rudjdjrtfl; „u  Grido 
del Popolo" ddo. 19 SRarj 1896, ©injige 
iRummer, nad) § 65 a ©t. &■ berboten

®a§ f. f. Sanbeg* alg JPrefjgericbt in 
Stieft b°t bem ©rfenntnijje bom 6 SRarj
1896, B- 606/4833, bie SBeiterberbreitung ber
im SSerlage SDłailanb, L ibreria E litr ic e  Galii 
di C. Chiesa e F . Guindanierj^ienenen SDrud* 
fchtift: „Reminiseenze d ’un Bersagliere dal 
1848 al 1890“ nad) §§ 63, 65 », 305 © t. 
®. unb 2lrt. I I I  beg ©efe&eg bom 17 ®e«nt* 
ber 1862, SR. (S). S31 8 ex 1863, berboten.

5Da§ f. f. Sanbeg* alg ijSrejjgertdjt in 
$rieft M  mit bem ©rfenntnijje bom 29 SRarj 
1896, 31. 332/3310, bie 2Beiterberbreitung ber 
iRummer 70 ber iit Slgram erjdjeinenben Be‘L 
jebrift: „Slgramer SEagblatt" bom 24 2Rdrj 
1896 nad) § 302 ©t. ®. berboten.

®a8 f- f. Sanbeg* alg fPrefjgericbt in 
SErieft bat im bem ©rfenntnijje bom 11 I p r i l  
1896 3  377|3724, bie SBeiteroerbreitung ber 
iRummer 5— 6 ber 3eitjdjrift : „Dnantero*
SournaU  bom I p r i l  1896 megen beg Slrtifelg : 
„2Iuf biefe 2lnfragen“ nad) § 516 ©t. ©. ber* 
boten. __________

35ag t. f. Sanbeg* alg iPreftgeridjt tn 
sjjtag bat mit bem ©rfenntnijje bom 21 2lpril 
1896, 3abf 11589, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 11 ber Beitft^rift: „Hlas Rolnika“
bom 15 Slprtf 1896 megen bet ©telle „Nebot 
jednan i takovych jednotlivcu“ big „nez az 
bude opet pozde" beg Strtifelg : „Zhoubne
nasledky cukernich kartelu  a zidovstvo“ (§ 
302 @t. © ) nad] § 493 ©t. ip. 0 .  uerboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
iprag bat mit bem ©rfenntnijje bom 21 Slpril 
1896 Baf)l 11590, bie SBeiterberbreitung ber 
iRummer 9 ber 3eitjcf)tift : „Seeialni demokrat" 
bom 17 Stpril 1896 megen ber ©telle „Obcan- 
stvo libenske" big „ryprasku" im SIrtifel: 
„Stavka delniku testiln ich  v tovarne B ratri 
Perutzu v L ibni" (§ 305 ©t. © ,) nad) § 493 
©t. ip. O. berboten.

2>ag !. f. Sanbeg* alg i(Brej3geridjt in 
ijlrag bat mit bem ©rfenntnijje bom 23 Slpril 
1896, 3ab l 11739, bie SOBeiterberbreitung ber 
iRummer 1 ber in Slabno erjd)etnenben 3 eń* 
jebrift: „H arlicek L ist krajinsKy“ bom 15* 
ten Slpril 1S96 megen ber S lrtifel: 1. „Nasi 
um elci" (§ 63 ©t. ® .) ; 2. „Sieoda p e n e z “
(Slrt. IV beg ®cf. bom 17 Secember 1862, 
3L ©. S I. 8 ex 1863 unb § 300 ©t. 
© .); 3. une 4. „Oc ma katolieky knez Sta­
rost" unb „Klerikalni vtip o duchu casu" 
(§ 303 ©t. © .) nad) § 493 ©t. 0 .  ber*
boten. _ _ _ _ _

2)ag f. f. Sanbeg * alg i($rej5gcrtd)t in 
iprag bat mit bem ©rfenntnijje bom 28 Stpril 
1896, Babi 12331, bte SBeiterberbreitung ber 
iRummer 8 ber 3 ettfcfjrift: „Pravo lidu" bom 
24 Slpril 1896 megen ber ©telle „N ekteri ze 
staykokazu" big „vykladaji“ im Strtifet : 
„Bourliva stavka r  Bnbnech" (§ 305 ©t. ® )  
nad) § 493 ©t. ip. 0 .  berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjąertcbt in 
iprag bat ntit bem ©rfenntniffe bom 21 Slpril 
1896, Babi 11588, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 16 ber B ^ tfcb iift: »Humoristicke Listy"

BI- 119 (3847)
2)ag f. f- Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 

Orient bat mit bem ©rfenntnijje bom 29 Ślpril 
1896, Babi 2640, bie SBeiterbeibreitnug ber 
Słummer 96 ber Beńfdjrift : „L’Aito A dige“ 
bom 27— 28 Slpril 1896 megen beg SIrtifelg : 
„Dalia V alsugaua riceviam o“ nad) § 491 ©t. 
(Ś. mit S3e§ug auj Slrtifel V beg ©eje|eg bom 
17 ©ecembec 1862, dł. ®. 331. 8 ex 1868, 
berboten.

S)ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridjt in 
Bara bat mit bem ©rfenntnijje bom 27 Sdnner 
1896, B- 672, bie SBeiterberbreitung ber iRummer 
7 ber B eitfĄ rift: „Corriere Nazionalc" bom 
21 Sattner 1896 megen beg Slrtifelg : „ La n o -  
mina B ulat“ natf) §§ 300, 491 unb 493 @t. 
berboten. ___________

5Dag f. f . Sanbeg* alg iprefgerid)t in  B ara 
bat mit bem ©rfenntnijje bom 22 geb rua t 1896, 
B- 1^65 , bte SBeiterberbreitung ber iRummer 
14 ber B ^tlĄ rtjt : „Corriere Nazionale" bom 
14 ge&ruar 1896 megen beg Slctifelg „Dove 
finirem o?" naĄ § 300 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in
iprag bat mit bem ©rfenntnijje bom 6 gebruar 
1896, B- 3673, bie SBeiterOerbreitnng ber 
iRtttnmer 3 ber B eitfd jrift: „®eutjĄe 3łnnb* 
jdfjau“ bom 1 gebrnar 1896 mt-gen beg Slrti* 
felg : „SiragitomtjĄeg bom nationalcn ^ampf* 
ptafce" (§§ 302 unb 305 ©t. &.) n a ^  § 493 
berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg jpref)gerid)t in
jprag bat mit bem ©rfenntnijje bom 28 jilpril 
1896, Babi 12386, bie 2Beiterberbreitnng ber 
jRummer 12 ber Beitfdjrift: „Kovodelnik“ bom 
22 Slpril 1896 megen a. ber ©telle : „Spojenó 
naassy tyto zaluji" big „zajiste neodala nam  
nikdo" beg Seiartifelg: „Prvni kreten, svatek 
proletare" (§ 65 a ©t. © .); b. beg ©efammt* 
inbalteg beg jęeuiHetong : „Obrazek z roku 
1848 (§ 305 © t. @ .); e. ber ©tellen : „ J^z 
v poletine tentyz den“ btg „pana ridetele k 
poTolnosti." beg Slrtifelg : „Praha V II" unb
„Mimo to cinime veskere soudruhy pozorna"
big „mezi sebou netrp i" beg idrtifelg : „Ze
Sraichova“ (§ 305 ©t. ®.) naĄ § 493 © t. 
ip. 0 .  berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeridbt in 
iprag bat mit bem ©rfenntnijje bom 30 SIpriI 
1896, B«bl 12569, bie SBeitcrberbreitung ber 
iRummer 3 ber Bedfd)tift : „Pokrokoye Listy" 
bont 21 Stpril 1896 megen beg geuiUetoriS: 
„Obet m ilitarism it. P roste obrazky z vojny“ 
(2lrt. I V Deg ©ejê eg bom 17 S)ecember 1862, 
iR. ®. ®f. 8 ex 1863 unb § 300 ©t. ®.) 
naî  § 493 ©t. ip. 0 .  berboten.

®ag f. f. Sattbeg-- alg iprefjgertcbt in 
iPrag bat mit bem ©rfenntnijje bom 30 §Iprif 
1896, Babi 12560, bie SBeiteroerbreitung ber 
iRummer 17 ber B eitfd)rift: „Vysehrad" bont 
25 Stpril 1896 megen ber ©tede „Velice se 
tesi z t)ho  big „poetivemu m iiejsi a vzac- 
nejsi" beg Slrtifelg: „K politicke situaci. Z
Vidne, 22 dubna 1896“ (§ 68 ©t. @.) nacb 
§ 493 ©t. ip. 0 .  berboten.
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31. 121 , (B871)

3m  Dłamett ©einer Slftajeftat be§ KaiferS!
®a§ £. I. Krci8gcrid)t KremS aB  $rejj* 

gcric^t Ijat in ttidjt offentlicfjer ©ifcuttg u&et 
Slntrag ber I. £. ©taaBanwaltfcfjaft ju  9łecf)t 
erlannt: ®te Słutnmer 10 ber geitjcfjrtft: „Un* 
cerfaifcffie beutfdje SBorte" bom 16 SDłai 1896 
begriłnbet in ben Skieffaftennotijeu: a. non 
„be§ ®age£“ bis „®efd)icl)te 2lfietB“> b. non 
„®. IR K. ® rBben" bi§ „nadjlommett fann. 
U. b. ®. @d).“, c. oon „21—t. 33eften ® anl“ 
bis S«ftijmorbeS“ auf ©eite 1 2 1 , d. oon ,,S- 
junt 5 2Rai“ bis „ttnb DerDreljt", e oon 
„3 — § bet mir aut“ bis „beftenS banlenb" auf 
©eite 128 ben Sfjatfieftanb beS 23ergef)en§ gegen 
bie óffentlidje IRui)e unb O rbnung nad) § 300 
©t. ferner in ber Srieffaftranottj auf ©eh 
te 124 oon „®eutfd)nationaler S3anetu bis 
„®erminf)anbel" ben Sfjatbeftanb beS ©erbre= 
djenS ber ŚlajeftatSbeleibigung nad) § 68 @t. 
®., eS toirb baljer baS SSerbót ber S23eiteroer= 
breitung biefer ©tellen ausgejprodjeu.

KrenB, aut 10 2Rai 1896.

®a§ f. f. SanbeS* ais $refjgerid)t ttt 
S in j Ijat mit betn ©rlenntniffe oom 22 21pril 
1896, 3 .  1943, bie 2Beiteroerbreitung ber IRr. 
16 ber 3eitfd)rift: „Stnjer SltontagSpoft" oom 
20 2lpril 1896 megen ber ©telle oon „Sine 
3RinifterSmittoe“ bis „baS ttennt man ofterrei* 
djifdpconftitutionelt" ber „<f5oltttfd)en 2Bod)en* 
fdjau" nad) § 498 ©t. 0 .  oerbotctt.

®aS £. £• 2anbeS*at§ fprefjgeridjt in 
© aljburg Ijat mit betn ©rlenntniffe oom 10 
3Rarj 1896, 3- 1757, bie SBeiteroerbrettnng 
ber 2tr. 10 ber S e itfd jrift: „©aljbnrger ©ljro* 
nil", 2Bod)enauSgabe oom 6 2Rarj 1896 we* 
gen ber ©telle oon „@o lange IJJrtnj gerbinanb" 
bis „IRutfje fd)mingcn“ beS SlrtifelS: „SJfacl) 
ber Umtaufe beS $ rtn jen  23oriS“ nad) § 24 
■pr. ® Oerboten.

®aS I. t- 2anbeS= ais ijjrefjgeridit in 
Klagenfurt f»at mit bem ©rfemitniffc oom 24 
2lpr'il 1896, 3- 4016, bie SBeiteroerbreitung 
Per Ulummer 16 ber ,8eitfd)rift : „Kdrntner 
2Bod)enblattu oom 20 Slpril .1896 megen ber 
©telle oon „SBie furdEjtbar miiffen" bis „blu» 
tigen S3erbrcd)en bot" beS Ślrtifels : ,,©tn
©djujj anf etnctt Dberlieutcnant" nad) §§ 491 
unb 488 ©t. ®. uttb Slrtifel Y beS ©efeftcS 
oom 17 Seccmber 1&62, 91, ®. 581 8 ex
1863, oerboten. ___________

®aS I. I. SanbeS* ais iprefjgcridR in 
S ritf t l)at mit bem ©rlenntniffe bom 24 
Slpril 1896, 3- 419/4195, bie 2Beiteroerbrei= 
tung ber Utummer 16 ber in SaracaS bei I8e= 
nejuela erfcfjetnenbcn 3 cMfcb)rtft: „La Yoce d ’ 
Italia" oom 22 HRarj 1896 nad) § 65 a, ©t. 
®. Oerboten. ________ __

®aS f. f. 2anbeS= afs ^3ri^gcrtd^t in 
®rieft bot mit bem ©rlenntniffe oom 27 2lpril 
1896 , 3 . 436 | 4349 , bie SBeiteroerbreitung ber 
im IBerlage ®urin, IRouj graScaii & ©te cr= 
fdjienenen ®rucffcfjnft: „ Un yolontario del 
1848— 49 “ oon 21. IRicct nad) § 65 a bejto 
300 © t ®. unb mit 23ejug auf SIrtifet IV  beS 
®efejje3 oom 17 ®ecember 1862, sJt. @. 231. 8 
ex 1863, oerboten.

1896, 3 . 4328, bte SBeiteroerbreitmtg ber 
Stummer 6 ber 3eitf<§rift: „Radikalni L isty" 
oom 8 gebruar 1896 megen ber ©telle „Zpra- 
vy po odehodu Thunove“ (§ 488 ©t. ®. mtb 
21rt. V beS @ef. oom 17 ®ec. 1862, 9łr. 8 
8ł. ®. 231. cx 1863) nać) § 493 ©t. O. 
oerboten.

®aS !. 1. KreiS- uls jpre^geriĄl in 
IReiiĄenberg bat mit bem ©rlenntniffe oom 24 
21pril 1896, 3 . 4190, bie SBeiteroerbreitnng 
ber SRuntmer 109 ber periobifdjen 3 eitfd)rift: 
„®cutfd)c 23oWSjeitung“ oom 20 2Iptil 1896 
megen ber ©tede Oon „benttocb lann er nns 
nicbtu bis „oerme^rt" beS 2lrtitelS : „SDiiaen* 
niumsfidnge" naĄ § 493 @ t. 5(3. 0 .  Oerboten.

® as f. £. SanbeS alS $ re |g e riĄ t in 
$ ra g  ^at mit bem ©rlenntniffe oom 27 3 dnucr 
1896, 3 . 2626, bie SBeiteroerbreitung ber Otr. 
3 ber 3 e i t f ^ r i f t : „Kovodeinik“ oom 23 3iin* 
ner 1896 megen ber 21r tife l: 1. „Schuzo bez 
prace jsoucich" (§§ 302 unb 305 ©t. ©•),
2. „P raha  v nebezpeci" 1§ 300 ©t. ® ), 3. 
„Hlad dohani i sedlaky k einum" (§ 305 
©t. ®.) nad) § 493 @t. 5J3. 0 .  oerboten.

®aS !. £. KreiS- al§ ^re§geriĄ t in
23ilfen i)at mit oem ©rlenntniffe oom 9 21prtl 
1896, 3 1 . 36541 © t f  , bie 2Beiteroerbreitung 
ber Slnmmern 48 ttnb 49 ber in 23roollt)n 97. 
2)- erfd)ieneuen oom
Sanner nnb ^ebruar 1896 nadg ,'s 58 c, 59 c, 
65 a, 496 @t. ®. 2lrt- v  beS ®ef Oom
17 ®ec. 1862, 91. ®- SI. 8 ex 1863, §§ 300,
302 unb 305 @t. ®- unb § 493 ©t. $ .  0 .  
oerboten.  __

®aS f. f. &'reis* alS iPre^geriĄt in
Dtci^enberą bat mit bem ©rlenntniffe nom 21 
21pril 1896, 3 . 4084, bie SBetterOerbreitung 
ber im 23erlage oon ®be°b ’ pritfĄ  itt Setpjtg 
erfdjieuenen ®ruc£fd)tift: „3 iu9blatt 97r. 47. 
®ie gel)eimen Siete beS 3ubentt)umS“ naĄ § 
493 © t 5(3 0 - oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4956 (3865 2 - 3 ,

C. k. Sąd powiatowy miej. del. dla 
m iasta  Lw ow a i tegoż _ przedm ieść  w sp ra ­
w ach  cyw ilnych  oznajmia n ieob ecnem u H ie­
ronim owi Topolnickiem u, że przeciw  niem u  
przez Sabinę T opolnicką pozew  o zap łacen ie  
kw oty 200 zł. w n ies ion ym  został.

Gdy miejsce pobytu H ieronim a Topol- 
niekiego nie jest wiadomem, ustanaw ia się 
dla niego kuratorem  ad acum dr. Karola 
Mikuliriskiego a tegoż zastępcą adw. dr. 
Leszka Majewskiego i powyższy pozew w y­
znaczając term in do wniesienia obrony na 
dzień 18 marca 1896 o godz. 10 przedpoł. 
m ianowanemu kuratorowi się doręcza.

W zywa się zatem H  eronima Topolni- i 
ckiego aby ustanowionemu kuratorowi służą-1 
ce do swej obrony środki dostarczył lub in ­
nego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze ] 
zaniedbania wwniknąó mogące szkodiiwe 
następstw a sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów, dnia 25 styczn ia  1896.

(3868 2 - 3 )
L. dr. Józef Maurycy dw. im. 'Wrób­

lewski w pisa n y został z dniem  9 maja 1896 
na .istę adwokatów z siedzibą we Lwowie 

Z W ydziału Izby adwokatów
Lwów, dnia 9 maja 1896.

(8869 2 - 3 )

wytoczył przeciwko niem u skargą z 29 lipca 
1895 1. 22248 spór o zapłacenie kwoty 233 
zł. 47 ct. aw. z pn., że w tymże sporze u- 
stanowiony został dla niego na jego koszt i 
niebezpieczeństwo kurator w osobie adw. dr. 
Ludwika Glasera z Tarnowa, któremu tenże 
służące do jego obrony środki udzielić, albo 
innego kuratora sobie ustanowić i o tem 
Sądowi donieść ma.

Zarazem zawiadamia się pozwanego 
Joana Hristodorescu, że równocześnie wyzna­
cza się w tej sprawie term in do repliki i 
dalszej rozprawy na dzień 1 czerwca 1896 
o godz. 9 rano.

0 . k. Sąd pow. miej. del.
Tarnów, d. 21 kw ietnia 1896.

nego kuratora w osobie adwokata dr. Peipera 
z zastępstwem adwokata dr. Dawida i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem  się porozumiał lub innego pełnomo­
cnika Sądowi w esas przedstaw ił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Przemyśl, 9 maja 1896.

L. 47912 (3846 3 - 3 )
0. k. Sąd pow. del. dla m iasta Lwowa 

i tegoż przedmieść w spraw ach cywilnych 
oznajmia nieobecnemu Zygm untowi E lstero- 
wi, że przeciw niemu przez firmę Ochniig, 
W eidlieh w Zeitz pozew o zapłacenie kwoty 
29 zł 95 ct. wniesionym został.

Gdy miejsce pobjtu  Zygm unta E lstera  
nie jest wiadomem, ustanaw ia się dla niego 
kuratorem  ad actum  dr. R osm arina, a tegoż 
zastępcą adw. ar. D iam ianda 1 powyższy po­
zew wyznaczając term in do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 15 listopada b. r. o godz. 
4 po połud. w S ili Nr. I. mianowanemu 
kuratorowi! się doręcza. Wzywa się zatem 
Zygmunta E istera, aby ustanowionemu kura­
torowi służące do swej obrony środki dostar­
czył lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Lwów, dnia 18 września 1895.

L. 1161 (3725 3 - 3 )
I O k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

dam ia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Andrzeja Lewków zwanego Bobek, że 
celem prawidłowego doręczenia jem u tusąd.

, uchwał tabularnych z dnia 14 listopada 1894
1. 7054 i z dnia 22 kwitenia 1894 1. 2091 
ustanowiono dla niego kuratora ad actum 
Bazylego Supranowskiego naczelnika gminy 
z Sokołówki.

Olesko, 23 lutego 1896.

L. 26367 (3761 3 - 3 )
l 0 . k. Sąd krajowy we Lwowie w spra­

wie firmy konkursowej H. Raueh pto 401 zł. 
84 ct. adw. dr. M aksa ze zastępstwem przez 
adw. dr. Menkesa ustanawia na kuratora dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Nuchima 
Mebla z poleceniem, aby tego nieobecnego 
wedle przepisów ustaw zastępywali i o tem 
tego nieobecnego edyktalnie zawiadamia z 
wezwaniem, aby temu kuratorowi potrzebną 
infbrmaeyę udzielił do swej obrony służące 
kroki poczynił i o tem Sądowi doniósł.

Lwów, dnia 2 maja 1896.

L. 25234 (3799 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdrażając 

na prośbę Agnieszki Pawlaczek i Zofii Ńe- 
wak postępowanie po myśli §. 24 u c. i u- 
stawy z 16 lutego 1883 Nr. 20 dz. u. p. 
celem uznania M ikołaja Nowaka za zmarłego, 
wzywa wszystkich, którzyby jaką wiadomość 
o Mikołaju Nowaku około 80 lat mającym 
gospodarzu w Krzywczyciich pod lk. 50 po­
siadali, ażeby o tem  bądź to kuratorow i te­
goż adw. dr. Piątkowskiem u we Lwowie, bądź 
Sądowi tutejszemu donieśli gdyż w przeci­
wnym bowiem razie po upływie jednego ro­
ku od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu licząc, Mikołaj Nowak na ponowne 
żądanie interesentów  za zmarłego uznanym 
zostanie.

Lwów, dnia 25 kwietnia 1896.

L. 9958 (3734 3— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z m iejsca pobytn 
niewiadomego Chaninę W eissmanna, że na 

! prośbę Banku dla handlu i przem ysłu w 
Stanisławowie wydano przeciw niem u nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 600 zł. wa. z pn. 
i doręczono takowy ustanowionem u dla n ie­
go kuratorowi tut. adw. dr. Mc Sokalowi z 
zastępstwem tut. adw. dr. M. Buczyńskiego 
z wezwaniem, aby w czasie należytym udzie­
lił ustanowionemu kuratorow i potrzebną do 
zarzutów informacyę, lub  innego zastępcę 
sobie obrał i takowego Sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki praw ne z jego zanie­
dbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 25 kwietnia 1896.

L. 30495 (3703 3— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie ustanaw ia w sprawie firmy H. En- 
glander & SOhne przeciw Samuelowi Gross- 
feld pto 210 zł. 41 ct. wa. adw. dr. Dziu­
bińskiego ze zastępstwem przez adwok. dr 
Krygowskiego kuratorem  dla nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego Sam uela Grosslelda 
i zawiadamia go z wezwaniem, aby tem u 
kuratorowi jpotrzebną informacyę udzielił, 
lub innego zastępcę Sądowi oznajm ił.

Lwów, dnia 13 maja 1896.

, j  , • Paw eł Simonowie/, adwokat w Za-
0 owje  zamierza przesiedlić sie z dniem 6 

se rp m a  I 890 do Stanisławowa.
Z W ydziału Izby adwokatów 

Lwów, dnia 9 m aja 1896.

(3854 2 - 3 )

®aS f. f. 2anbe§*aB 5f3refjgerid)t in J5($rag 
Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 6 g d n u a t  1896, 
3al)l 3604, bie SBeiteroerbreitung ber 97r. 2 
ber gehfcfjrift : „Sokol" oom 1 1896
megen ber ©telle „Ta jm ena veene zarici" 
BtS „deti" in bem Slrłtfel: „Posiani ceskeho 
Sokolstva“ (§ 63 © t‘ ®.) unb megen ber 
©telle „Zda se nam " biS „znacny pocet" in 
bem S lrtife l; „Zakaz sokolskych listku korre- 
spondencni.h" (§ 300 @t. @.) nad) § 498 
©t. ip. 0 .  berboten.

L. 4133 _
• , k- Sąd powiatowy w Radomyślu za- 

wia arnia z miejsca pobytu niewiadom ą An- 
oninę Wilie z Kiełkowa, że przeciw niej 

wniósł Jozef Krukurka pozew de praea 18 
kwietnia 1896 1. 4 133  0 zapłacenie sumy 
116 z . aw., na który do rozprawy suma 
rycznej w tut. e. k. Sądzie powiatowym tar- 
11,111 ' ł r  lipca 1896 rano wyznaczono

żywa się przeto A ntoninę W ilk ażeby 
swycn obron ustan/w ionem u dla niej kura­
torowi ad actum Józefowi W ilkowi z K ieł­
kowa udiieliła, albo też innego pełnom ocni­
ka sw®go sądowi wym ieniła.

domyśl, dnią 19 kwietnia 1896.

L. 2846

L. 3698 ~  (3757 3 - 3 )
N ieznanych  z miejsca p bytu Rudolfa 

i Kornetę Zahrajów, tudzież Franciszkę Go- j 
rycz zawiadamia się, że tus. uchwały tabu­
larną z 21 czerwca 1893 1. 7170 u s ta n o -: 
wionemu ad hoc. kuratorowi w osobie p. ! 
A ntoniego Aleksiewieza doręczono. !

Zborów, 17 kw ietnia 1896.

L 24719 (3611 3 - 3 )
i Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za- 
’ wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą K a­

rolinę Saeher, że Julian  Starzyński wniós. 
i przeciw niej dnia 10 listopada 1895 do jl 
i 24719 pozew o uznanie za zgasłe i wykre­

ślenie ze stanu biernego dóbr Jarhorów  i 
realności whl. 331 kaucyi sekw estratorskiej 
212 zł. 12 ct. na który term in 90 dniowy 
do wniesienia obrony oznaczono i że d o rę ­
czono takowy ustanowionemu dla niej kura­
torowi tutejszemu adw. dr. Hauslichowi z 
wezwaniem, aby w czasie należytym  udzie­
liła ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 

! obrony informacyę lub innego zastępcę"so­
bie obrała i takowego sądowi wym ieniła, 
inaczej bowiem skutki prawne z jej zanie­
dbania wynikłe, sam a sobie przypisze. 

Stanisławów, 16 listopada 1895.

L. 2836

®a§ I. f. Sanbes* ais jprefjgericfjt in
$rag bat mit bem ©rlenntniffe oom 12 gebruar 
1896, 3 . 4327, bie SBciteroerbreituug ber 97r 
6 ber .geitfdjrift: „Vysehrad" oom 84en 
bruar 1896 toegen ber ©teHeu: „Tydenni 
prehled cinnosti snemu naseho" bt§ „Ta 
meri tu spravedtnosti dle lokte jeste horsi- 
ho ruznejsiho" be§ SlrtifeB : „Snem kra!ov- 
s(vi eeskehou (§ 300 ©t ®. unb 2lrt. III
be§ ®efe|e§ oom 17 ®ecember 1862, R  ®.
» L  8 ex 1863) nadj § 493 @t. 5(3. 0 .
Oerboten. _ _ _ _ _

®aS t. I. Sanbeś* ais jprefjgeridjt in 
4$rag fjat mit bem ©rlenntniffe bom 13 gebruar

(3858 2 -  3)
. . Sąd pow. w Rymanowie zawiada

iniam ewiadom ą z miejsca pobytu Annę Nabuda 
że przeciw niej wniósł Hersz W eiustein po­
zew o zapłatę 87 zł. 40 ct. z pn. na który 
wyznaczono term in  do rozprawy sum ary­
cznej na dzień 28 maja 1896 godz. 9 rano 
i że dla ochrony jej kuratorem  ustanowiono 
dr. Janotę.

Wzywa się za<em Annę Nabuda, by 
udzieliła ustanowionem u dlaó zastępcy po­
trzebnych informacyi, lub też innego pełno­
mocnika ustanow iła i o tem Sądowi doniosła, 
gdyż inaczej skutki tego zaniedbania sama 
poniesie.

Rymanów, 23 marca 1896.

L. 9684 (3825 3 - 3 )
W  m yśl dekr. nadw. z 11 m aja 1833 

Nr. 2612 Zb p. p.  zawiadamia się zamie­
szkałego w Ploesci w R um unii' Joana H r i­
stodorescu, że J . Józei Suschny z Tarnowa

L 2483 (3787 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia niewiadomą z pobytu M arcelę ze 
Sławińskich W im urską, że P iotr Biesiadecki 
w niósł przeciw niej pozew o zeznanie doku­
mentu zezwalającego na zaintabulowanie po­
woda za właściciela 1(3 części realności 
objętej whl. 269 ks. gr. gm. kat. Kolbuszo­
wa dolna, który z term inem  na dzień 10 li­
pca 1896 do rozprawy wyznaczonym, u s ta ­
nowionemu dla niej kuratorowi adwokatowi 
dr. Brykowi doręczonym został.

Kolbuszowa, 31 m arca 1896.

L. 2540 (3724 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Kulikowie wzywa 

niewiadom ych z życia i miejsca pobytu spad­
kobierców po zm arłym  w Kulikowie dnia 12 
stycznia 1856 rabinie z Grabowiec Eliaszu 
Harsztark, ażeby do gotówki w tutejszym 
depozycie w kwocie 22 zł. 3 ct. w a. prze­
chowanej w przeciągu jednego roku 6 tygodni 
i trzy dni swoje prawa zgłosili, inaczej de­
pozyt ten W ysokiemu skarbowi wydany zo­
stanie.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kulików, 3 maja 1896.

L. 8504 (3766 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Cha- 
ima E llnera , że na prośbę S. Y iertla wydano 
przeciw niemu tusądową uchwałą z dnia 9 
maja 1896 1. 8504 nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 150 zł. wa. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwą

(3715 3 - 3 )  
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

w W adowicach ogłasza, że firm a „Towarzy­
stwo handlu skór i obuwia w Białej, stowa­
rzyszenie zarejestrow ane z nieograniczoną po- 
ręką", z powodu rozwiązania się Towarzy- 
stwaów rejestrze spółek zarobkowych i go­
spodarczych w dniu 13 kwietnia 1896 wy­
kreśloną została.

W adowice, 18 kwietnia 1896.

L. 14432 (3781 3—3) 
C k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w spraw ie legataryuszów X. Franciszka P ią t­
kowskiego o zniesienie współwłasności wie­
rzytelności spadkowych przez dobrowolną 
publiczną sprzedaż, ustanawia dla niew iado­
m ych z miejsca pobytu Józefa, W incentego 
i Franciszka Piątkow skich kuratorem  adw. 
dr. Bobilewicza.

Kraków, dnia 6 maja 1895.

L. 30461 (3798 2— 3)
0. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Samuelo­
wi Grossfeldowi, że przi ciw niem u został 
dnia 13 m aja 1896 do 1. 30461 na rzecz 
Józefa J . Philippa wydanym nakaz papłaty 
sumy wekslowej 169 zł. 88 ct. aw. z pn. 
Gdy miejsce pobytu Samuela Grossfelda nie 
je s t wiadome, ustanowiono dla niego kura­
torem adw. dr Dziubińskiego, a tegoż zastę­
pcą adw. dr. Krygowskiego i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje. Wzywa się zatem Samuela 
Grossfelda, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące następstw a 
szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 13 m aja 1896.

-
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L. 30708 (3702 2— 3)

C. k. Sąd krajowy we Lwowie n iniej­
szem wiadomo czyni, że na prośbę firmy A. 
PoIlak’s Sohn et Comp. w W iedniu uchwa­
łam i z 15 m aja 1896 1.30703, 80704, 30705 
i 30706 wydane zostały prreeiw  Samuelowi 
Grossfeldowi nakazy zabezpieczenia sum 
w ekslowych 500 zł., 500 zł., 500 zł. i 500 
zł. wa. z pn. i że dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Sam uela Grossfelda ad­
wokat dr. Dziubiński ze zastępstwem adwo­
kata dr. Krygowskiego kuratorem  ustanowiony 
został. W zywa się przeto pozwanego, aby 
temuż kuratorow i potrzebną udzielił infor- 
maeyę lub też innego swego zastępcę sądowi 
oznajmił.

L w ów , dnia 15 m aja 1896.

L. 3466 (3721 2 —3)
0 . k. Sąd powiatowy w Horodence 

wzywa niewiadom ą z m iejsca pobytu Feigę 
Ryfkę Rosenkranz, ażeby w przeciągu jednego 
roku tem pewniej zgłosiła się do spadku po 
jej ojcu Berłu Rosenkranz zmarłym bez te- 
stam entarnie w Horodence 20 maja 1871, ile 
że w przeciwnym razie spadek w jej im ieniu 
przez kuratora tejże adwokata dr. M arkusa 
z H orodenki przyjętym  i pertraktacya ze 
zgłoszonymi sukcesoram i i ustanowionym ku­
ratorem  przeprowadzoną będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 8 m arca 1894.

L. 9728 (3665 1 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadam ia z miejsca pobytu niewiadomych 
M ichała Ryraka i Franciszka Ryraka, że na 
pozew Jan a  W eseiika i Em ilii W eselik przez 
adw. dr. Jana  M andyczewskiegc w Stanisła­
wowie przeciw nieznanym  z miejsca pobytu 
M ichałowi Ryrakowi i Franciszkowi Ryrakowi 
o uznanie „za zgasły" i wykreślenie z karty 
O. whl. 828 ks. g r. gm . kat. Stanisławów 
obowiązku do zapłaty 50 zł i 50 zł. aw. z 
pn. de praes 21 kw ietnia 1896 1. 9728 wy­
znaczono do w niesienia pisemnej obrony te r­
min 90 dniowy, a kuratorem  dla z miejsca 
pobytu niewiadomych pozwanych M ichała 
Ryraka i F ranciszka Ryraka, ustanowiono 
adw. dr. M elitona Buczyńskiego w S tan isła­
wowie z zastępstwem  adw. dr. Krobickiego 
w Stanisławowie, którem u to kuratorow i do­
ręczono pozew powyższy dla wyż nazwanych 
z miejsca pobytu niewiadom ych pozwanych, 
zarazem zaś wzywa się tychże z miejsca po­
bytu niewiadomych pozwanych Miehafa Ry­
raka i F ranciszka Ryraka, aby w czasie n a ­
leżytym udzielili ustanowionem u kuratorow i 
potrzebną do obrony informacyę lub innego 
zastępcę sobie obrali i takowego Sądowi wy­
mienili , inaczej bowiem skutki prawne z ich 
zaniedbania wynikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, dnia 25 kw ietnia 1896.

L. 3424 (3723 2— 3) ’
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku z a - ! 

wiadamia niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu Franciszka M aksym iliana Prokopo- j 
wicza, że tus. rezolucya hipoteczna z dnia i 
29 czerwca 1894 1 2894 kuratorowi Łuka- j 
szowi M alinowskiemu doręczoną została.

O. k. Sąd powiatowy. j
Krościenko, dnia 9 listopada 1895.

L . 3841 (3778 2 - 3 )
Zawiadanmamy Bronisławę Opolską, że 

B ernard i R jfka Krausowie wytoczyli przeciw 
Bronisławie Opolskiej pozew depr. 8 kwietnia 
1895 1. 4049 o uznanie pretensyi w kwocie 
120 zł. m. k. na karcie 0 . realności lwh. 
217 ks. g r. gm. kat. Rzeszów objętej za zga- , 
słą i o w yeitabulow anie tejże, że kuratorem  
tejże ustanow iony został adw. dr. Ais.

Równocześnie wzywamy Bronisławę O -j 
polską, aby u tanowionemu kuratorowi in fo r- ' 
macyi i środków obrony d< starczyła, lub i n - ' 
nego zastępcę sobie obrała i o tem tutejszy ’ 
Sąd zawiadomiła, gdyż za skutki zaniechania ' 
tego sam a odpowiedzialną będzie. j

Rzeszów, 23 kw ietnią 1896.

L. 26986 (3817 1 — 3)
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy usta­

naw ia w spraw ie Dawida Bacna przeciw Sa­
muelowi Lówenherzowi pto 1000 zł. wa. z pn. 
adw. dr. Rostnarina ze zastępstwem adw. dr. 
Panetha kuratorem  dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Sam uela Lowenl erza i za­
wiadam ia go z wezwaniem, aby u ustano­
wionego kuratora lub też osobiście w sądzie 
się zgłosił, lub innego zastępcę sobie wybrał, 
oraz celem przestrzegania praw swych stoso­
wnych świadków użył,, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 2 m aja 1896.

rych pierwszy dnia 30 czerwca 1894 a ostatni 
31 grudnia 1904 je s t płatny ;

2 . kupony 4 %  listu  zastawnego galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser. 
I I I  Nr 3628 na 2000 koron, z których 
pierwszy 30 czerwca 1894 a osta tn i 30 czerwca 
1911 je s t p ła tn y ;

3. kupony 4 %  listu zastawnego galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Ser. 
I II  N r. 7470 na 2000 koron, z których 
pierwszy 30 czerwca 1894 a ostatni 30 czerwca 
1911 jest płatny, aby te kupony które już 
zapadły w przeciągu roku, sześciu tygodni i 
3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia n in iej­
szego edyktu w urzędowej gazecie lwowskiej 
a dalsze w przeciągu roku sześciu tygodni i 
3 dni od dnia płatności każdego kuponu licząc 
tutejszemu sądowi przedłożyli w przeciwnym 
bowiem razie wymienione wyżej kupony po 
upływie zakreślonego term inu jako am orty ­
zowane i nieważne uznane zostaną.

Lwów, dnia 9 m aja 1896.

L. 8712  “  (3823 1— 8j
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

now ił w spraw ie wekslowej kasy oszczędno­
ści m iasta Kołomyi przeciw Mechlowi D a­
widowi B anner i tow. o 75 zł. dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego M echla Dawi­
da Bannera, adwokata dr. S taubera kurato­
rem z substytucyą adw. dr.j Zipsera i dorę­
czył kuratorowi aaw  dr. Stauberowi nakaz 
zapłaty z 18 kw ietnia 1896 1. 7423 dla Me- 
chla Dawida B annera przeznaczony.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 5 m aja 1896.

iwn. n a d ,  3/b części :wn. 1134 i 6/18 częśc 
lwh. 1131 gm iny Zubsuehe na rzecz Jan a  
Staszla, ustanowiono dla niego kuratorem  
a i  acturn dr. K azim ierza Nowotnego adwo­
kata z N ow egotargu i temuż doręcza się re­
zolucyę tutejszosądową z 24 w rześnia 1891
1. 6588 przeznaczoną dla wymienionego ku- 
randa

Nowy targ, dnia 28 kw ietnia 1896.

L. 3491 (3735 1— 3)
D ia rzekomo w A m eryce przebywającej 

M atyldy recte M atli Kampel ustanaw ia się 
w spraw ie egzekucyjnej Jan a  i Tekli Demków 
przeciw niej o oddanie części wykazów 1. 183 
i 184 w Leszczawie górnej kuratorem  tu te j­
szego notaryusza Postępskiego. O tem  kuran- 
dkę się zawiadamia

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 13 m aja 1896.

L. 2339 (3708)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Brzeżanach uwiadam ia, że wsirutek uchw ały 
z dnia 29 lutego 1896 1. 1437 wpisano dnia 
19 m arca 1896 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych wykreślenie firmy M ajer 
Lieber handel hurtow ny spirytusu i piwa w 
Brzeżanach

Brzeżany, 28 m arca 1896.

L. 8478 (3849 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

now ił w sprawie wekslowej Dawida, Leiby 
L uchsa przeciw A ndrijow i Kwaśniukowi o ; 
15 zł. dla nieznanego z miejsca pobytu po­
zwanego A ndrija  Kwaśniuka, adw. dr. Ha- 
czew&kiego kuratorem  z substytucyą adw. 
dr. H ullesa i doręczył kuratorow i a-l w. dr. 
Haezewskiemu nakaz zapłaty z 2 m aja 1896
1. 8478 dia A ndrija Kwaśniuka przeznaczony 

Kołomyja, 2 m aja 1896.

L. 9642 (3824 1 - 3 ) '
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie egzekucyjnej Kasy oszcz. ; 
m iasta Kołomyi przeciw Herschowi Chaimo- 1 
wi W eliezker i innym  o 3 raty po ^25 
44 ct. i reszty kapitału  6406 zł. 68 ct., dla 
nieznanego z miejsca pobytu dłużnika H er- 
scha Chaim a W -liezkera adw. dr. St--ubera 
kuratorem  z substytucyą adw. dr. Jurezenki 
i doręczył kuratorow i adw. dr. Stauberowi 
uchwałę licytacyjną z 21 m arca 1896 1. 569 
dla H erseha Chaima W eliczkera przezn iczoną. ) 

Kołomyja, dnia 18 m aja 1896.

L. 2336 (3707)
O. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchw ały 
z dnia 15 lutego 1896 1. 1017 wpisano dnia 
19 m arca 1896 w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych wykreślenie firmy A ilred  
h r. Potocki fabryka skór czyli garbarn ia  w 
Przem yślanach.

Brzeżany, 28 m arca 1896.

L. 8208 (3765)
G. k. Sąd obwodowy jako handlów y w 

Przem yślu ogłasza iż dnia 29 kw ietnia 1896 
wykreśloną została z rejes ru handlowego dla 
firm pojedynczych f i r ma: Em il Zollner przed­
siębiorstwo cegielni i tartak  parowy w P rze­
myślu.

Przem yśl, 9 m aja 1896.

L. 6738 (3920 1 —3)
C. k. Sąd powiatowy w sporze drobia­

zgowym W ojciecha Majki przeciw Tomaszowi 
i Ewie Dudom o 38 zł ustanaw ia dla nie­
wiadomego z m iejsca pobytu Tomasza Dudy, 
kuratorem  pana dr. S tanisław a B artm ana z 
Dąbrowy i do rozprawy ustnej w. dle postę­
powania dn biazgowego wyznacza term in na 
dzień 16 czerw ia 1896 o godzinie 9 rano 

Dąbrowa, dnia 22 maja 1896.

L. 2833 (3842 1 - 3 )
Zbarazki e. k. Sąd powiatowy zawiadamia 

niniejszem niewiadomego z miejsca pobytu 
i zam ieszkania Kieryłę N ajda , że celem do­
ręczenia temu t.usądowej uchwały tabularnej 
z dnia 27 października 1895 1. 9708 usta­
nowiono dla mego kuratorem  dr. N athana 
Sterna adw okata ze Zbaraża i zarządzono 
doręczenie temuż tejżS uchw ały, 

dnia 29 m arca 1896.

L. 3300 (3918 1 - 3 ) .
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu żawiadam ia z życia i pobytu niewiado 
mego H enryka Leję, iż przeciwko niemu 
wniosła A nna z Lejów Kania pozew o za­
płacenie kwoty 75 zł. i wydanie krowy war­
tości 25 zł. z pn w skutek czego mu kura­
torem  Jędrzeja M asnego ustanowiono i term in 1 
do sumarycznej rozprawy na dzień 24 czer­
wca 1896 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Gzarny Dunajec, dnia 2 m aja 1896.

L. 13323 (3834 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia­

dam ia z miejsca pobytu niewiadomą W aleryę 
Moskal, że dla niej ustanowiony został ku­
rator ad aetum w osobie dr. Feliksa Czaj 
kowskiego adwokata w Krośnie i temuż ku­
ratorowi tus rezolucję tabularną z dnia 22 
września 1893 1. 7724 dla W aleryi Moskal 
przeznaczoną doręczono.

Krosno, dnia 16 m arca 1896.

L . 4244 (3836 1— 3)
Gk. Sąd powiatowy w Łańcucie zaw ia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Anto 
niego Cyburta dawniej w Rakszawie zam ie­
szkałego, iź G ittla Laus pod dniem 23 kwiet­
n ia 1896 w niosła  przeciw  n iem u pozew  o 
dostarczenie 4 kawałków sukna bronzowego 
lub zapłacenie kwoty 155 zł. 20 ct. aw. i że 
d )  rozprawy sumarycznej term in w tu t. ck. j 
Sądzie na dzień 20 sierpnia 1896 wyzna­
czono.

Wzywa się zatem Antoniego Cyburta 
aby ustanowionem u dlań kuratorowi adw dr. ’ 
Szpunarowi  w Łańcucie udzielił ze swej 
sirony dowodów, albo też innego pełnomo- , 
cnika Sądowi przedstaw ił, gdyż skutki za­
niedbania tego sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 1 m aja 1896. j

L  10169 (3771 1— 3)
Zawiadam ia się niewiadom ą z miejsca 

pobytu M aryannę Stawową, że kuratorem  dla 
n ej ^ustanowiony jest Józef Szydłowski z 
Wysokiej i jem u rezolucyę hipoteczną z 29 
sierpnia 1805 1. 5786 doręczono 

Kalw arya, ?9Ł lutegC 1396.

L. 3494 (3919 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadam 1 a z życia i miejsca pobytu 
niewiadom ego Ignacego Homalkowskiego 
„Stefanek", iż przeciwko niem u wniosły A 
gnieszka i M aryanna Fiedorćw ne pozew o 
zapłacenie kwoty 100 zł aw. z pn. wskut k 
czego mu kuratorem  Jan a  Howalkowskiego 
ustanowiono i term in do sumarycznej rozpra­
wy na dzień 1 lipca 1896 wyznaczono.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 10 m aja 1896.

L. 1667 (3912 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

dam ia nieznanego z życia i m ejsca pobytu 
Ołeksę Tyszownickiego, że pizeciw  niem u 
w nieśli dnia 22 lutego 1896 1. 1667 A nna 
z Oiapców Omoeio i Iw an Ciapce, pozew o 
uznanie praw a własności do pgr. 1. 6887/2 
w Synowódzku wyżnem, na który wyznaczono 
ternm in  do rozprawy na dzień 16 lipca 1896 
godz. 9 rano.

W zywa się zatem Ołeksę Tyszownickiego 
aby pełnom ocnika swego sądowi w ym ienił 
lub ustanowionemu dlań kuratorowi Antosiowi 
Zarewiczowi z Synowódzka wyżnego przed 
term inem  informacyi do sporu udzielił, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam ponieść będzie 
m usiał.

Skole, 29 lutego 1896.

L. 3301 (3835 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Radonia, że Józef i M aryanna Janecz­
kowie wnieśli w dniu 25 kw ietnia 1896 1 
3301 podanie o zaintabulowanie ich za w ła­
ścicieli realności lwh. 37 gm iny Izd eb n jł 
objętej i że na to podanie wydaną rezolucyę 
z dnia 23 kw ietnia 1896 1. 3801 doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorow i dr. T a­
deuszowi Bresiewiczowi adwokatowi w Kai-
waryi

Kalwarya, 28 kw ietnia 1896.

L. 40 (8830)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z m iejsca pobytu W incen 'ego  
W alnia, że w spraw ie egzekucyjnej A ltera 
Blumenkola przeciw niemu o zapłacenie 10 
zł. wa. doręcza się rezolucję z 5 paździer­
nika 1895 1. 10471 dla niego Jędrzejowi 
Porysowi z Gumnisk jako kuratorowi dlań 
ustanowionemu.

W zywa się go, aby kuratorowi in fo r­
macyi udzielił, lub innego pełnom ocnika 
ustanowi!

D-bica, dnia 24 lutego 1896.

L. 9596 (3714 1 - 3 )  ,
Tutejszy Sąd obwodowy zawiadam ia 

Jan a  Kubasa niewiadomego z miejsca pobytu J 
pozwanego, iż w sprawie wekslowej powoda 
Izraela Turka przeciw niem u o 65 zł. adwo­
kat dr. Jan  Stec kuratorem  ustanowiony zo­
stał, i wzywa go, aby kuratorow i potrzebnej 
informacyi udzielił albo innego pełnom ocnika 
wymienił.

Tarnów, 13 maja 1896.

L. 8505 (3767 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

wiadamia z m iejsca pobytu nieznanego Cha­
ima E llnera, że na prośbę S. Y iertla wy lano 
przeciw niemu tusądow ą uchw ałą z dnia 9 
maja 1896 1. 8505 nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 160 zł. wa. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwa- 
m go kuratora w osobie adwokata dr. P eipera 
z zastępstwem adwokata dr. Dawida i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku­
ratorem  się porozumiał lub innego pełnom o­
cnika Sądowi w czas przedstaw ił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przem yśl, 9 m aja 1896.

L. 24613 (8844 1 - 3 )
Lwowski c. k. Sąd krajowy wzywa 

wszystkich, którzyby mieli w swem ręku za­
ginione HeN uie Zielińskiej :

1. kupony 4 %  listu zastawnego galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego W . A. 
Ser. I I I . Nr. 17486 na 1000 zł. wa., z któj

L. 6937 ( (3723 1—8)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy j 

jako handlowy zawiadam ia z miejsca pobytu j 
niewiadomego M echla Dawida Bannera, że 1 
na prośbę Kasy oszczędności m iasta S tani­
sławowa wydano przeciw niemu dnia 15 lu- _ 
tego 1896 1. 3730 nakaz zapłaty sumy we- j 
kelowej 1500 zł. wa. z pn. 1 doręczono takowy ' 
ustanowionemu dla niego kuratorowi tu te j­
szemu adwokatowi dr. M. Buczyńskiemu z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanówion mu kuratorowi potrzebną do za­
rzutów informacyę, lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego Sądowi wymienił, inaczej 
bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 23 m arca 1896.

L. 3889 (374 5  i _ 3 )
Sąd powiatowy w N owym targu zaw ia­

dam ia niewiadomego z miejsca pobytu Kaź- 
mie z^ Zająca ze Rdzawki, że celem doręczenia 
mu rezolucyi hipotecznej z 28 m aja 1892 1. 
4897 względem intabulacyi prawa zastawu 
dla sumy 230 zł aw. w stanie biernym  jego 
realności w Rdzawce na rzecz Towarzystwa 
Zaliczkowego w Nowym targu, dr. E rnesta  
G e i^ le ra  kuratorem  ustanowiono.

Nowytarg, dnia 23 kw ietnia 1896.

L. 5578 (3744 1 - 3 )
O \ k. Sąd powiatowy w N owym targu 

zawiadam ia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ferdynanda Staszla, że w spraw ie o 
zaintabulowanie praw a własności posiadłości

I - 2691 (3677 1 — 3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 

W asylkowską zawiadamia się, że dla niej 
ustanowiony został kurator w7 osobie Iw ana 
W asylkowskiego celem doręczenia jej uchw a­
ły  z dnia 7 czerwca 1895 1. 7204' którą do­
zwolono na rzecz Ilka Kohuta intabulacyę 
prawa własności do cisła  hip, 1. wyk. 89 ks. 
gr. gm. Ostałowice przedtem na jej rzecz 
zapi -anego.

Przem yślany, 30 m arca 1896.

L - (3859 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z pobytu M aryannę z Gielatów 
Porębową, że w SDrawie egzekucyjnej G? 
licy.jskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw niej pto 
250 zł. z pn. ustanowił dla n.ej kuratorem  
tut. adw. dr. Affe-go i temuż doręczył rezo­
lucyę z dnia 9 grudnia 1S95 1. 5630 do- 
zwa ającą egzekucyjnego opisania przyna­
leżności realności lw h. 313 gm. Czudec. 

Strzyżów, 11 m arca 1896.

L. 5655 (3356 i _ 3-
Z wiadamia się niewiadomych z miej­

sca pobytu Izraela M arkusa i Sam uela Mah 
lera i Sam uela M ahlera iż Ciwa M ahler 
zm arła w Radomyślu 22 czerwca 1891 z po­
dstaw ieniem  destam entu, w którym  Mozesa 

Józefa M ahlera ustanow iła dziedzicem i wzy­
wa się i^h aby w przeciągu roku do spadku 
tego deklaracyę wnieśli, w przeciwnym bo- 
wi‘im razie spadek przeprowadzonym będzie 
z deklarującymi się dziedzicami i us^anowio 
nym dla n ieibecnych  kuratorem  adwokatem 
Orlińskim w Radomyślu.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 20 września 1895.
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L. 10205 (3877 1 - 3 )

Podaje się do wiadomości, że powiat. 
Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku wniosło 
przeciw Franciszkowi Demkowiczowi obecnie 
w W ęgrzech przebywającemu pozew do po­
stępow ania drobnostkowego o zapłacenie 206 
zł 11 ct. na który term in do rozprawy drob. 
wyznaczono na dzień 28 m aja 1896.

Wzywa się nieobecnego, by ustanowio­
nemu kuratorowi dr. Flakowiczowr adwoka­
towi w Sanoku udzielił potrzebną do obrony 
informacyę lub osobiście się bronił, ew entu­
alnie innego zastępcę prawnego ustanow ił 
bez narażenia się na złe skutki.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sanok, dnia 29 m arca 1896.

K. k. osterreichische Staatsbahnen.
Zl. 17211/1896.

L. 4782 (3885 1 ...3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia Jakóba Gawrysia, którego pobyt n ie­
wiadomy, że w sporze ustnym Jana  Gawrysia 
przeciw niemu o oddanie budynków i kawałka 
gruntu  Nk. 22 w Chrząstowie ustanowiono 
dla niego kuratorem  N otaryusza F ibicha, że 
do ukończenia rozprawy term in  na dzień 16 
czerwca 1896 wyznaczono.

Jakób Gawryś ma zatem udzielić ku ra­
torowi informacyi albo też ustanowić sobie 
pełnomocnika.

Mielec, 1 maja 1896.

L. 2385 (3881 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
i życia Naftalego W ildsteina, że gm ina m ia­
sta Ciężkowic wniesła przeciw niem u pozwy 
drobiazgowe de praes 12 m aja 1896 1. 2385 
i 2386 o zapłacenie sum 25 zł. 65 ct. i 35 
zł. 62 ct., skutkiem  czego do rozprawy dro­
biazgowej term in na dzień 26 czerwca 1896 
godzinę 9 rano wyznaczono i dla niego W ła­
dysława Bahra z Ciężkowic kuratorem  usta­
nowiono.

Bzeczą zatem będzie kuranda dostarczyć 
kuratorowi środków obronnych lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tern Sąd zawia 
domić.

Ciężkowice, 12 m aja 1896.

L. 1017 (3855 1 -  3)
Zawiadamia się nieobecną H elenę Lasek, 

iż rezoiucyą z dnia 2 listopada 1888 1. 4580 
dozw' łono na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego intabulacyi egzekucyjnego p ra­
wa zastawu dla 19 rat po 9 zł z pn. na 
karcie C. realności whl. 45 ks. gr. gm. P o­
dlesie masy spadkowej Katarzyny Walasowej 
własnej.

Kuratorem nieobecnej ustanowiony adw. 
Orliński w Radomyślu, którem u powyższą 
rezolucyę doręczono.

Radomyśl, dnia 28 lutego 1896.

L. 9615 (3851 1— 3)
C k Sąd obwodowy zawiadamia A bra­

ham a Y iertla z miejsca pobytu niewiadomego, 
że ustanow ił dlań kuratorem  tutejszego adw. 
dr. Miitza ceb-m doręczenia uchwały hipote­
cznej t s. z dnia 26 m arca 1896 1. 6356. 

Tarnów, 13 maja 1896

L. 7050 (3861 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Srzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
W ojciecha W iśniowskiego, że F eite l i Tonią 
małż. Lastowie wnieśli przeciwko niemu dnia 
30 października 1895 1. 7050 prośbę egze­
kucyjną pto 21 zł 50 ct. wa. z pn. wskutek 
czego dla egzekut* ustanowiono kuratorem  
ad actum p. Zygm unta Holcera c. k. nota- 
ryuszi w Strzyżowie, którem u egzekut infor­
macyę, lub też innego pełnom ocnika sobie 
obrać jest winien.

Strzyżów, 31 grudnia 1895.

Lieferungs-A u ssch reibung.
Die k. k. E isenbahn-B etriebs-D irection in  Lem berg beabsich- 

tig t d.e Lieferung der nachbenannten A rbeitsm aschinen und W erk- 
sta tteneinrich tungen  im offentlichen allgem einen Offertwege zu 
vergeben, und zwar :

1 Stiick H ydraulische Raderpresse.
2 StiicK Yentilatore.
2 Stiick W andbohrm aschinen.
1 Stiick W agcnschiebebtthne.
Die L ieferung dieser M aschinen und W erkstatteneinrichtungen 

ba t au f Grund der allgem einen und speziellen L ieferbedingnisse, 
sowie der genauen Bescbreibung zu erfolgen.

Diese Behelfe sind im Bureau fur Zugforderungs- und W erk- 
sta ttend ienst der gefertigten k. k. E isenbahnbetriebs-D irection 
erbaltlich.

Die L ieferung h a t ehestens in diesem Jahre, jedoch langstens 
bis 15 October d. J. zu erfolgen.

F iir die oben genannten L ieferungen w erden vorschriftsm&ssig 
gestem pelte und gesiegelte Offerte m it der Aufschrift „Offerte fiir 
die Lieferung von W erkstatteneinrichtungen “ bis zum 20ten Jun i 
1896 M ittags 12 D hr im Einreichungsprotocolle der k. k. E isen­
bahn-Betriebs-Direction Lem berg iibernom m en.

Die Eróffnung der Offerte findet an  dem selben Tage um 1 
U hr N. M. bei der k. k. Eisenbahn-Betriebs-D irection statt, und 
steht es den Offerenten frei, derselben beizuwobnen.

In dem Offerte sind aufzunehm en:
1. Die Preise per Stiick in  Ssterr. W ahrung N oten in  Ziffern 

und Schrift einsehliesslich der an den M aschinen anzubringenden 
A rbeitersehutzvorrichtungen, einsehliesslich aller Zoll- und Patent- 
gebiihren franco einzub nem m enden Station der k. k. ósterr. S taats­
bahnen, von welcher der T ransport bis zur Y erw endungsstelle nur 
und unter Beniitzung der Linien der k. k. ósterr. S taatsbahnen 
erfolgen kann.

2. Die Gewicbte der offerirten Lieferunarsgegenstande.
3. Die Lieferterm ine.
4. Die Garantiezeit.
5. Die E inlieferungsstation.
Dem Offerte sind die Zeiehnungen der offerirten M aschinen 

und W erkstatteneinrichtungen beizuschliessen.
Es steht jedem Offerenten frei, auch n u r auf einen Theil der 

ausgeschriebenen Lieferungsgegenst&nde ein Anbot zu stellen in  
jedem  Falle sind aber die Lieferterm ine fiir jeden Lieferungsge- 
genstand gefordert anzugeben.

In  dem Offerte muss entw eder die E rk la ru n g  des Offerenten 
entbalten  sein, dass er die L ieferungsbedingnisse und Beschrei- 
bungen der Lieferungsgegenstfinde eingesehen hat und yollinhalt- 
lieh annim m t, oder es mfibsen die anerkarn ten  und vorschrifts- 
m assig gestem pelten allgem einen L ieferungsbedingnisse und Be- 
schreibungen dem Offerte beigescblossen s< in (Die Offerte und 
Offertbeilagen sind pro Bogen mit je einer 50 kr. S tem pelm arke, 
Zeiehnungen welche grosser sind ais ein Bogen Kanzleipapier 

A/i uui. sind m it 1 fl. S tem pelm arken zu versehen).
u dem Offerte ist weiters die Brklarung aufzuuehm en, dass 

der Offerent m it seinem  A nbote bis 31 A ugust 1896 im W orte 
bleibt.

Es finden nu r jene Offerte Beriicksichtigung, die von F abri- 
k n ^ n ,  w elche die L ieferungsgegenstande selbst erzeugen, bezie- 
hungsw eiseduicb  dereńB evollm acbtig tezurY orlagegebracht werden.

. Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-D irection behalt sich ferner vorj 
keines der e ingelangten  Offerte zu bertteksichtigen, falls ih r  keines 
an n en m b ar erscheinen wttrde.

Lem berg, im Mai 1896.
_ R . Ł. Eisenbahn-Betriebs-Direction in Lemberg,

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie.
(3931)

Ogłoszenie dostawy.
O. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych we Lwowie roz­

pisuje w drodze publicznych ofert dostawę następujących maszyn 
i urządzeń warstatow ych:

1 prasę hydrauliczną,
2 w entylatory,
2 w ie rta rk i,
1 pomost suwany dla wagouów.

Dostawa maszyn i urządzeń ma być uskuteczniona na  pod­
stawie ogólnych i szczegółowych warunków, jakoteż dokładnych 
opisów.

W arunki i opisy otrzym ać można u podpisanej c. k. Dyrekeyi 
ruchu  (biuro dla spraw warstatow ych i poc: ągowj ch).

N ajdalej do dnia 15 października b. r. maszyny i urządzenia 
m ają być dostawione.

Oferty na wyż wymienione dostawy opieczętowane, zaopa­
trzone napisem : „Oferta na dostaw ę' urządzeń warstatowych", na­
leży wnieść do c. k. Dyrekeyi ruchu kolei państwowych we Lwo­
wie najdalej do dnia 20 czerwca 1896 o godzinie 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1 po 
południu w c. k. Dyrekeyi ruchu kolei państwowych we Lwowie 
i wolno każdem u z oferentów przy tern być obecnym.

Oferta ma zaw ie rać :
1. Cenę wyrażoną cyframi i słowami w w. a. za jedną sztukę, 

wraz z przyrządami bezpieczeństwa, cłem , należytościami patento- 
wemi, franco takiej stacyi, z której dalsza posyłka na szlakach 
c. k. kolei państw ow ych nastąpić by mogła.

2- Ciężar oferowanych przedmiotów.;
3 Term in dostawy.
4. Czas trw ania gwarancyi.
5. Stacyę dostawy.
Do oferty należy dołączyć rysunki dotyczących maszyn i urzą­

dzeń.
Ofe"ent może także część rozpisanych przedmiotów oferować, 

w każdym wypadku potrzeba podać term in dostawy dla każdego 
przedmiotu osobno.

W  ofercie musi być wyrażone, że oferujący w arunki i opisy 
zna, i je  w zupełności przyjmuje, albo muszą warunki i opisy pod­
pisane i ostem plowane do oferty być dołączone. (Oferty i załącz­
niki m ają być opatrzone stem plem  po 50 ct. od arkusza, rysunki 
których form at większy od arkusza ai/3ł cm. trzeba zaopatrzyć 
stem plem  na 1 zł,).

Do oferty ma być dołączona deklaracya oferującego, że po­
zostaje w słowie do 31 sierpnia 1896.

Uwzględnione będą tylko oferty fabrykantów , którzy odnośne 
przedmioty dostawy wykonują, lub tychże pełnomocników.

C. k. Dyrekcya ruchu zastrzega sobie nieprzyjęcie ofert, gdyby 
okazała się jej nieodpowiednią.

We Lwowie w m aju 1896.

C. k . D y re k c y a  r u e h n .

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

w yborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
- ów, pasaż Hausmana 8.

.Doniesienia prywatne,

Tableau fotograficzne
-(fjjaśniejsza Pani w otoczeniu 

? m onarehiń i księżniczek z pod­
pisami francuskimi, w passe-par- 
r  tout po 4 zł.

rsty dochód na fundusz pomnika dla 
poległych pod Koniggraetzem.
* W y  b r a n o  w s k i

T , f o t o g r a f ,  
w ó w , ul Karola Ludwika 3.

Ogłoszenie ̂  ftacyi.
O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  

galicyjskiego BAL aAj kredytowego

Ułatwienie w spłatach wedle umowy.
S przeda jm y  w miejscu] i wysy­
łamy na prowincyę W ielmożnym 
P. T. Urzędnikom rządowym i 
prywatnym, Przew ielebnem u Du­
chowieństwu i Klasztorom, W iel­
możnym Adwokatom, Lekarzom,
Aptekarzom, Członkom c. k. żan- 
darmeryi i straży skarbowej, jak  
niemniej wszystkim będącym w 
możności dotrzymania term inu 

spłaty.

X a s z e  z  d o b roci i  ta n io śc i zn an e to w a ry .
Prosimy o łaskawe zażądanie naszego bogate ilustrowanego cennika.

Polecamy w ogromnym wyborze najm odniejsze parasole i parasolki, kapelusze damskie 
bluzki M attinóe i Negliges, szlafroki, fartuszki, halki, woalki, koronki, wstążki, kape­
lusze, fasony i dodatki lo kapeluszy, pelerynki, zarzutki, bieliznę, skarpetki, płaszczyki, 
sukienki dziecinne i ubrania dla chłopczyków. —  Nowo otworzona filia dla dywanów 
europejskich i oryentalnycb przy ulicy Sykstuskiej 1. 6 mieści olbrzymie zapasy 
bardzo tanich dywanów, firanek i storów koronkowych, portyer i firanek w e łn ianych ; 
dywaników przed łóżka. Specyalne działy resztek chodników i wysortowanych dywa­

nów dla nieznacznych skaz lub niemodnych już deseni.
L isty  i zamówienia należy adresować do

Zarządu wiedeńskiego magazynu „AU L0UVRE“
L w ó w ,  plac Kapitulny 1. 3 ,  filia Sykstuska 6 .

647

=3 S3 T ticytacya mweolarzy gospoda rskich
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- j?k rasowego bydła rogatego, koni, trzody chlewnej, maszyn 
nim marca 1896 zastawy i papiery wartościowe, dnia (kosiarka, waga na byf 10, trieur, młynek do czyszczenia 
2 i 3 czerwca 1896 r. w godzinach od 9 do 3 przez pu- centryfuga, wozy, pługi brony itp) oaoędzie się w
bliezną licytacyę (w myśl § 59 statutów Banku) najwięcej s wydzierżawienia mają ku dnia 2 i 3 czerwca 1896 

dmącemu, za gotówkę sprzedane zostaną. w Wierzchni polnej (stacya kolei Kałusz) Początf : hcytacyi
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 0 godzinie 9 rano. Bliższych Wiadomości udziela ZtiTZdfl

ani wykupna. 5 9 4 ______________ dóbr w Wierzchni (poczta W  miejscu). 695
Lwów, dnia 1 maja 1896. I H B n H B M M r U r i
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Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem  centa, tłustym  petitem  
dwa centy.

n H i r l l r n  1 kosztują kw artalnie
-*-J -»■ t A *  „ M o d y  P a r y s Ł i e “
najpiękniejsze i najtańsze pismo dla kobiet, 
z dodatkiem  powieściowym i krojami wyko- 
nanem i przez najsławniejszych krawców pa­
ryskich. „Mody Paryskie1* wychodzą 2 razy 
miesięcznie. Prenum eratę przyjm uje A dm ini­
s tra c ja  Mód Paryskich , Lwów, ul. Łycza­
kowska 1. 27 oraz 
b iura dzienników.

wszystkie księgarnie 
627

Z ~ i a w e r n e r y i  lub jakiego zajęcia poszukuje 
pod „Henryk 12“ post. rest. Lwów. 700

tylko wywalczone 
zystniejszen' 

„Hipoteka", poste rest. Lwów.
Pr e t e n s j e

najkorzystniejszemi warunkami
nabywa się pod 
, Zgłoszenia pod 

701

Zarząd dóbr Hryniowce o. p. Tłu. 
macz ma na sprzedaż bardzo dobre 

wina francuskie, koniaki i likiery po­
chodzące od firmy A. Brauneus & C. 
w  Bordeaus. Bliższa wiadomość 
rządzie dóbr Podhorce op. Stryj.

w za-
674

Biichhalter fur Cassa mit eirca 
1000 fl. baar Einlage, kann 
sofort eintreten. — Bauunter- 
nehmung, August Herrmann, 

Czerno witz. 7o3

Najtaniej meble
kupić można w znanym olbrzymim 

składzie ei9
K i t s c h a l e s a

Lwów, Dom Narodny.

Nowcść

W  o k r o p n e j  nędzy pozostaje 
z 7giem dzieci, ul. Weteranów

familia M.

Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 
MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może.

Żądać proszę T u t e k  N ie m o -
jo w s k ie g o .  Wszędzie do nabycia.

Poleca się również t u t k i  klejone 
z prawdziwego papieru E g i p s k i e g o .

Nakładem księgarni
|H. ALTENBERGA
wyszły z druku i są do 

nabveia we wszystkich księgarniach 
Jana Kazimierza Zielińskiego

Wspomnienia starego kawalera
1 tom, str. 283, cena 1 zł. 80 ct.

Tegoż autora wyszły
„ S Z K I C  3 3 “

1 tom, str. 2S8, zł. 2.10. 450
„ O  P  I  A  E  T T “

powieść, 1 tom, str. 253, cena 2 zł. 10 < t.

Z m iana lo k a lu .
N ajtańszy skład  tow arów  optycznych 1 mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „K opernikiem 44

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
płaca H alickim  1. 1.

Po cenach n a j­
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary,ewiki ery,lor­
nety, barometry, 
ciepłomierze. — 
Keparacye n a j­

rychlej i na jtan ie j. Urządzenie dzwonków elektry- i 
eznyeh. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: j 
Optyk Kopernicki, Lwów, plac Halicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego. 417

J0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 + 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ,

Zakład kąpielowy wód siarezanych
w  p o b l iż u  L w o w a , G ró d k a  i  S z c z e rc a  

P o r a  z d r o j o w o - Ł ą p i e l o w a  o d  2 0  m a j a  d o  2 0  w r z e ś n i a .
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 

ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

Łazienki z wannami porcelauowemi i terazzo, takież posadzki; kąpiele siarezano-mułowe 
parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze przyrządy do natrysków. Łaźnia parowa. 
Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. Przyrządy rozpylające do leczenia chorób nosa, gardła i płuc. 
Maser, maserka i służba kąpielowa fachowo uzdolnieni.

Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św.
Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza:
Mleczarnia nowo urządzona. Cukiernia. Sklepy. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. 

Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Sala halowa i koncertowa. Czytelnia obficie zao ­
patrzona. Biblioteka. M ie szk an ia  zupełn ie  u rząd zo n e . Gry, zabawy i gimnastyka d la  d ziec i.

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby.
W skazania: Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoezny. Dna i pozapalne w ypo­

ciny. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciaoh i złamaniach. Okres ozdrowienia po opjracyach chi­
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła­
szcza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 85-40252 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 584
Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.
Adolf br. Brunicki, Karol Bratkowski, Dr. Paw eł Radecki,
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz zakładowy.

ŻEGIESTÓW w  d a l i c y i  n ad  P o p ra d e m
stacya pocztowa i kolejowa, telegraf 

w miejscu.
Najsilniejsza szczawa żelazista, skuteczna w chorobach kobiecych i ane­

mii. Lekarz zdrojowy D r .  W ł .  H o j n a c k i .
Pora kąpielowa trwa od 20go maja do końca września.
Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

W o d a  Ż e g i e s t o w s k a  S ‘Jmieaeraln7chWSZyStkiCh WieIkiCh Sklada654

P a ła c  S p is k i
U l a r j ó w k a  | Nowe powieści, pamiętniki, podróże.

BODZANTOWICZ (Kajetan Suffezyński). Zawsze oni 
Obrazy historyczne i obyczajowe z czasów Kon <u W, 1 T k f\ Ort 1 tł ■ 1 r-

Spółka Wydawnicza Polska

Zakład wodoleczniczy
o b o k  Lwowa, poczta Lwów.

w uroczej, od w iatrów ochronionej okolicy, ntnc.zony 1agami w znacznej części
szpilkowemi, 
nowe ważne

w ielki kom fort, kom pletne urząd-cni e działo hydrop*tvcznego. 
elektryczneur ządzeni a  i zaprowadzenia.  <i w u ho m o ro w e

iilguV<ńi su lfid -lnhatacye"piele systemu profesora PSrtnćriT ____________ G im n a ­
styka . i t. ii. Z n a k o m ita  k u c h n ia  w w ła s n y m  z a rz ą d z ie .  Ś k ro m iic  conyT 
S tała i tania komumkacya. Lekarz kieruiący D r . J ó z e f  L i p p a i w  zimie pra-

asy sten t powieś Polikliniki w Wiedniu. 
“N a rz ą d

uczeń

C e l e m *  o c h r o n y
od naśiadowań I aafałszowań uprasza się P. 'i Odbiorców ażeby wyraźnie
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Przedsiębiorstwo zdrojowa 
Kroadorf kolo Karlsbad o.

•  Główny skład na Galicją posiada firma

Leopold Lityński w  Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika.
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Sassów,
zupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymogów hydroterapii, 
będzie pod kierownictwem doktora Ig n a c e g o  M a z a n k a , z dniem Igo 
czerwca 1896 otwarty. —  Bliższych szczegółów eo do pobytu w Zakładzie

udziela Zarząd. 576

śeiuszki i legionów, z portretami T. Kościuszki j 
| jen. II. Dąbrowskiego, ks. Józefa Pouiatow- j

skiego i J. Kilińskiego, 2 tomy zł. 2.40, w j 
bardzo ozdobnej oprawie płóciennej^ zł. 3.20 .

W każdym z tyeh obrazków znać obok sta- j 
roszlaeheekiej fantazyi, niekłamane przywią­
zanie do narodowej sprawy i poświęcenie dla 
niej bezgraniczne i niezwalezoną przeciwno­
ściami wiarę w jej zwyeięztwo. Choć więe 
nowsze dz ejowe badania odarły ze złudy po­
etyckiej bohaterSK^t  nr /.-, irodg legionów,'choć
duch* wieku szyderczą ironią ciska w oj/TJ '.ia- 
r-.doiil— zwyciężonym., to niepodobna uie 
powtórzyć z uniesieniem słów wieszcza, umie­
szczonych na czele tej poczciwej książki: „Oni 
tj lko — zawsze oni. Z Polską w sercu, z mie­
czem w dłoni. Dniem i noeit boz pokoju!" 

LANGIE Autoni. Pam  ętu ik i niedoli z la t  1849 
do 1856. Z porietem autora zł. 1.50

Niezmiernie ciekawe pamiętniki obejmujące 
dokładny opis zdarzeń po rok 1856, niemniej 
spis im enny więźniów politycznych w Galicyi 
od roku 1833.

LISICKA Anna z hr. Mycielskieh. Ze św ia ta  mu­
zyki. Życiorysy i szkice ZJ 2.—

Treść: Rossini i Marietta Malibran.-— Bo- 
bert Schumann. — 2 żyeia Mendelsoljna. — 
Fryderyk Chopin. — Po szlakach melodyi. 

Nowele konkursowe „Czasu44.
Z nadesłanych na konkurs literacki, wybrała 
Redakcya 12 najcelniejszych, których prawo
przedruku nabyła nasza księgarnia. Dotąd wy­

szły w odbitkach:
CZASZKA Tomasz. H ora. Nowela . f.t 40
GÓRSKI Konstanty dr. Biblloman. . et. 30
TETMAJER Kazimierz. Ksiądz P io tr. (Odznaczone 

najwyższa nagrodą) . . ct. 30
ŻUŁAWSKI J. ‘P ax  Dwie strofy pfozą ct. 3,)
RODZIEWICZÓWNA Marya. Z g łu s z y .  Pełeu poe­

zji cykl nowel zł. 1.60, w starannej oprawie 
płóciennej zł. 2.—

SIEMIRADZKI Józef dr. Na kresach cyw ilizacji.
! ' Listy z podróży po Ameryce południowej, od­

bytej w roku 1S92 . . z{. 2.—
SMOLARZ Teodor. Phnna Kocia. Poemat wesoły 

w pięciu pieśniach . , et. HO
_  H um oreski. Serya I. . „t. 60

Moja pierwsza miłość. — Prawdziwy opie 
m ajów ki urządzonej przez państwo Pipelsber- 
gów.—-Ostatni karnawał.— Podróż poślubna.— 
Prokurator na urlopie. — Dziedziczność ge­
niuszu itd.

TEPA. N*e z salonu. Szkice z eodziennegi życia, 
zł. 2. , oprawne w płótno . zł. 2.50 

Autorką tych pięknych nowel jest pani 
Teresa Prażmowska (T. Wołowska), świeżo za­
słana przez rząd rossyjski za należenie do 
uroczystości uczczenia Konstytucji 8go Maja, 
ua 3-letni pobyt do Archangielska. 

BARONOWA X.Y.Ż.  Towarzystwo w arszawskie.
2 tomy, nader ozdobna edyeya, w 8ee str. 500. 
Wydanie drugie . . . ‘ zp. 3.—

WAZÓW Iwan. Pod jarzm em  tureckU m . Powieść 
osnuta na tle walki Bułgarów z Turkami w r. 
1876. Z życiorysem i portretem autora i 20
ilustracjami. 2 obszerne tomy. . zł. 3.50
w oprawie płóciennej . . zł. 4 50

WĘŻYK Franciszek, kasztelan. P o w s in ie  K róle­
stw a Polskiego w ioku  1830—31. Z portre­
tem autora zł. 2.50, w trwałej oprawie zł. 3.— 

Pamiętnik męża, który w owych wypadkach 
czynny brał udział, niezawodnie wzbudzi nie­
mały interes. Całość pisma prześlicznym i 
barwnym stylem, z młodzieńczym prawie 0- 
gniem, przykuwa uwagę czytelnika. W dodatku 
znajdujemy ważniejsze z owej epoki, manifesty 
i odezwy po raz pierwszy tu publikowane.

poleca: w  K r a k o w ie
WODZICKA z Potockich Teresa. Eliza R adziw ił­

łów na i Wilhelm I. Z 3 portretami et. 40. 
w ozdonebj oprawie . . et. 80

Dzieje nieszczęśliwej sympatyi Wilhelma I. 
cesarza niemieckiego, dla uroczej córki ks. 
Autoniego Radziwiłła.

Nowe dzieła historyczne i literackie.
BALZER Oswald dr. Prof. Uniw. lwow. Genealogia 

P iastów  4°, str. 547 . zł. 10.—
KALINKA Waleryan X. Dzieła, tom J. i II. Osta- 

sta tn ie  la ta  panowania S tani sra irs A ugu­
sta. 2 tomy . . , zł. 3.0t>
w ozdobnej oprawi* — - . 4.60

— Tom I I I .  1 IY . (Pism a pomniejsze tom 1. 
I I ) Zawierają na 673 stronach 36 prac zna­
komitego autora treści przeważnie histo­
rycznej . . .  zł. 3,ti0
ozdobnej oprawie . . zł. 4.60

— Sejm cztero lem i. (Zbiorowego wydania tom
V, YI, VII, VIII i IX.) Wydanie czwarte, 
5 tomów . . .  z i. 7.70
W ozdobnej oprawie . zł. 10.—

MARIAN z  nad Dniepru. Dzieje Polskie do n a j­
nowszych czasów treściwie opowiedziane. 0- 
zdobione 80 rycinami . zł. l . —
kartonowane . . zł. 1.20
ozdobnie oprawne . . zy i.-.o

— Dzieje lite ra tu ry  ojczystej d is młodzieży 
polskiej. Ozęść I. po koniec XVIII wieku 
et. 60 oprawne w płótno . ct- 80

MOSZYNSKi Jerzy. Myśl polityczna z księgi dz'e- 
jów  cierpień i  pracy . Tom II. ’ zł. 6 — 
Tegoż dzieła obszerny tom I. zł. 5.—
tom 11. ozęść 1 zł. 2.—
tom II. część II . . zł. 4.—

MYCIELSK1 Jerzy dr Trzy nagrobki w Gnieźnie 
fundaeyi prymasa Łaskiego. Z trzema ryci­
nami . . . . ot. 40

SMOLI KO WSKI Paweł X. H isto rya Kollegium 
polskiego w Rzymie. . zł  y

TARNOWSKI Stanisław O D ram atach Schillera. 
W 8-ee, str. 395, . . zł. 2 —
°Pr............................................................... zł. 3.50

— Studya polityczne. 2 tomy zł. 1.80
w opr. płóciennej . . zł. 3.—
w półskurek . . zł. 4.—

Treść: I. Sumienność dzienników i dzien­
nikarzy. — Królowa opinia. — Obrachunek 
>>.Przeglądu Polskiego". — Po Kongresie Ber­
lińskim. — Cześć złemu uczynkowi! — Z Sej­
mem. — II. Rzeezy krajowe. — Rozprawy w 
rzeczach kościelnych. — Mowy.

— Nasze dzieje w ostatnich 100 la tach . Au­
tor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach 
przeszłych przecie eoś uczymy się i wiemy, 
to o tem zapominamy, a nie słyszymy prawie 
nie, eosię z nami działo w tym ostatnim, teraz 
właśnie kończącym Bię wieku dziewiętuastym. 
A przecież wiadomość to potrzebna i eiekawa. 
To to, eo się na naszej ziemi działo za naszych 
ojeów i dziadów: te zdarzenia, na które my sami 
patrzymy; to wreszcie obraz różnyoh kolei, 
jakie nasz naród w ciągu ostatnich stu lat 
przebywał, biedy swo ej niepodległości już 
nie miał, a przecie dzięki Bogu i dzięki swe- 
łej woli i zasłudze, nie stracił ani swojej mi­
łości ojczyzny, ani swojego języka, ani swe­
go życia".

Wydanie drugie rozszerzone, przyozdobio­
ne 80 pięknymi rycinami. W 4-ce, str. 192. 
Cena egzemplarza bardzo ozdobnie opra­
wionego . . .  zł. 2.50

WODZICKa z Potockich Teresa. H isto rya  Polski 
dla dorasta jącej młodzieży. Część I zł.2.40 
w ozdobnej oprawie . . zł. 3.—
Część II. zł. 2.— w ozdobnej i starannej 
oprawie . . .  zł. 2.60

W ystawa powszechna krajow a we Lwowie w r .  
1894. Wydanie „Przeglądu Polskiego" 27 ar­
kuszy ścisłego druku . zł. 3.—

586Świeżo wydaliśmy J a n a  Babireckicgo 
M A P A  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K I E J

z przydaniem kart oryentacyjnyeh trzeeh podziałów — Księstwa Warszawskiego Okręgu Wolnego miasta 
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem polskich. — Karta ta in folio, uader starannie w pięciu kolorach 
wykonana, jest p i e r w s z ą  d o k ł a d n ą  i uwzględniejąeą wszystkie postępy teraźniejszej kartografii mapą 
Polski. — Całość złożoną w formaeia 8-ki, zdobi okładka, opatrzona herbem Polski t. zw. Zygmuntowskim , 
wykonanym w kolorach. — Ce n a  z?. 1.20. — Podklejona starannie, złożona, lub do zawieszenia zł. 1.80.

Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


